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? Częstochowa, niedziela 19 stycznia 1947 r. 


Rok Lil. | 


„Mieczysław Wągrowski 
Kandydat Bloku Demokratycz- 
nego z listy Nr 3 


Więcej troski 
= O rolnictwo 
okręzu częstochowskiego 


Urzeczywistnie 3-letniego pla- 


mu odbudowy gospodarczej bę- 
dzie miało wielkie znaczenie nie 
tylko dla dobra Częstochowy, ja- 
ko ośrodka przemysłowego, lecz 
również dla wsi naszego okręgu. 
Rozwój istniejących fabryk, uru- 
chomienie cegielni i nowych ko- 
palń da pracę w przemyśle pew- 
nej części ludności wiejskiej, u- 
chroni chłopa przed dzieleniem 
awojej gospodarki, a zwieksza- 
jąc ilość zatrudnionych robotni- 
ków i pracowników, zwiększy 
zapotrzebowanie miasta na wy- 
twory rolnictwa. Ponadto plan 
-letni przewiduje duże zwięk- 


szenie epożycia każdego miesz- 
kańca. 


Dla sprostania zwiekszonemu 
zapotrzebowaniu ludności, za- 
trudninnej w przemyśle, musi 
mastąpić w okregu częąstochow- 
skim szybka odbudowa gospo- 
darstw chłopskich, lepsze zago- 
Bpodarowanie ich, podniesienie 
ich wydajności. Tak wice zwięk 
-8zenie "zamożności chlupa „ściśie 
łączy się z zaspokojeniem po- 
trzeb robotnika, pracownika u 
mysławegra i rzemieślnika. Na- 
leży pamiętać, iż w myśl plann 
B-letniego również ilość zatruńd. 
nienych w rzemiaśle 
wzrośnie (w całym kraju o 5% 
tysięcy pracowuików ). 

Przed zagospodarowaniem ov- 
kręgu częstochuwskeigo stoi raz- 
legle i wdzięczne zadanie roz- 
szerzena warzywnictwa, sadow- 
„nictwa, hodowli  nierogaciziv, 
„drobiu, gospodarki rybucej, pszcze 
larstwa. 

Związek Samopomocy Chłay. 
„skiej. który: musi ulepszyć j roz- 
winąć swoją prace, po przejec u 
obecnie zadań Izb Rolniczych, 
winien pomóc chłopom, zwłasz- 
<za mniejszym i średnim gospa- 
"darzom, we wprowadzaniu u sie- 
-bie takich roślin I takiej hodo- 
wii, które dadzą znacznie zwięk- 
szony dochód. 


W powiecie częstochowskim 
"konieczne jest opracowanie pla 
nu opanowania piasków przez 
zalesienie ich i przeprowadzenie 
melioracji tam, gdzie ona jes! 
konieczna. 

Doniosłe zadania stoją przed 
spółdzisiniami  chłopskimi. W 
ciągu trzech lat w calej Polsce 
ma powstać trzynaście tysqcy 
nowych sklepów spółdzielczych 
po wsiach. Należy dopilnować, 
by należna część tych akiepów 
powstała w powiecie częstochow 
akim i włoszczowskim. 


Tylko rozwój spółdzielczości 
we wsi zapewni, by rzeczywiście 
i to po właściwej cenie dochodzi- 
ły do chłopa coraz większa ilo- 
ści narzędzi i maszyn roiaiczych 
(trzykrotny wzrost do r 1949), 
coraz większe ilości tkanir ba- 
welnianych i wełnianych (wiecej 
niż przed wojną), trykotaży, skór 
na obuwie, cukru i t. d. 

W tym roku według planu o- 
trzyma elektryczność conajmn! 
450 wsi. Należy również wsi 
naszego okręgu umożliwić kor 
stanie z elektryczności, fak 
cza, iż niejednokrotnie |ża 
tryczne przechodzą pras 
samą wieś. Elektryv lh 
podnosząc jej kullutg rz: 
się również do ALE 
darki rolnej. 

Możliwie szeroko należy ufo- 
stepnić naszym wsiom ralio 
przez zakładanie odpowiednich 
urzydzeń przez kierow" utwo TA- 
diowęzła czestochowsk'ega, któ- 
ze musi wykazać więcej inicjaty- 


"ZNACŁZKG % 


Kryzys rządowy we Wfoszech 


RZYM (SAP) — Pietro Nenni 
włoski minister spraw zagranicz- 
nych podał się do dymisji. Nenni 
jest przywódcą lewego skrzydła 
włoskiej partii socjalstycznej i 
jest on zwolennikiem współpracy 
z partią komnaistyczną. Dvmisja 
jego nastąpiła prawdopodobnie 
wskutek niepowodzenia jego, do- 
znanego w ciągu ostatnich dni w 
parlamencie, kiedy to znaczna 
większość poslów watrzymała się 
ad głosowania po jego przemó- 
wieniu. Dymisia Pictro Nenni 
otworzy prawdopodobnie kryzys 
rządu we Włoszech, 


Po dymisji Nenni'ero 


RZYM (SAP) — Wskutek dy- 
misji Pietro Nenni'ego krążą po- 
głoski, iż zamierza on się poświę- 
cić wylącznie sprawom partyj- 
nym. Rzekomo przyczyną jego 
dymisji było to, że nie chciał on, 
aby partia socjalistyczna, którą 


| Prezydent 
scuskiej Vincent 
czył utworzenie no- 


pra wie. 
szybszej adhndawy i 
budynków na.czy za- 
kredyty | odpowie:lni 
c oraz sprawiedliwy ich 
ral. 
'nteresie i wai i m a?t :eŻY, 
Sy chłopi naszego okręgu o- 
ymali należną pomoc od Pań- 
stwa dla podniesienia i rozwoju 
ich gospodarki. 

Usuniecie istniejących jeszcze 
niedomazań w życiu wsi wpiyn'e 
na polepszenie bytu zarówno 
chłopa, jak i ludzi pracy w mie- 
ście oraz przyczyni się do wzro- 
stu siły gospodarczej naszego 
państwa. | 

Mieczysław Wągrowski. 


on reprczentnje, była sygnatariu. 
szem traktaliku pokojowego. Nie 
jest jeszcze wiadomo, czy dymi- 
sja Nenni'ego pociągnie za sobą 


dymisję innych socjalistycznych 
ministrów i podsekretarzy stanu. 
Sprawa ta zostanie zadecydowa- 


na na posiedzeniu komitetu wy- 
konawczego partii. De Gasperi 
miał wezwać da siebie Giusepio 
Saragata, przywódcę partii socja- 
listycznej, powstałej po rozłamie. 
Nosi ona nazwę partii socjalisty- 
cznej robotników włoskich. 


LONDYN (SAP) — W piątek 


z rana zastępcy ministrów dy | 


skutowali przede wszystkim za- 
gadnienie, jakie państwa mają 


być dopuszczone jako układające. 


się strony do traktatu pokojawe- 
go z Austrią. Sprawa ta nie zo- 
stala rozstrzygnię*ta wobec róż- 
nicy stanowiska delegatów ZSRR 
Stanów Zjednoczonych i Francji 
z jednej strony, a Wielkiej Bry- 
tanii z drugiej. Natomiast uzgod- 
niono zasadę wstepu do traktatu. 
Wstęp zawierać będzie następu- 


RMamadier 
rzad francuski 


ministrowi sprawiedliwości w 
rządzie Bluma socjaliście Rama- 
dłor. Ramadier rozpoczął już roz- 
mowy z różnymi osobistościami 
politycznymi i ma zakomunftko- 
wać prezydentowi wyniki powie- 
rzonej mu misji w sobotę po po- 
łudniu. 

PARYŻ (SAP) — Trancuska 
agencja prasowa donosi, iż par- 
tie lewicowe wysuną kandydatu- 
rę Edwarda Elerriot na przewod- 
uiczącego Zgromadzenia Narodo- 
wego. 

Oświadczenie Ramadler'a 

PARYŻ (SAP) — Dasygnowany 
na pramiera Paul Ramadior, za- 
nytany przez kocespendanta Usi- 
ted Press, odpowiodział, Że rzzd 
jego nle bzizie składał sig wyłą- 
cznie z socjalistów. Uwagi Rama- 
dier'a wskazują, że dąży on da 
utworzenia rządu na najszerszej 
podstawie politycznej. 


przez 


datury „m 
Postanowiono nóż 
góly projektowancćgo wst 
traktatu zostaną zbaNar ;960- 
botą rano przez powa:any w 


tym celu podkomitet, który 
złoży, sprawozdanie na ponie- 
dzial g poaiedzeniu. Zasiępn- 


„wyrazili oninię, że 
Rien z zasady skla- 
tześci: klauzul poll- 
ojskowych | gospa- 
ja wzór traktatów, zas 

rym. z satelitami osi. W ao- 
bote aGelegacja francuska i ame- 
rykańska przedłożą projekt klau- 
zu! politycznych. Delegacja ra: 
o dgiecka przedłoży ewój projekt 

Fezasie dyskusji. j 

% Następne posiedzenie odhędzie” 
się w poniedziałek rano. 


Generał ven dam Bach 
/' będzie zeznawał 3 lutego 
WARSZAWA (SAP) — Jak in- 
formują, generał von dem Bach 
będzie przesłuchiwany w proce- 
sie Fiszera w dniu 3 lutego b. r. 
Zeznania jego zajmą prawdopo: 
dobnie 2 dni. 
Proces Flessa w marcu 
WARSZAWA (SAP) — Proces 
komendanta obozu oświęcimskie- 
go Hessa rozpocznie się niecodwo- 
aalnie na początkn marca b. r. 
o. fo nę 1 Bo ge | 


Przed konferencją 
Okrągłego Stołu 
LONDYN (SAP) — We wtorek 
nastepnego tygodnia rozpocznie 
się w Londynie konferencja Okrą 
głego Stolu w sprawie Palosty- 
ny. Wezmą w niej udział państwa 
arabskie, natomiast agencja ży- 
dowska ma być reprczentowana 

nieoficjalnie. 
IKnowanła Niemców ©, 
amerykańskich 
NOWY JORK (PAP) — Zna- 
ny dziennikarz i komentator ra- 
diowy Brow Bordsh ostrzega w 
swej ostatniej audycji Amerykę 
przed rozpoczęciem przez kola 
niemiecko amerykańskie i nie- 


miecRie próby oddziaływania pro. 


pagandy na żołnierzy USA. Pear 


son stwierdził, że cą szeregu mis 


siecy prohitlerowskie elementy 
spośród Niemców amerykańskich 
rozpoczęły akcję kierowania żoł- 
mierzy amerykańskich w Niem- 
czech do swych krewnych pad o- 
kupacją aliancką. Koła te wysy 
łają do żołnierzy amerykańskich 
w Niemczech olbrzymie ilości Ul- 
stów zawierających adresy To» 
dzin w strefie okupacyjnej i sn 
gestio nawiązania z nimi jak naj 
ściślejszych kontaktów. | 
Niemcy będą sądzić nazistów 
Hamburg. — 27 tys, nazistów inter- 
nowanych w strefie brytyjskiej za przy 
należność do hitlerowskich organiza- 
cji przestępczych poddanych zostania 
1947 dla stwierdzenia ich osobie 
sle winy niemieckim sądom denazyfi= 


kacji. W łym celu Niemiecki Central- 


ry Urząd Sprawiedliwości powolal pW 


100 sądów Dopuszczalne stosowana 
wyroków nie przekracza 10-ciu lat 
więzienia. przew duje jednak konfiska 
tę majątku, 'ak i kary pieniężne. 
Monachinm. — Sojusznicza Ra 
da Kontroli poleciła magietrato- 
wi Monachium zniszczenie bu- 
dowli hitlercwskiej pod nazwą 
„Eerentempel* na Placu  Kró- 
Jewskim w Monachium. Przez 
szereg miesiecy magistrat ocią- 
gal się z wykonaniem zarządze- 
nia. aż wreszcie by nie usnwać 
„relikwii, postanowił przebudo- 
wać ją na ERG. wystawowe. 


fla Żundusz Wyborczy 


Bloku Demoek raætycznego 


Na Fundusz Wyborczy złożono 
dotychczas zł 216.953,50. 

Uwaga, Białcg:n! 

Ob. Janusz Eugenia, właściciel 
ka skłepu w Białogonie, Pańska 
9 przysyła na rece naszej Red. zl. 
2.000 oraz list wzywający do ana- 
Jogiczncj wplaty na fundusz Wy- 
bhorczy nast. obywateli Blalogonu: 
eb. Grabowskiego fryzjera. ob Ka 
tajewicza piekarza, ob. plokarzo- 
wą Wróblowska. oh. Romananw- 
skiego masarza, ch. Mariana Ma 
tvnię, kierownika Spóldzialni. 
ob. Kędzierskiego stolarza z ul. 
Pańskiej, ob. Urbańskiego. ul. 
Checińeka. zarządcę damów po: 
Żydowskich, ob. Olszewską, żonę 
kierownika tartaku oraz ob. De- 
relową przykbyłą z Warszawy. 


Odpowiadaląc na wezwanie red 
S. Folfasińskiego red. Tadsusz 
Altman wpłaca 1000 zł. | wzywa 
do podtrzymania lańcucha: ob. 
Józcfa Rydzowskicgo, dyr. Ka- 
zimierza Piaśctka, inż Plotra Le- 
siaka, Stanisława Junga I Marla. 
na Żukowskiego. 


Stypułkowska Anna. odpowia- 
dając na wczwanie Prok. Walec- 
kiago, wplaca zł. 1000 I wzvwa 
cb. ob.: Dra Pokaornego, ob. Sro- 
taca, lulitora, ob. Żukowskicgo, 
wł „Renemy”, 0%. Płacińckicga, 
wł. kineku garełowcgo, ob. Zebi. 
ka, wł składu acłecrnono, ob. 
ARczonrv'="rą, w! 
nego, ob. IKusznira Leona, ob. ob.: 


skła AaN?TZa,, 


mistrzów krawieckich: Katza I 
Elntorna. 

Odnowiacaląc na wczwania ob. 
Starosty Kaźmierczaka, dr med. 
Jan Talikowski wpłaca zł 1.000. 

Na wezwanie red. Zielińskiej I 
dyr. Huty Szkla „Stradom" oh. 
Szymańskirgo, dyr. Fabr. „Kone 
Kor" ob Nowak wplaca al 1.000 
i wzywa tło przedłużenia łańci:- 
cha ob. ob. Nirową Marię, Gro- 
dzicka S.. Ciurzyńskiego L. orcz 
Dom Ekspadycvjny „Dehazet“, 

W oupowledzi na wezwanie ek. 
przew. Zw. Zaw. Prac. Przom. Pe- 
Ilgraficznego Wajzera Luciana, 
Strolna Janina wpłaca zł 300.— I 
wzywa do wnłacenia odpowied- 
niej kwoty ab. dyr. Kucharzew= 
sklego Mariana | ob. Henryka 
Barana — Zjedn. Kon. Rudy 2e! 

Odpowiadając na wezwanie eh, 
Sośniaka. Komendant | Hufca 
Harcerzy hm. M. Zieliński wpłaca 
zł 500 i wzywa da podtrzymania 
łańcucha ob. Adama Kohaz, 
przow. OMTUR Dzielnica Śrók'« 
mlaście I ob. Boherskiego, przew. 
ZWM w Częstochowie. 

Na wrzwanis eb. W. Zielińskie. 
go, ob. Wł Szyma I ob. SŁ Jung 
wn?tarałą zł 2.000.— 

Drążkiewicz Wincenty, odpow. 
na wrrzwanie ob. Grejciuna, wpła. 
ca ?? 500 — 

Ok. Fr QDvderski z f-my „Fada- 


, Pngla",wn!asa zł 1900 I wzywa 
06. J. 


M--*ajawskiego 2 f-my' 
„EJ.kti chust" 


baidid <a 4 


a O 40.420 wama 4.4084 a 
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Przyjaciel gen. Sikórskiego — gen. Paszkiewicz 
m ZAWIE JI TEE CT" WE R 0 a © KAR - Ma dar „kkk a 


Zagadnienin stosunku do Związ 
ku Radzieckiego chcę poświęcić 
kilka słów j to przede wszystkim 
Z punktu widzenia żołnierza i do- 
wóccy. 

Po doświadczeniu ostatniej woj 
ny, tylko ślepiec może nie dostrze 
Zać, że jedyuym realnym, z punk 
tu widzenia militarnego sojusz- 
nikiem naszym — jest Związek 
Radziecki. Sojusz z odda! anymi 
mocarstwami zachodu nigdy nie 


może być efektywny w obliczu 


niebezpieczeństwa niemieckiego. 
Bezpośrednią i skuteczną pomoce 
może otrzymać Polska tylko ze 
strony naszego wachodniego 88- 
siada. Widzieliśmy to we wrześ- 
niu 1939 roku, kiedy brak tej po- 
mocy., spowodował klęskę w la- 
tach 1944-45, kiedy istnienie tej 
pemocy przyniosło nam wyzwole 
nie kraju i i zwycięstwo nad Niem 
cami. 

Tak przedstawia się aprawa 
nawet bez uwzględnienia momen- 
tów politycznych, bez uwzględnie 
nia stosunku do Niemiec, który 
musi przecież być dla nas naj- 
ważniejszym kryterium dla wy- 


tyczenia liuii naszej polityki za- 


granicznej. Musimy wziąć pod u- 
wagę niewątpliwy fakt, że Zwią- 
zek Radziecki dąży do asekuracji 
przed ewentualnością powtórze- 


nia niemieckiego najazdu a z 


drugiej strony równie niewątpli. 
wy fakt, że mocarstwa anglo- 
saskie stawiają na odrodzenie 
Niemiec, na wykorzystanie ich 
jako pionka w swej grze politycz 
nej. Wynikiem tych zasadniczych 
różnic w stosunku do Niemiec 
jest zasadnicza różnica w stosun 
ku do naszych granie zachodnich. 
Związek Radziecki stoi twardzo 
na stanowisku. że granica Polski 
na Odrze į Nysie Łużyckiej jest 
trwała ; sa A Państwa 
anglosaskie są gotowe dokonać 
rewizji granicy ua korzyść Nie- 
miec 

O znaczeńiu AE zachod 
nich granie Polski mówić chyba 
nie trzeba. Są one najważniejszą 
gospodarczą i strategiczną gwa- 
rancją naszej niepodległości. na- 
szej siły. Dają one nam wielką 
szansę historyczną, szansą która 


zdarza się tylko raz i której za- 
przepaścić nie wolno. 

Wniosek jasny: sojusz ze Związ 
kiem Radzieckim mugj być pod- 
stawą naszej polityki zagranicz- 
nej. Obóz, który potrafił przezwy 
ciężyć wszysikie przeszkody, za- 
dawrione urazy i przesądy w sto 
sunkach  polsko-radzieckich 
zyskał subie ogromną zasługę wo 
bec współczesnych i przyszłych 
pokoleń naszego narodu. złożył 
najlepsze dowody wielkiego rozu 
mu politycznego. 

a 


Zgodnie ze swym sumieniem 
żołnierza i obywatela uważam, że 
tylko ten obóz ma moralne pra- 
wo do kierowania losami kraju. 
który daje gwarancję realizacji 
oastępujących podstawowych po- 
stulatów: 

— utrwalenia granie na Odrze, 
Nyaie i Bałtyku; 

— utrwalenia sojuszy ze Związ- 
kiem Radzieckim, 

— utrwalenia dokonanych Te- 
form spłłecznych. 

— dokonania dziela qdhudowy 
kraju į zapewnienia dobrobyta 
masom naradu. 

Tylko z tych elementów może 
być zbuddwany gmach Polski sil 
uei. suwerennej i azczęśliwej. 

Uważam, że jedynym obozem, 
który może ztealizować te postu- 
laty jest Blok Stronnictw Demo 
kratvycznych. 

Być może padnie pytanie: „cze 
mu nie PSL? Przecież Polskie 
Stronnietwo Ludowe podpisze. się 
z pewnością pod wszyBlkimi tymi 
prstulatami*. 

Odpowiem krótko: po przeczy” 
taniu ostatniej przedwYyborczej 
odezwy PSL-u. która była hyper* 
demokratyczna i  hypetprora> 
dziecka, zacząłem sohie przypo* 
minać czy kiedykolwiek w ciązu 
ostatniego roku spotkałem w te: 
renie działaczy PSL którzy. by 
głosili program tak pieknie przez 
ich Naczelny Komitet Wykonaw 
czy sformułowany. Stwierdzam 2 
calą stanowczością: spotkalem się 
z wieloma działaczami PSL. ale 
jeszcze n'gdy nie widziałem ta- 
kiego, który by agitowa! za swym 
stronnictwem, jako za partią de- 


wa 


mokratyczną, pro-radziecką. anty 
andersowską. Jost wręcz odwrot- 
nie i tego nie potrzebuję nikomu 
udowadniać, bo każdy, kto styka 
się z działalnością PSL-u wie o 
tym sam najlepiej. 

Byłem dowódcą dywizji w Bia 
łostockim ; wiem. że przywódcy 
band leśnych, Świadomi zwolenni 
cy Andersa j niejednokrotnie 
świadomi agenci obcego wywia- 
du — mordercv. grabieżcy i pnd- 
palacze — wszelkimi siłami po- 
pierają PSL: Wiem z drugiej 
strony, że wielu wybitnych dzia 
łaczy PSL, to równocześnie ak- 
tywnj uczestnicy a nieraz i kie- 
rownicy dzialalności terrorystycz 
nero podziemia. 

To nie jest i nie mceże bvć przy 
padkiem. Nikt mi tego nie ndo- 
wodni: ja pamiętam jeszcze dzia 
łalność p. Mikcłajczvka w Lon- 
dynie ; wiem, że właśnie od chwi 
li, kiedy on zaczął firmować poli- 
tyke rządu emigracyjnego, nasta 
ły złote ezasy dla Andersów, 
Raczkiewiczów, Bieleckich, Ko- 
pańskich et consortes. 

Zaam aż nazbyt dobrze zgniłą 
atmosferę londyńskiej emigracji 
„rządowcj”, faszystowskie meto- 
dy polityczne tam używane, po- 
sługiwanie się szyldami, które 
uje mają nie wapólnego z istotną 
treścią. I dzisiaj, patrząc na lae. 
mońce polityczne stronnictwa p. 
Mikołajczyka w powiązaniu z co- 
dzienną praktyką jego zwolenni: 
ków — staje mi przed oczyma jak 
żywy hotel „Rnbons* z wszystki- 
mi jego atrybutami. 
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Cenię fakty, nie słowa | 


Tylko, że wtedy w Londynie 
można było ukryć przed krajem 
swcje istotne oblicze za pajęczy- 
ną słów. przenoszonych przez cier 
pliwe fale eteru. można było wy- 
krecić się „Chorałem* od odpo- 
wiedzialności za ruiny Warsza- 
wy i krew jej mieszkańców. Dzi- 
siaj. z bliska, trudniej zachować 
te uluhioną „londyńską“ dwulico 
wość. Dzisiaj coraz powszechniej- 
szą staje się świadomość. że PSL 
— czy podoba się to komuś, czy 
nie — jest narzedziem w ręku 
tvch samych sił, które patronują 
Andersowi i kierują jego działal- 
noeścią. Cele zaś, które przyświe* 
cają patronom PSL-u i Andersa, 
nie mają nic wspólnego z intere- 
sami Polski, są z naszymi intere- 
sami zasadniczo (sprawa Niemiec, 
granice zachodnie, samodzielność 
gospodarcza) sprzeczne. 

Cenię fakty, a nie słowa. Fakty 
przekonały mnie, że Obóz Demo- 
kracji. Obóz Reformy — prowa- 
dził Polskę po słusznej drodze. 
Widze błędy i niedcciązniecia — 
ale pamietam że nie myli się tyl 
ko ten, kto nie nie robi. To. czego 
dokonano dotychczas w tak trud- 
nych warunkach powojennych, 
św'adczy silniej, niż wszystko in 
«e, że trudności jakie leżą na na> 
823) d:cdze, bedą przezwyciężaone. 

Jestem od lat blisko trzydziesta 
Żołnierzem Rzeczypospolitej. Słu- 
żyłem Polsce, jak tylko umiałem 
najlepiej. I dziś przekonany jes 
atem, że stając zdecydowawnie w 
szeregi Obozu Demokratycznego 
— »iuzże Polsce, i służe Jej dobrze. 


Wiadomości 

Pogłowie owiec na Pomorzu 

| wzrasta 

(PAG) Pogłowie ow'ec zdzięsiątto- 
wane przez wojnę znajduje sę na Poe 


morzy w stadium 'odbudowy i stale. 


wzrasta. | 

Dwcę mer: nosową, znajdującą się w 
malych stadach w różnych majątkach 
pod zarządem państwowym koncentru 
je się w odpow.ednich ośrodkach, prze 
znaczonych do prowadzenia welko- 
stadnych hodowłi, Jednocześn e odbue 


e 


gospodarcze 


dowwe się dwe wzorowe owczarnie 
zarodowe w Wichorzu i w Glębokiem, 


Produkcja izolatorów 
teletechnicznych 


(PAG) W związku z dotkliwym brae 
kiem 'zolatorów teletechnicznych huta 
Orzesze w Ornontow'cach Śląskich 
przystąpiła do normalne ich produk- 
cji d'a Min'sterstwa Poczt i Telegra- 
fów oraz Ministerstwa Komunikacji. 
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— W dniu dzisiejszym złożył 
Prezydentowi swe listy uwierzy- 
telniające ambasador Jugosławii 
dr Rade Pribicelic. W swym prze 
mówienin ambasador przypom- 
niał słowa marszałka Tito skie- 
rowane do Polaków: „Granice 
wasze są naszymi granicami i 
gdyby zaszła tego potrzeba — bę 
dziemy ich bronić z równie gorą 
cym patriotyzmem jak naszych 
granie na Adriatyku“. Ambasa- 
dor podkreślił również że miłują 
cy pokój świat słowiański nie u- 
znaje podziału na wschód i za- 
chód, lub też na słowiańskie czy 
inne narody. Uważa on. że pe 
jednej stronie znajdują się naro- 
dy pragnące pokojn i braterstwa, 
skupione we wspólnocie ONZ, pe 
drugiej zaś stronie ci wszyscy 
którzy ehcieliby narnszyć pokój 
i narzucić swoją wole dla wyko: 
rzystywania innych. , 
= Prezydent Bierut w odpowie 
dzi przypomniał, że umowa o przy 
jaźni I wzajemnej współpracy po 
miedzy Polską i Jugosławią jesz 
cze hardziej wzmocniła uczucia 
przyjażni, podziwu i szacunku, 
które naród polski żywił zawsze 

w stosunku do pokrewnych brat- 
nich narodów słowiańskich Fede- 
racyjnej Republiki Jugostowiań- 
skiej. „Wierzymy gieboko — za- 
kańczył Prezydent, — że wspól- 
nie przelana krew w walce o wol 
ność naszych narodów oraz 80- 
jusz nas łączący — stworzą pod- 
stawe lenszej przyszłości, zarów 
no nad Adriatykiem jak i nad 
Bałtykiem". 

A i 


W kilku wierszach 


Lendyn. — Agencja Rentera donosi, żą 


„wadze wojskowe w Tokio potwierdz 17 


wiadomość. iż wojaka SE wk rót- 
ce mają opuścić Japonię. 


Rzym. — Dzennik „La Republica“ do- 
w adujo się. że włoski minister spraw 
zagrimia'nych Pietro Nenni zrezygnuje 
ze awego ktanowiska po powrocie pre- 
mera de GaaperlL 


Berlin. — Władze amerykańskie we 
Frankfurcie podały do w adomości. 26 
wszyacy Niemcy. zwoln'eni z amerykań- 
dxich ohozów : więzień podlegają ustawom 
donnuzyf:kacyjoym. - 


Nowy Jork. — Dostawy UNRRA dla 
pnistw dotkn etych wojną do 31 grud- 
nin 1946 r., czyli do chwili oficjalnego 
zakończenta dz ałalności tej instytucji 
w Europe wyniosły acółem 19.254 00 
ton wartości 2.281.759 000 dolarów. War: 
tość towarów przeznrazonych jeszcze do 
wysylki wynosi 661.949.000 dolarów. 
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Kariera barona 


Andersona 


(życiorys generała Wladyslawa Andersa) 


O tym, jaki to element przygarnięty został przez 
Andersa, niech świadczy garść zezuań tych „bohate- 
rów“, zdemaskowanych w obozie repatriacyjnym w 
Cervinara: 

„Strzelec Edward Binn: Jestem narodowości nie- 
mieckiej į czuję się Niemcem. Posiadam liste narodo- 
wościową V2 i należałem do SA.. Do II Korpusu 
wstąpiłem po kapitulacji Niemiec, za namową oficerów 
lącznikowych...*. 

„Strz. Georg Werner: Jestem narodowości niemiec 
kiej. Posiadam listę nar V2. Czuję się Niemcem i za 
namową polskiego oficera łącznikowego wstąpiłem do 


armii gen. Andersa...". 


„Strz. Karol Murawski zeznaje cynicznie: W armii 
niemieckiej należałem do SS. Służyłem wieroie Hitle- 
rowi jako pilot.. Przed pójścem do wojska ukończy- 
łem szkołę gestapo. Ojciec mój był członkiem SA. Po 
wkroczeniu Niemców do Polski wywiesił pierwszy 
sztandar niemiecki. Ja sam bitem w pysk za polską 
mowę... Z obozu jeńców wstąpiłera do armii gen. An- 
deraa...". 

Obok Niemców Anders zgromadził w swoich szere- 


gach faszystów wszelkich narodowości, którzy nie mo- 


gli znaleźć sobie miejsca w krajach demokratyczuych. 
Zjawili się więc dawni czetniey i ustasze z Jugoela wii, 
własowcy į banderowcy z terenów ZSRR, szaulisi li- 
tewscy, kolaboracjoniści ze Słowacji, honwedzi z We- 
gier. Wszyscy oni garnęli się pod opiekę watażki An- 
dersa i doznawali z jego strony serdecznego przyjęcia. 

W lipcu br. władze alianckie przeprowadziły czyst- 
kę w andersowskich obozach. Z ogólnej liczby 6500 o- 
sób 13 staucwili Ukraińcy, wielu było również Niem- 


ców, Jugosłowiau, Gruzinów, Litwinów, Rosjan — sło- 


wem całe „międzymorze* europejskiego półświatka. 
Kapelanem ludności ukraińskiej był ks. Izydor Naha- 
jewski (nomen omen). b. kapelan „SS Division Gali- 
zien“ £ znanej z okrucieństwa w Polsce w czasie oku- 
pacji hitlerowskiej. Takich były setki. Wszyscy jednak, 
mieli wystawione przez b. konsula „rządu“ londyńskie- 
go w Barletcie, dr Łomuickiego zaświadczenia, że są 
Polakami i katolikami. Na skutek wszakże skarg Po- 
łaków, którzy czesto rozpoznawali w „rodakach* katów 
m czasów okupacji, władze alianckie uwięziły znaczną 


jlość tych zo: arzy. JEdRU Z ZA niejaki Buławka, 
zasądzony został przez Brytyjczyków na 8 lat za mor- 
dowanie Polaków w czasie okupącji. 

Inni podopieczni p. Andersa są również ciekawego 
pochodzenia. W obozie w Trani znajdował się osławio- 
ny działacz sanacyjny i przyjaciel „gubernatora“ Fran- 
ka, dr Szatkowski, który w czasie okupacji próbował 
na rozkaz Niemców stworzyć tzw. Gorallenvolk w Ta- 
trach. Wódz „Góralów* Krzeptowski, zabity został 
przez AK jeszcze pod okupacją. Dr Szatkowski jednak 
pod własnym nazwiskiem przebywał dlugi, CZAS pod 
opieką Andersa, jako sędzia (!) w Trani, Pop: ero na 
skutek licznych interwencji został on aresztowany. W. 
obozie przebywał również prawie caly personel, osią- 
wionej radiostacji „Wanda“, tej, ..co chciala icmea“ ; 
Wójtem w Barlelta był Roch Mańkowski z Równego, 
b. „lagerfnehrer” obozu w Krems. Kierownikiem Urzę- 
du Produkcji i Prasy tamże był II. Gutman; również 
„lagerfuehrer* w trzech obozach Austrii. Magażynie- 
rem był Rosjanin — białogwardzista, hr. Wolkoński, 
który podczas wojny, jako niemiecki komisarz, w$sie- 
dlał Polaków z Wołynia. 

W umyśle Andersa wyległa sie koncepcja resty- 
tucji rządów rezkcyjnych na terenie tych wszystkich 
krajów, w których po wojnie zwyciężyła demokracja 
Judowa. Uroił sobie, że to wiaśnie jemu przypada w 
udziale misja wskrzesiciela panowania wielkiego kapi- 
talu i obszarnictwa na wschód od Odry. Rzecz jasna, 
szybko znalazł możnych opiekunów w kołach reakcji 
angielskiej j amerykańskiej. 

W realizowaniu tego „wzniosłego posłannietwa bra- 
kowało jednak Andersowi poparcia czynników kościel- 
nych. Zresztą w ogóle uiedobrze te wyglądało — kan- 
dydat na wodza faszystów polskich — prawosławny. 
Niewiele się namyś!ając. eks luteranin, bywszyj pra- 
wosławnyj — przyjął w 1945 roku w Rzymie wiare ka- 
tolicką... 

Cudowne nawrócenie, aurecla sławy wojennej, zdo: 
bytej przez doskonale wykonaną ucieczkę spod Stalin- 
gradu, wielk:e plany wprowadzenia faszyzmu do Pol- 
ski — to wszystko rzeczy ważne, ale przecież nie na 
tyle ważne, by mogły przesłaniać w umyśle Andersa 
miłość do dóbr doczesnych. Stara ta miłość uigdy w 
nim zreszią nie wygasła. W czasie, gdy żołnierze II 
Korpusu przelewali krew na Monte Cassino, ich dziel- 
ny wódz dbał o łupy i zajmował się bardzo prozaicz- 
nym handlem walutą, jako że na różnicy kursu dolara 
między Aleksandrią a Włochami zarabiało sie nieźle. 
Pod koniec pobytu we Włoszech w sferach bankowych 
„liczono“ gen. Andersa na 3.000.000 (7) funtów szterlin- 
gów. 

Nawet kiedy w związku z rozwiązaniem II Karpuen, 
Andersowi zachwiał się grunt pod nogami, gdy trzeba 


było radzić żolnierzom iść do robót rolnych w Anglii 
(zamiast jeńców niemieckich), lub na tułaczke do Afry- 
ki albo Argentyny — dzielny generał nie zapomniał o 
swoich sprawach. Zakupił wielki majątek ziemski w 
półuocnej Irlandii — uważając, że jest to najpewniej- 
sza lokata. 

Pan genera? prowadzi wszystkie te religijne i finan 
sowe interesy, nie przerywając oczywiście swojej akcji 
„patriotycznej“ na terenie Polski. 

Pcd jego to Światłym kierownictwem działają w 
Polsce bandy NSZ i WiN. Z jego to błogosławieństwa 
i według jego wzorów „patrioci“ leśni zawierają soju- 
sze z banderowcami i wilkołakami. On uzbraja bandy, 
zasila je specjalnie wyszkolonymi dywersantami. On 
organizuje w Polsce szpiegostwa na użytek wlasny i 
na or, tych, którzy nie szczędzą pieniędzy dla wy- 
wiadu. 

Okrzyk „niech żyje Anders“ towarzyszy pogromom 
antysemiekim, zbrodniczym zamachom aa życie do- 
brych, prawdziwych Polaków, przestępczym rabunkom 
mienia państwowego, spółdzielczego i prywatnego. 


* Anders jest meżem  opatrznościowym . wszystkich 
tych, po których twarzy „przechodzi grymas wściekłoś- 
ci na myśl o reformie ro!nej. czy upaństwowieniu wiel- 
kiego przemysłu. Anders jest mężem opatrznościowym 
dawnych oenerowców, endeków, sapnatorów, paniczy- 
ków z mieczykami i kastetami, faszystów wszystkich 
autoramentów, sprzedawczyków — wszelkiej szumowi- 
ny; wyrzucanej poza nawias naszego życia narodowe- 
go. Anders jest wciąż jeszcze dla niektórych naiwnych 


e "fg 


Dlatego LczeBi: aby wszyscy wiedzieli, kim jest ów 
„mąż opatrznościowy*. Niechaj przed oczami całego na 
rodu stanie postać barona Waldemara Andersona, false 
Władimira Andiersa, false Władysława Andersa — 
niemieckiego barona spod Rygi, carskiego sztabs-rot- 
mistrza, oficera Wehrmachtu. Niechaj wszyscy pam'ę- 
tają drogę życiową eks- luteranina, bywszewo prawo- 
sławnowo, aktualnie katolika i patrona „rycerzy“ z rya 
grafami na piersiach. Niechaj wszyscy pamiętają tę 
postać mordercy, „aferzysty, dezertera, sprzedawczyka, 
zdrajcy ojczyzny 1 międzynarodowego szpiega. Niechaj 
wszyscy pamiętają wreszcie o „wielkim“ jego roznmie 
politycznym, rozumie, który zawsze kazał inu stawiać 
na fałszywą i bitą kartę... 


| To jest prawdziwy Anders, Anders bez maski. Ta- 
kim bedzie go zna? cały naród polski. Takim będą go 
z przekleństwem i pogardą wspominały przyszłe poko- 


lenia. 
KONIEC, 


| 
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Minister Szym 


GŁOS NARODU“, 


_19 stycznia 1947 r. 


_o osiągnięciach naszego przemysłu 


W r. 1918 pierwsze rządy pol- 
skie stanęły przed zadaniem nie- 
porownywanie łatwiejszym niż 
P. K. W. N. i Rząd Jedności Na- 
rocowej. a jednak do roku 1925 
trwał sian chaosu gospodar sega 
szalało bezrobocie, influcja. bez- 
kamy pasek, aż w końcu z chje- 
nópiastowych rządów wyłoniła 
się sanacyjna dyktatura. 


W r. 1945 Rząd Jedności Naro- 
dowej stanął po dokonaniu śmia 
łych reform społecznych przed 
najtrudniejszym egzamiuem na- 
rodu. Trzeba było wykazać, że 
dzięki tym reformom czyny po- 
twierdzą słowa j plany przywód- 
tów, że nie powiórzą sie dzieje 
manifestu lubelskiego z 19158 r. u- 
tcpicnego w kompromisach par- 
tii demokratycznych z reakcją. 
"W pierwszym rzędzie egzamin 
miał zdać przemysł przejęty na 
własność narodu. Warunki egza- 
mina byly tak ciężkie że nawet 
przyjaciele wątpili, czy śmiałe 
plany szybkiego rozwoju produk 
cji, obrotu towarowego i usług 
przy równoczesnej jeszcze miel- 
szeż polityce inwestycji i przesu> 
nieciu dziesiątków tysięcy robot- 
ników, techników | jnżynierów na 
Ziemie Odzyskane nie załamią 
się ; czy to załamanie się nie przy 
niesie za sobą jnflacji i osłabie- 
nia pozycji rządu. 

W owym czasie apel do robot- 
ników i inżynierów i magiczne 
słowo ,plan”* wydawały się ela- 
bymi argumentami wobec piętrzą 
cych sie trudności powojennych, 
z którymi nie poradziły sobie 
kraje o wiele bardziej zasobne i 
miej zniszczone. 

Kiedy Minister Mine omawia? 
na Krajowej Radzie Narudowej 
pudstawy stabilizacji gospodar- 
czej i walutowej i podał między 
innymi cyfry porównawcze pro- 
-.dakcji IV kwartału 1945 r. i pla 
nowane na IV kwartał 1946 r. 
wskazując na przewidywane pra 
wie podwojenie produkcji, nie 
tylko wielu sceptykom, ale nawet 
optymistom ta perspektywa wy- 
dawała się zbyt mało realną. 

Jak sprawdziły się śmiale prze- 
widywania i plany? 

Jak wygląda dziś osiągnięcie 
planu przemysłowego na rok 1946? 

to kilka cyfr: 

Planowano 46 milionów ton wę: 
gla. Wydobyto 47.1/4 miliona. 

Planowano 5.12 miliarda kWh 
energii elektrycznej. Wykonano 
512 miliarda. 

Planowano 1.100.000 ton stali su 
rówej. Wykonano 1.213.180. 

Planowano 800.000 ton wyrobów 
walcowanych. Wykonano 800.000 
tom. 

Przemysł metalowy osiągnął 
tylko 89% planu, ale napotkał ua 
nieprzewidziane trudności w do- 
stawach surowców i łożysk kul- 
kowych przy tym planował zbyt 
śmiało. A jednak produkcja tego 
przemysłu uległa podwcjeniu w 
porównaniu z 1945 r., a w listopa- 
dzie został przekroczony poziom 
prudukcji przedwojennej. 

Przemysł włókienniczy wyko- 
mał 107% planu: w tym 215 mi- 
lioaów m. tkanin bawełnianych, 
215 milionów metrów welnia- 
nych. 

Przemysł elektrotechniczny wy 
konał 105% planu. 

Przemysi chemiczny 109% pla- 
nu. Przemysł cukrowniczy zbliża 
się już do produkcji 360.000 ton 
cukru, a planował 287.000 ton. 

Przemysł papierniczy osiągnął 
tylko 85% planu, ale usprawiedli 
wia się brakiem surowców ogra- 
niczeniem dostaw energii elektry 
cznej i późnym dopływem kredy- 
tów inwestycyjnych. 

Nie wchodząc w analizę należy 
stwierdzić, że plany były śmiałe, 
że nawet przy tym wykonaniu 
produkcja papieru w grudniu 
1946 r. wzrosła o 80% w stosunku 
do stycznia tegoż roku, a w IV 
kwartale produkcja papieru ga- 
zetowego i celulozy natronowej 
przekroczyła poziom przedwojen- 
0 LI 

Posószi materiałów budowla- 
ny:h wykonał plan w 108%. 

Na uwagę zasluguje produkcja 
1.330.000 ton cementu i prawie 8 


milionów metrów kwadratowych 
azkła ck:enrego. 

Nie wykonał plann przemysł 
skórzany, przy czym winę ponosi 
cześciewo brak surowca, częścio- 
wo zły stan crgunizacyjny i pla- 
nowania w przemyśle skórzanym 

Plan objął produkcje 2.300 za- 


"kładow i blisko 900000 pracowni: 


ków przemysłowych 

Realizacja planu na przestrze- 
ni roku napotkała ua tysiące nie- 
przewidzianych trudności, na ała 
bość organizacyjną wielu ogniw. 
na brak kadr technicznych, na 
n'eregularność dostaw, sźczegól- 
nie z zagranicy, 

Olbrzymim plusem było równo 
ległe wykonanie planu komuni- 
kacji kolejowej. Kolejarze god- 
nie dotrzymali kroku awcim to- 
warzyszom z przemysiu. Również 
porty osiągueły, a nawet przekro 
czyły” zamierzoną zdolność prze- 
ładrr.kową. / 

Wykonania planu towarzyszy- 
ła szczęśliwie stała poprawa w 
aprawizacji karikowej pracowni 
ków przemysłu. normalizacja zaa 
patrzenia stołówkowego, rozwój 
ogrodnictwa działkowego i ośrod 
ków rolnych przemysłu. 

Mimo wiełu krótkich spieć moż- 
na przyjąć że plan aprowizacyj- 
uy zcstał wykonany. 

Podwyżki płace i wzrost zatrud- 
wenta na ogół przekroczyły roz- 
miary planowane. Łączy cie to z 


zagadnieniem konieczności wy- 
równań i regulacji płac z jednej 
stray., oraz koniecznością wick- 
szegu zatrudnienia nezni., miodo- 
cianych i kobiet z drugiej strony. 

Samo hutnictwo kształe; 6.000 
rałodzieży robotniczej w szkałach 
dokształcających, na kursach 
specjalnych ; we własnych szko- 
łach przemysłowych. 

Tradno w ramach krótkiego ar- 
tykułu omówić osiągniecia socjal 
ne pracowników przemysłu. roz- 
wój świetlic, bibliotek, sportów 
rozmach akcji wczasów, kolonii 
letnich, przedszkoli, rozwój opie- 
ki nad matką ; dzieckiem uvwe 
normy pracy rad zakładowych, 
piękny zaczątek wvynalazezości ro 
hctniczej i rolę robotników wysu 
nietych na kierownicze stunowis 
ka w przemyśle. : 

Można hy równoczenie wskazać 
na pewne błędy. braki i uiedociąg 
niecia, a szczególnie na choroby 
dzieciece młodego Państwa zna- 
ne pod nazwą: biurokracji, prze 
rostu aparatu administracyjnegu 
wielotorowoświ, braku pełnej ko- 
ordynacji poszczególnych resor- 
tów. 

Jakość niektórych wyrobów za- 
sługuje jeszcze na surową kryty- 
kę szwankuje wykorzystanie od 
padków i złomu. brak często twar 
dych norm zużycia, planowanie 
finansowe stawia dopiere pierw- 
sze kroki. Decyduje jednak fakt 


aurowcgo osądu tych zjawisk, 
twarda wola wytępienia biurokra 
cji i padużyć, dążenie do petnej 
rentowności w oparcin o ścisłą i 
nowoczesną ksiecnwość, szczegó- 
lowr rewizja systemu organizacji 
i administracji Deryduje dvuami 
ka rozwojn, stała, systematyczna 
poprawa w każdej dziedzir'e pew 
ność. że jutro musi być lepiej niż 
dzisiaj. 

Rok 1945 był rokiam urnchomia- 
nia, rok 1946 rokiem watepnym 
ogólnonarodowege planu gaspo- 
darczego. rok 1947 bedzie pierw- 
szy m rokiem dojrzałego planowa- 
nia. 

Egzamin próbnego roku zostal 
zwycięska zdany przed narodem 
i światem Robotnicy, techuiey 
ekonomiści przemysłowi mogą Z 
dumą mówić o swoich esiąznie- 
ciach Tym bardziej, że to ich o- 
tuwiąznje do jeszcze bardziej wy 
teżenej ; wydajnej pracy w 1947 
rokn do jeszcze hardziej udważ: 
nych inicjatyw, dc śmielszego to 
rowzaia drogi racjonalizacji pra 
cy : zacbyczom nowoczesnej tech 
nik’. 

Planujemy przy równoczesnym 
podwyższeniu jaknści, rentownoś 
ci i wydajności pracy, wzrost wy 
dobycia węgla o 22%, produkcji 
stali n 22%, produkcji metalowej 
o 50% produkcji włókienniczej 
o 41%, prodnkeji carhsrni o 
106%, papieru o 55%, cukrn 0 


20%. Jest to tempo ezvbkie, wy- 
magające olbrzymiego uwwsiłku 
iuwestycyjnego, wydatnegy waro- 
etu dochodów i uszezedności, dla 
pokrycia tych wydatków. ; 


T.stęp w plaerowaniu oraz fakt 
kucrdynaeji w ramach agóluona: 
puzowu-h niapu ealnści gospodar 


ki umeżliw: osiągnięcie większej 


precyzji i dokładności w realza- 
c7 z.mierzeń przemysłu na rok 
1947, 


Pa raz pierwe”v w hietarii Pol- 
ski klasa robatnieza. technicy i 
urzesłnicy pracnjący w przemy- 
Śle mogą o sobie powiedzieć: „je” 
sfeśmy kowałem* swego losu% 
Ta po's*a knźria ludowa ma do- 
brych i dzisiaj już 7%! -*"w"anvch 
w pracy kawali. Wprawdzie jest 
jeszcze žaba reakcji, która noge 
podstawia, ale nie wątnpimy, Że 
im szybciej stabilizuje wię życie 
go+,oiarcze im lepiej wykonuje 
sie plan. tym hardziej rośnie jed: 
nonsć naroda, tym bardziej spada 
ją oeplvwy tych elementów, któ: 
re chejałyhy cofnąć koio historiŁ 


Do krytyki ma prawo tylko. 


ton kta pracnie nad udhadową 
krain. Do udziału w rządach ty!ko 
ten, kto przoduje na jedynym dzi 
sinj; frencie wa'ki patriotycznej, 
na frorcie pracy. 
Eugeniusz Szyr 
Wieeministor Prz: 


Qdpowiedź ministra Mołotowa 


na natę ambasadora amerykeńskiego w sprawie wyborów w Polsce 


MOSKWA (PAP). — Dnia 5 stycz- 
nia b. r. ambasador Stanów 2.zdno< 
czonych w Moskwie SŚmi:h wręczył 
w'cemin:'strowi spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyńskiemu notę w sprawie 
wyborów w Polsce. 

W odpowiedzi min'ster Mototow 
wystosował dnia 13 stycznia b. r. do 
ambasadora S.anów Zjedmoczonych 
pisno, które m in. głosi: 

„Szanowny Panie Ambasadorze! 

W związku z notą Pańską z dnia 
5 stycznia b. r. w sprawie mających 
się odbyć w Polsce wyborów, uwa. 
Żem Zą konieczne zakomun.kować co 
następuje: 


Rząd radziecki nłe może zgodzić 


się z zawartymi we wspomnianej no- 


ce oskarżen'ami przec:wko polsk' emu 
Rządowi Jedności Narodowej o n'e- 
dotrzymanie zobowiązań wyn'kają* 
cych z decyzji konferencji w Jałcie 
i Poczdamie, a przew.dujących prze” 
prowadzene w Polsce wolnych i n.e 
krępowanych wyborów na mocy pow 
szechnego prawą wyborczego przy 
tajnym głosowanu, w których będą 
mały prawo uczestniczyć, wysuwa* 
jąc swych kandydatów, wszystkie 
stronn'ciwa demokratyczne i aniyna” 
zistowskie. 

Rząd Stanów Zjednoczonych. wysu* 


waląc w swel nocie z dnia 5 styczn'a 
szereg oskarżeń przeciwko rządowi 
polskiemu, wskazuie, że podstawą te 
go są informacje, jakie otrzymał rząd 
amerykański. Nota powołuje się przy 
tym na jedyne źródło otrzymanych 
informacji — a mianowicie na wiado- 
iności o wspomnian m charakterze: 
przekazane ambasadorowi amerykań= 
skiemu w Warszawie przez wicepre- 
miera rządu polskiego S:. Mikolajczy 
ka. a które to w adomości rząd ame- 
rykański uznał za stosowne przyto= 
czyć w swej nocie. | 

Nota powstarzą oskarżenia przeciw 
ko polskiemu Rządowi zawarte w o- 


Irena i Fryderyk Joliot na Śląsku 


WARSZAWA (PAP). — Irena 
i Fryderyk Jolliot Curie przybyli 
na Śląsk gdzie zwiedzili kopalnię 
„Prezydent“ spędzając dłuższą 
chwilę aa rozmowie z górnikami 
i reemigrantami z Francji. 


Z kolei państwo Jolliot udali 
się do Państwowej Fabryki Związ 


*ków Azotowych w Chorzowie, 


gdzie zwiedzili podstawowe dzia- 
ły produkcji nawozów azotowych 
i saletrzaków. Opuszczając fabry 
ke państwo Jolliot odbyli dłuż- 
szą rozmowę z dziennikarzami ślą 
skimi. Odpowiadając na szereg 
pytań, dotyczących wrażeń z po- 
bytu w Polsce oraz aktualnych 
problemów pan J®liot oświad- 
czył, że opuszcza Polskę w prze- 
konaniu iż „osiągnięcia polskiej 
klasy robotniczej przyczywią się 
znacznie do jej rozwoju i utrwa- 
lą niepodległość. Przynosząc po- 
zdrowienia francuskich robotui- 
ków i pracowników przemysło- 
wych dla ich polskich towarzy* 
szy, prof. Jolliot złożył najserde- 
czniejsze życzenia powodzenia dla 
Bloku Stronnictw Demokratycz- 
nych. 


Z okazji pobytu państwa Jolliot 
na Śląsku odbyło się w Katowi- 
cach wielkie zgromadzenie inteli 
gencji z udziałem pomad 1500 o- 
sób spośród świata nauki, prze- 
mysłu i wolnych zawodów. 


Przemawiając do zebranych pa 
ni Irena Jolliot wyraziła ewą ra 
dość z przyjazdu do Polski j ser 
decznego przyjęcia jakiego tu doz 
naia. Dluższy odczyt wygłosił 


pan Fryderyk Jolliot na temat 
znaczenia reformy nacjonalizacji 
przemysłu. Głębokie reformy, któ 
re zostały u was dokonane — mó 
wił m. in. prof. Jolliot — przyj- 
dą i do Francji. Przyjechaliśmy 
do was w chwili, gdy za kilka 
dni odbyć się mają wybory. Je- 
stem przekonany, że zwyciestwo 
Bloku Stronnictw Demokratycz- 
nych umożliwi dalszy rozwój do- 
konanych reform społecznych. 
Kończąc swoje przemówienie pan 
Jolliot oświadczył że po powro- 
cie bedą uczyli w swojej ojczyź- 
nie o nowej Polsce, przedstawią 
jej rozmach przy odbudowie War 
szawy, cenirum naukowego w Ło 
dzi į o osiągnięciach fabryk na 
Śląsku. 

W godzinach wieczornych pań- 


stwo Jolliot opuścili Śląsk, uda- 
jąc się do Francji. i 

Przed wyjazdem z Polski pań- 
stwo Jolliot- Curie nadesłali list 
pożegnalny skierowany do Prczy 
denta Bieruta. w którym wyraża- 
ją wdzieczność za zaproszenie i 
umożliwienie im zwiedzenia Pol- 
ski. „Wiemy dobrze — czytamy 
m. in. w liście —*ceo odrodzona 
Polska zawdziecza Pańskiej prze 
widującej i odważnej działalnoś- 
el. Wierzymy. że nasza wizyta 
przyczyni się do zacieśnienia jesz 
cze mocwiejszych więzów przyjaź 
ni między Polską a Francją Be- 
dziemy rozpowszechniać wiado- 
mości o wysiłku polskich mas 
pracujących, wysiłku mogącym 
stanowić przykład“. 


Stosunek U. S. A. 


do sprawy 


LONDYN (PAP) — Paryski 
korespondent „Manchester Guar- 
dian“ denosi, że we Fraucji uwa- 
ża się, że Stany Zjeduoczone kon- 
centrują od dawna swą uwagę na 
Pacyfiku. To przekonanie wyda- 
je sie wedlug „Manchester Guar- 
dian“ potwierdzać mianowanie 
generała Marshalla sekretarzem 
stanu USA. Sprawa Niemiec nie 
jest więc obecnie dla Stanów Zje- 
dnoczonych kwestią o pierwszo- 
rzędnym znaczeniu, takim, jak 
dla pozostałych wielkich mo- 
carstw. Poglądy Francji i Wiel- 
kiej Brytanii na sprawę Niemiec 


niemieckiej 


różnią się zasadniczo. Wielka 
Brytania praguie sobie zualeźć 
jeszcze jednego parinera, z któ- 
rym bylaby w porozumieniu co 
do pewnych 6pruw, dotyczących 
Niemiec. „Manchester Guardian* 
uważa, że taki jest właśnie cel 
wizyły premiera Bluma w czasie 
trwających w Londynie obrąd 
zastępców ministrów spraw Za- 
granicznych. Francja i Wielka 
Brytania — pisze dziennik bry- 
tyjski — powinny znać wzajemnie 
swe stanowisko, kiedy będą dy- 
skutować sprawę Niemiec z Rosją 


św'adczeniu p. Mikołajczyka, na te- 
mat represji skierowanych przeciw 
nektórym członkori partii. którą re- 
prezentuje. Jednocześnie jednak nota 


"całkowicie ignoruje powszechnie zna- 


ne fakty udziału neektórych członków 
partii p. Mikołajczyka w działalności 
organizacji podz.emnych, które ucieka 
ją się do wszelkiego rodzaju pogróżek 
gwałtów i morderstw, ażeby prze- 
szkodzić normalneniu przeprowadze* 
niu kampanii wyborczej do Sejmu. 
Tymczasem, znane są liczne fakty 
napadów bandyckicu na lokale wybor 


ayshu 


cze, zastraszanią wyborców groźbami 


w stosunku do zwolenników rządu 
i bloku demokratycznego, a nawet ca 
łego szerezu mordów członków ko- 
misji wyborczych“ 

„Jak wiadomo Polską przeżyła cięż 
kie lata okupacji niem eckiej, której 
następsiwa ujawniają się jeszcze dzi- 
sia; tak pod postacią ciężkich warun= 
ków gospodarczych, iaki w formie 
trudnych do wykorzeniena resztek 
landyvtyzmu, który zrodzł się w o- 
kresie okupacji terytorum poiskie= 
gu przez wojska n em.eckie- Nie wol 
no. również iguorować zbrodniczej 
działalności emigracyjnych kół faszy= 
stowskich, które usilują oprzeć się na 
swych podziemnych organizacjach 
w Polsce, biorąc zwłaszcza pod uwa- 
ge kontakt pemiędzy tymi tymi orga- 
n.zacjami podz emnymi, a bandyck.mi 
eleęrnentami  uciekającymi się 
do wszelkiego rodzaju gwal- 
tów, a.nawet do mordowania przed- 
stawicieli wladz polskich i działaczy 
stronn ctw demokratycznych“. l 

Pismo stwierdza dalej, że rząd 
polski jest całkowicie uprawnio- 
ny do wydawania zarządzeń, zmie 


"rzaiących du zapewnienia wolności 


wyborów, a na zakończenie oś- 
wiadcza: 

„Wobec powyższego rząd ra- 
dziecki nie widzi podstaw ku te- 
mu, by — jak to proponuje rząd 
Stanów Zjeduoczonych — podjąć 
jakiekolwiek kroki wobec rzędu 
polskiego w związku z n.:.dcho- 
dzącymi wyborumi w Polsce i w 
ten sposób doprowadzić do inge- 
rencji w sprawy wewnetrzne Pol. 
ski ze strony mocarstw, które 
podpisały układy w Jałcie i w Pocz- 
damie. - t 

Proszę przyjąć, Panie -A mbasa- 
dorze, wyrazy mego najgłębszego 
poważania. 

(—) W. Molotow.“ 


Nota radziecka tej samej treści 
została wystosowana do ambasae 
dora brytyjskiegu w Moskwie. - 


+ 
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= o „GŁOS NARODU“, 


-WARSZAWA (PAP). — W 8 dniu ° Przewodniczący odczytuje proto- 


przewodu sądowego kontynuował swe 
zeznania osk. Gołemb'owski, op'sując 
jakie oddziały terrorysiyczne opero- 
wały na podległym mu terenie. Nie- 
które z n'ch dochodziły do liczby kil- 
kuset ludzi. M aly one być narzędziem 
nacisku na przeciwn ków politycz- 
nych, przy czym „środki nasisku" 
obeimowały również morderstwa, 


_ W dalszym toku przesłuchania prze 
wodniczący pokazuje oskarżonemu 
szereg dokumentów. zawierających 
meldunki wywiadowcze oraz raporiy 
dotyczące pertraktacji WiN-u z UPA. 
Jak wynika z ujawnionych raportów, 
dowódca oddziałów UPA Hrych. roz- 
począł z komendantem AK ną obszar 
Chełm, Włodawa, Biala Podlaska w 


kóły śledztwa wyliczającę terror: 
styczno-rabunkowę akcję oddziałów 
„Orlika“. Tak w'ęc w akcji „docho= 
dowej“, bandy „Orl ka“ ı „Świta” do- 


. konały szeregu napadów na transpor- 


ty kolejowe, rabując k Ikadziesiąt ton 
cukru oraz innych artykułów, jak mą” 
ka itp. Zdobycz była dzielona pomię” 
dzy uczestników napadu. 


PAŚL s. "m "PY." PEWIE 


Następnie oskarżony składa zezna- 


nia na temat rozmów z Ukraińcami, 


po czym na żądanie prokuratora, wy 
jaśnia rolę szefa propagandy „Ostoi”. 
„Ostoja“ orientował się dobrze w ży- 
ciu politycznym i poprzez swoich 
wta'emn'czonych ludzi mia kontakty 
z PSI. ze Stronnictwem Narodowym 
oraz WRN. y 


„Randka dowódców nielegalnych organizacyį 


październiku 1945 r. pertraktacje w z naszą rozmową, komunikuję pznom, 


Sprawie współdziałania obu organiza- 
cii, proponując osob ste spotkanie. Po 
spotkaniu, które doszło do skutku 27 
październ ka 1945 r. komendant. „Di- 
ryt“ wystosował odpowiedź do Hry- 
cha zaczynającą się jak wyn ka z od 
czytanego przez przewodniczącego 
raportu nas.ępująco: „W związku 


że uznaję prawa i dążenia narodu 
ukraińskiego, zgadzam sę na nasze 
współdziałanie na poniższych zasa- 
dach“. Diryt określił również posz- 
czególn' e punkty porozumien a. . z któ 
rych jeden dopuszcza możliwość re- 
kwizycji żywnoścowej od ludności 
polsk el przez oddziały ukraińskie, 


„Dziś powinnó się lać taK najwiecej Krwi“ 


Z kolei przewodniczący odczytuje 
protokół z zebranią oficerów „Inspek 
toratu muzeum“ (zamojszczyzna) z 
dn'a 20 paźdz'ern:ka 1915 r. Niejaki 
Żelazny ną zebraniu tym stwierdził, 
że pomimo 'nstrukcji o rozw'azaniu 
AK i likwidacji delegatury, należy 
prowadzić dalszą Ścsłą konsa'racię. 
Anglosasi są zdania. jak podkreślił 
Żelazny, że Polacy swą walkę powin 
ni prowadzić w kraju — przez spryt 
ną walkę legalnych stronnictw poli- 


tycznych. Należy więc, ciągnie Że- 
lazny, upozorować lolalność w sto- 
sunku do władz przez częściowe ujaw 
wene się ; zdanie części n.eużytccz= 
nej bron. Rząd Jedności Narodowej 
„est bez żadnej wątpliwości Rządem 
lega'nym, dlatego też nie ma celu po 
kladać jakiejś nadziei w em*yracii. 
Trzeba wypróbować z Rządem Jedno 
Ści Narodowej, do którego zaufania 
nie mamy. wszelkie możliwe środki 
walki legalnej, zachowując jednocze” 


Śnie nową, Ścisłą organizację konspi= 
racyjną. Ujawnić należy przede 
wszystkim ludzi już zdekonspirowa” 
nych. zaś niektórzy dowód./ po ujaw 
nieniu się mogą wejść z powrotem 
w podziema. Inny z uczesiników te 
go samgo zebrania Walenrod, po- 
wiedzial dosłowne: „Dziś puwinno 
słę lać jak nałwięcej krwi, bowiem 
to na'eżvcie zadokumentule nasze dą 
żenia. Oskarżony wyjaśnia, że Wa- 
lenrod vył zastępcą komendanta ob- 
wodu hrubieszowskiego. 


Osk. Rybicki poczuwa się do winy 


Z kolei zeznaje oskarżony Rybicki, 
który oświadcza, że częściowo po- 
czuwa się do winy i stwierdzaę że so 
lidaryzuje się z zasadn'cz, uni tezami, 
wyjaśn'onymi przez Rzepęckiego. 

Rybicki opow:ada, że odzyskanie 
niepodległości zastało go w Często- 
chowie, gdzie równocześnie z Rado- 
sławem leczył rany poniesione w cza 
sie powstanid. Radosław naw ązal 
kontakt z gen. Okólickim, a po jego 
aresztowan u z Rzepeckim. Pc utwo 
rzeniu delegatury Rybigki mianowany 
został zastępcą delegata na obszar 
centralny, którym by! Radosław 
Funkcię tę pełnił prawie miesiąc, póź 
niej zaś został kierownikiem okręgu 
warszawskiego. 3 sierpn a 1945 roku 
oskarżony mianowany zosta! delega- 
tem obszaru, a zresztą obowiązki je- 
go jako delegata trwaly tylko 48 go- 
dzin, bo w tym czasie de:ega.ura Sil 


Zbrojnych została rozwiązana. Udalo 


mu się w tym czasie przejąć kasę 


= obszaru, natomiast archiwum zostało 


przez lączn.czkę spalone. 


Bioku D 


' Odpowiadając na wezwanie ob. 
inż. Pieńkowskiego, Zygm. Szo- 
stakicwicz wpłaca zł 1.000— 

= Na wezwanie inż. Pieńkowskie- 
go Stan, Piaze Henryk wpłaca 
zł 1.000 i prosi o poutrzyrtanie 
łańcucha inż. Plazaka Kazimierza. 

Na wezwanie ob. Ant. Larysa, J. 
Krejczy wpłaca zł 1.050 i wzywa 
do podtrzymania łańcucha oh. 
Kazimierza Fazana. 

Ob. Waga na wezwanie ch. mec. 
Krauskopfa, wnłaca zł 1.000>— i 
wzywa adw. Bojma. | 

Ob. Rutkowski Józef, na we- 
zwanie ob. Wrocławskiego, wpia- 
ca zł 1.000.— 


Ob. Jaszczałż Walenty, na We- 


zwanie ok. Wrocławskicgo, wpila- 
ca zł 500.— 

Ob. Smalec Wacław, na wczwa- 
nie ob. Wrocławskiego, wpłaca 
zł 500.— 

Ob. W. Krakowiak, odpowiada- 
jąc na wezwanie oh. Panasińsk:e- 
go F, wpłaca zł 400 i wzywa do 
podtrzymania łańc. ob. Ealę Cz. 

Odpowiadając na wezwanie ch. 
Rekasa Stefana, ch. Skrzeczanew- 


ski Witalis wpłaca zł 500 i wzywa 


4 


do podtrzymania łańcucha ch. ch. 
Bielskiego Tadcusza, inż, Pctia- 
tynka Jana, dyr. Zeglickiego Jó- 
zefa, dyr. Ujmę Leona, ob Ja- 
strzębskiego Tadeusza, ob. Bar- 
tosza Stanisława. 

Na wezwanie ob. Wrocławskie- 
go, Kazimierz Rutkowski, właść. 


hs 
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(Ciąg dalszy ze strony 1-ej) 


Oskarżonego łączyły przez cały 
okres wojny bardzo bl skie stosunki 
z płk. Radosławem, dlatego też nie- 
pokoił się o iego los. Dowiedział się 
wkrólce. że Radosławowi nic się nie 
stało, że trzyma się moralne i fizycz 
ne dobrze. We wrześniu odbył z Ra 
dosławem kilkugodzinną rozmowę. Ry 
bicki stwierdza z nacisk'em, że Rado 
sław calkowicie stanął na sianowisku 
ujawnana sę i namawia: go bardzo 
wyraźnie do tego. 


Oskarżony opisuje obszernie swą 
działalność i przeżycia w okresie oxu 
pacji. Oświadcza, że na całym jego 
nastaw enu zauważy! pewien komp- 
leks niższości, wywołany tym, że nie 
służył w wojsku. a jedynie był przez 
3 mesiące na froncie w roku 1920. 

Wg: 1939 zaczął współpracę z Ra- 
dosławem. Z chwilą wybuchu wo:ny 
niemiecko rosyjskiej, organizacja prze 


` niosła Rybickego do Warszawy. Ze- 


znający pracował w NOW do roku 
1943, kiedy przyszedł ruzkaz zcalen:o 


botczy 


fabr, „Elektradyn*, wpłaca zł 1.000 
i wzywa ob. Maciejewskiego z fir- 
my „Elektrehurt', PI. Daszyń- 
skicgo 2, do podtrzymania lańcu- 
cha ofiar. 

Ch. Nswak Józef, na wszwanie 
ob. Romanowskiego, wpłaca zło- 
tych 1.090 i prosi o wpłatę ob. ch. 
Bońka Jana i Porosia Stczana. 

Na wezwanie cb. St. Kłysia, cb. 
Omazcua Mieczysław wpłaca zło- 
tych 530 i wzywa co wpłacenia 
tatkich samych kwot ob. ob. Si- 
sko Romana, Dratwę Bronisława, 
Terleckicgo Adolfa i Rybińskie- 
go Kazimierza. 

Odpowiadając na wezwanie ob. 
przew. Paw. Rady Nar. cb. Ręka- 
sa, ob. Prysak Stefan wpłaca zło- 
tych 1.009 i prosi o podtrzymanie 
łańcucza ob. Laszeckiego Lucjana. 


Odpowiadając na wzzwanie ob. 
Stefana Rękasa, posla do KRN, 
ob. Wacław Świostck, dyr. Pań- 
siwcwzgo Banku Roln. w Często- 
chowie, wpłaca zł 1.000 i wzywa 
do podtrzymania łańcucha: ob. 
dyr. B. G. K. Józefa Brajtowicza, 
oh. dyr. Banku Nandi. Zygmunta 
Rządkowskiega, ob. dyr. Banku 
Mar. Wasława Wilczyńskiego. 

Z. Zarerika wpłaca zł 500.— 


Nacze!nicy Urzędów  Skarbo- 
wych w Częstochowie: Orzeszke 
Stanisław, Rzepka Czesław i Wię- 
ckowski Kazimierz, w odpowiedzi 
na wczw2nie naczelników Zarzą- 
du Miejskiego, wpiacają zł 1.500. 


wy. Rybicki został w tym okresie 
kierownikiem dywersji na Warszawę. 
Opisuje on akcie likwidacy:ne doko- 


nywane w tym czasie, stwierdzając, ' 


że dziełem jego komórki było likwi= 
dowanie wszystkich po kolei szefów 
arbeitsamtu. Zeznający opisule rów- 
nież napady na poc'ągi, niszczenie kon 
tyngentów itd. Mówi o zamierzonej 
akcji spalenia wszysikich kennkart 
warszawskich, która jednak nie udala 
sę. Wedlug oskarżonego Radosław 
i gen. Monter byli zwolenn kami dzia 
łania i wa!ki. Gen. Monter po prostu 
„wściekał się", jeżeli z góry przy- 
chodziły polecenia idące w innym 
kierunku. Jak wynika z dalszych wy 
jaśnień oskarżonego, ludzie wysłani 
do Radosława prosili o wydawane im 
papierków, że mogą sę ujawnić. Za- 
Świadczeń takich oskarżony wydał 
ponad 100. 


Przystępując do omówienia dzie= 
jów organizacji WiN Ryb cki stwier- 
dza, że na obszarze bialostockim i lu 
belsk'm dowiedz:ano się o likwidac:i 
delegatury Sil Zbrojnych z mes ęcz- 
nym opóźnieniem. Komendant okrę- 
gu kieleckiego Prawdzic i okręgu łódz 
kiego Roman ujawnili sę razem z Ra 
dosławem i zlikwidowali calkowicie 
swoje okręgi przez ujawnienie. Szcze 
gólnie trudny był okrąg białostocki, 
gdyż w konspiracji nie ma się moż- 
liwości wpłynięcia na wykonanie roz- 
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kazu, a bardzo latwo jest w terenie 
rozkaz sabotować. W białostocczy= 
źnie było wiele oddziałów leśnych, ale 
fala ta za. .,nała powoli opadać. Os- 
karżony nie zdaie sobię Sprawy z te= 
zo, czy było to wynikiem zabiegów 
Władz Bezp eczeństwa. czy wynikie.n 
wpływów Radosława i zeznającego: 
Ponieważ następca esztawanego ko 
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mendanta okręgu białostockiego Mścli 
sławą — Warta stawiał pewien opór; 
oskarżon, wziął go niejako pod kura 
telę, mianując go swoim zastępcą, a 
na teren białostocki mianował Juhasa, 
Komendant okręgu lubelskiego „Kae 
burt", a także i jego nieformalny za» 
stępca spełniali otrzymywane rozkazy, 
lojalnie. , 


Oddziały leśne chętnie brały 
pieniądze 


Osk. przechodzi do omówienia 
sprawy oddziałów leśnych oświade 
czając, że rozkaz plk. Rzepeckiego o 
rozwiązaniu tych oddziałów nie zna- 
lazł przychylnego przyjęcia w tere- 
nie. Zameldował o tym w dn'u 4 lis- 
topada plk. Rzepeckiemu. Rzepecki 
odpowiedział na to oskarżonemu: „My 
śmy swó: obowiązek snelnili, dając 
ludziom możność wyjścia z terenu. 
Jeżeli ktoś uchyli się od naszych roz- 
kazów. automatycznie przestaje być 
członkiem i sam ponosi za to odpo- 
wiedzia!ność”. Oskarżony rozmaw ał 
z 5 przedstawicielami oldzialów leś- 
nych i okazało się. że bardzo chętnie 
brali p'eniądze na rozwiązanie, ale 
bardzo trudno było przekonać kch o 
potrzebie rozwiązanią się. 


Z kolei Rybicki przechodzi do omó- 
wienia zagadnienia UPA. Twier- 
dzi, że o samej akcji nic nie wiedział, 
a odpowiednie akta otrzymał w koń- 
cu października. Przywiozla mu je 
łączniczka na zjazd łódzki. Akta prze 
czytał i zreferowa! na zjeździe obsza- 
ru. Po dyskusji, która trwała 5 mi- 
nut, zapadła decyzja o całkowitym 
zakazie współpracy z UPA. Decyzję 
tę oskarżony zakomunikował z koń- 
cem listopada Gołemb:'owskiemu. Go- 
lemvsiowski oświadczył wówczas: 
„Panu latwo, rozkazywać, a myśmy 


naplątali w terene i trudno teraz rog 
płątać". Rybicki zareplikował: „Trud 
no. kto nawarzył piwa. musi je wy« 
pić". Dodał on jeszcze, że jeśli Goe 
łembiowski nie wierzy w słuszność 
tego zakazu. to niech pogadą 2 UPA; 
a wtedv dowie się, że UPA chce mieś 
nie tylko I wów, ale chelmszczyznę, 
Po tym spotkaniu z Golembiowskim, 
otrzymał jeszcze drugi meldunek od 
n'ego, dotyczący patrolu. maiącege 
się udać do ZSRR przy pomocy UPA 
oraz ułatwień dla kuriera UPA da 
Londynu. Oskarżony mówi. że zde» 
nerwował się wówczas i napsał do 
Gołembiowskiego przykrą kartę. 


Rybicki zaprzecza, jakoby wyda= 
wał rozkazy likwidacji działaczy de- 
mokratycznych, funkcjonariuszy MO 
i UB. Twierdzi, że on i Rzepecki byli 
przeciwni jakiejkolwiek pracy z bros 
nij w ręku. Nie przyznaje się rów<« 
nież do wydawania nakazu dokonys 
wana napadów rabunkowych. 


Wracaląc do sprawy działalności sie 
ci wywiadowczej, oskarżony mówi, 


że w okresie okupacji, jako kierownik. 


TDW. nie miał nic wspólnego 2 wy- 
wiadem. ani kontrwywiadem. Raz tył 
ko. czy dwa razy zetknął się z czło- 
wiekem, którego nazwiska nie zna: 
a którego „pseudonimami bylo: L li 


Lotny i Proboszcz. Z 


»L 1“ obejmuje referat 
iniormacyjny 


Radosław po spotkaniu z Okólick'm 
oddał L1 kierownictwo referatu in- 
formacyjnego delegatury. Aparat in- 
formacyjny L1 w chwili przeięcą go 
przez Radosława, obejmował 17 do 20 
osób. Następne bardzo s.ę rozrósł i 
iw chwili, kiedy Radosław wpadl, li- 
czył 50—70 osób. Gdy przyszło u- 
iawnienie się płk. Radosława, L I za” 
meldował, że ma duże trudności, bo 
odchodzą od niego ludzie z trojak:ch 
przyczyn» l) ci, którzy się ujawnia- 
ją, 2) ci, którzy nie chą się ujawnić 
i 3) ci, którzy nie chcą pracować w 
organ.zacji cywilnej, bo wolą praco- 
wać w organizacji wojskowej. LI 
l.racował samodz.elnie, bo orientował 
sẹ w tych rzeczach lepej od oskar- 
żonego. Oskarżony przyznaje, że 
przyimuiąc te sprawozdania i prze- 
kazując je dalej do Rzepeckiego, po- 
nosi za nie całkowitą odpowiedzial- 
ność. Zastrzega się jednak, iż wia- 


domo mu na pewno, że to wszystko — 


kończyło się na plk. Rzepeckim i da- 
lej ne szło. Oświadcza, że żadnef 
działalności szpiegowskiej na rzecz 
obcego państwa nie prowadzil. 


Na zakończenie nawiązując do ze- 
znań płk. Rzepeckiego, oskarżony 
tłumaczy przyczyny natury historycz 
nej, które powodowały  począte 
kowo nastawienie antyradzieckie, o= 
Śświadczając. że w Polsce zawrócono 
historię z 600 lat, a nie jest tak la- 
two cofnąć się z nawyku myślowego. 


Osk. stwierdza, że następują już 
jednak b. poważne wyłomy w lego 
dotychczasowym sposobie myślenia, 
ale nie chce » nich mówić, bo jest 
więźnem — a inaczej podchodzi się 
do słów «wygłaszanych na wolności, 
a inaczej de tych samych słów wy» 
głaszanych w sądzie. 

Na tym przerwano rozprawę do 
dnia 17 stycznią do godziny 9 rano. 


Alkeri Beouet 


Wyniku polskich wyborów oczeku- 
je się we Francji z niecierpliwością. 
Pragnie się tu gorąco, aby werdykt 
wyborców uświęcił wspaniale odro- 
dzenie Polski. Wyn ków wyborów w 
Polsce oczekuje się niecierpliwie w 
Niemczech. Pragnie się tam gorąco, 
aby w Polsce odżyły wewnętrzne wal 
ki, kióre tak często ją osłabiały. Nie 
jest tajemnicą dla nikogo, że Niemcy: 
mimo klęski, do której doprowadził 
je wściekły obłęd Hitlera, pozostają 
wierni doktrynom hitleryzmu. Kiedy 
brak im przyodziewku i żywności, 
dysponują oni już pełnymi budżetami 
propagandowymi wyznaczonymi do 
podsycania rozterek w kraju, przez 
siebie znenaw:dzonym. Wiemy też o 
tym we Francji. Obecnie Paryż zo- 
stał zarzucony anon'mowymi ulotka- 
mi, w których ordynarnie zaa:ako” 
wano socjalistów i komunistów. Sam 
styl ulotek zdradzał ich pochodzenie: 
obelgę Niemiec znamionuje ciężkość 
im tylko właściwą. Ale propaganda 
hitlerowców we Francji. jest stosun= 
kowo małoznaczną wobec tej, jaką 
montują oni w tej chwili przeciwko 
Polsce. W adomo, z jaką wściekłością 
odnosił się Hitler do tego, co nazy- 
wab „polska zaraza“. Jednym z jego 


urojeń była myśl wytępienia tego 
wielkiego narodu, którego wyższość 
intelektualną i artystyczną uważał za 
osob:stą obelzę. Sądzil, że uda mu 
się os'ągnąć ten cel w Polsce przez 
wytępienia i masakry. W'elka byla 
wściekłość hitlerowców, gdy naza- 
jutrz po wyzwofeniu, Polska, o której 
sądzili,że zginęła, znowu znalazła się 
w pierwszym rzędzie wiel«'ch demo- 
kracji, zabezpieczona przed wszelką 
nową agresją germańską sojuszem ze 
Zw:ązkiem Radzieckim. 

Zerwać za wszelką cenę ten sojusz, 
rzucić jednych Po!aków przeciwko 
drugim, oto w tej chwili jedno z wiel 


` k'ch zadań, kióre stawią przed sobą 


odradzający się hitleryzm. Oto dla- 
czego jak za czasów Góhbelsą pada- 
ją na Polskę wielkie ilości pode'rza* 
nych ulotek. Ulotki te oczyw ście 
uchodzą za pisane przez „polskich 
patriotów“. Było tak samo u nas w 
przededniu ostatniej wojny. N'emiec- 
kie druki, które zalewały francuskie 
miasta i wsie, nosiły zawsze podpis. 
„grupy wiarusów spod Verdun", „g”u 
py patriotów an:ymarksistów" itd. 
Trzeba stwierdzić ze Smutkiem, iż 
ulotki te spowodowały u nas wielkie 
szkody, że znalazły one wielu latwo- 


wiernych. Miejmy nadzieję, że nast 
polscy przyjaciele okażą się bardziej 
przen'kliwi i nie dadzą się oszukać. 
Powstaną być może kiedyś demokra- 
tyczne Niemcy. W nniśmy wszyscy 
podjąć wysiłek, aby dzień ten nade 


„szedł możliwie najprędzej. Ale w o- 


becnej chwili nie ma Niemiec demo= 
kratycznych. Istnieją obecnie Niem- 
cy ukształtowane przez Hitlera, Niem 
cy obozów kcncentracyjnych i komor 
gazowych, Niemcy. które choć pobie 
te, zawsze są przekonane, że są „nas 
rodem panów“. którego przeznacze= 
niem jest panowanie nad Światem. 
Niemcy te Śmiertelnie nienawidzą Pol 
ski, jak Śmiertelnie nienawidzą Fran- 


cji. Movślą cene o odwecie. O'a nas. 


sze kraje w'nny się mieć na baczności 
przed tym bezpośrednim niebezpie- 
czeństwem. Kraje nasze wobec tych 
przeżytków faszyzmu reprezentują 
wolność i demokrację, opanowanie o= 
sobowości ludzkiej, słowem to. co się 
nazywa cywilizacją. Oby najbliższe 
wybory uświęciły wraz ze wspae 
niałym  odrcdzeniem Polski,  iej 
nieugiętą wolę wytrwania w pierw- 
szym szeregu wa!ki z faszyzi..em. Ni- 
gdzie nie sprawi to głębszej radości, 
niż we Francji, (w) 
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Zwróciliśmy się do ob. posła 
Zientarskiego-Jdnikowskiego, któ 
ry kandyddje do Sejmu Ustawo* 
dawczego z listy Nr 3, celem prze- 
prowadzenia z nim wywiadu. 

Zadajemy pytania: 

1 Z życiorysu ob. Posła dowie- 
dzieliśmy się, że Obywatel ad naj- 
wcześniejszych lat życia pracowal 
na chleb, a równocześnie prowa- 
dził działalność społeczną. Jak 
przedstawiała się w Polsce przed 
wojną sprawa „równości startu? 

W Polsce przedwrześniowej — 
odpowiada posel Zientarski-Jani- 
kowski — o „równości startu“ mo- 
wy być nie mogło. W gospodarce 
przemysłowej 70% kapitału w for- 
mie zysku przenikało za granicę, 
a pozostała część była w rękach 
rodzimych kapitalistów — oto 
obraz polskiej rzeczywistości, nie 
równomieruego podziału dóbr ma- 
terialnych. Jeśli chodzi o gospo- 
darke rolną, 7.5 miln. chłopów nie 
posiadało ziemi wcale/lub posia- 
dało maiej, niż 2 hektary na ro- 
dzinę, złożoną z 4 — 5 osób.,5i pół 
miln. ludności wiejskiej miało go- 
spodarstwa od 2 — 5 ha. Razem 
warstwy chłopskie stanowiły 40 
procent calej ludności Polski. — 
Działo się to wówczas. gdy 15.000 
rodzin obszarników było właści- 
cielami majątków średnio po 665 
ha. Na jedną rodzinę obszarniczą 
przypadało tyle ziemi, co na 200 
rodzin chłopskich. Uwzględniając 
2 powyższe podstawowe czynniki 
ekonomiczne. Widzimy jasno, 
jak startował w stosunku do wy- 
żej wymienionych grup społecz- 
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nych mieszczanin, chlop, inteli- 
gent pracujący i robotnik. Sza- 
lona konkurencja w okresie kry- 
zysu powodowała utratę warszta- 
tów pracy mieszczanina, robotni- 
ka i inteligenta spychała do roli 
chińskich kulisów. względnie zmu 
azala do wycierania bruków miej- 
skich. Ludzie łaknęli ehleba i pra- 
cy. a z drugiej strony cały ciężar 
utrzymania administracji pań 
stwa był przewalony w postaci 
nadmiernych podetków na barki 
chłopa. Dodajmy do tego, jak wy- 
glądało prawo wedlug konstytu- 
cji 1935 r. a mamy odpowiedź na 
zadane przez panów pytanie. 


2. Jaki byl udział ob. Posła w 
walee Polski Podziemnej z oku- 
pautem hitlerowskim? 


W pierwszych dniach okupacji 
hitlerowskiej dostałem sie do nie- 
woli, gdzie przeszedłem ohozy w 
Szczypiornie, Kluczborku, Lands- 
dorfie i Norymberdze. Zrozumia- 
le, wtedy o walce nie mogło być 
mowy. Dopiero w 1940 r. wracam 
do kraju. Prześladowany przez 
gostapo, wyjeżdżam na Śląsk 
Opalski celem zmylenia czujności 
Niemeńw i tam to w fahrykach 
Andrceashiitte organizowałem sa- 
botaż. W r. 1942 w początkach lu- 
tegn wstępuje do organizacji Pol- 
akiej Partii Robotniczej, organi- 
zując wraz z innymi działaczami 
Ziemi Częstochowskiej ruch opo- 
ru. W pierwszych miesiacach te- 
go raku jestem organizatorem sa. 
botażu ua terenie przemyslu Okr. 
Czestochowskiego, skąd wyrasta- 


„QŁOÓS NARODY. 


ją na terenie miasta i powiatu 
najlepsi sabotażyści w Polsce. — 
W połowie tego roku zorganizo- 
wano garnizony Gwardii Ludo- 
wej i t zw. Speczruny do wyko- 
nywania wyroków na zdrajcach 
narodu i szpielach gestapo i żan= 
darmerii. Do końca 1942 r. Spec- 
grupy częstochowskie wykonały 
nk. A wyroków na gestapowcach, 
żandarmach i polskich prowoka- 
torach. Nie mówiąc już o dalszej 
działalności, w początkach 1943 r. 
jestem organizatorem oddzialów 
partyzanckich w Okregu Czesto- 
chowskim, do któręgo wchodziły 
powiat i miasto Czestochowa. po- 
wiaty — włoszczowski, radom- 
szezański, piotrkowski, konecki i 
tomaszowski. 


Zorganizowano oddział party- 
zaucki im. gen. Bema. który roz: 
rósł się do III Brygady Ziemi 
Kieleckiej. Jeśli idzie o działal- 
ność zorganizowanych jednych i 
drugich czynników Ruchu Oporu, 
świadezy najlepiej fakt. że same 
oddziały mają 150 wysadzonych 
pociagów z transportami wojska, 
amunicji i żywności. jadacymi na 
front wsehodni, kilkadziesiąt u» 
ciążliwych zbrojnych etarć, sto- 
czonych z Niemcami o przeważa- 
jących siłach. Na marginesie mo- 
gę wymienić: wysadzenie w Czę- 
stochowie fabryki amnnicji „En- 
ro“, spalenie kolejki napowietrz- 
nej do Huty „Czestochowa“, pale- 
nie filmów, palenie materialów 
wojskowych przy pomocy termi- 
tówek w transportach  kolejo- 


Świat pracy za 


Na zebraniu przedwyborczym pra- 
ceowników omysłowych Państwowych 
Zakładów: Przemysłu Lniarskiego Nr3 
„Stradom' w Częstochowie w dniu 
11 stycznia 1947 r. po wysłuchaniu 
przemówień: Dyr. Nacz, Zakł, ob. E. 
Kałuży, Mastra fabr, ob. P:etrzykow 
skiego, Kier. Pers. — ob. Larysa, ze- 
brani w liczbie około 100 osób uchwa 
lili następującą rezolucję: 


„Zobowiązujemy się wspólnie z Blo- 
kiem Demokratycznym dążyć do zrea, 
lizowania idei sprawiedliwości spo» 
łecznej, poszanowania prawy człowie- 
ka i sprawiedliwego pokoju i ładu oraz 
pójść w dniu 19 stycznia 1947 r, — 
pracownicy i cz.onkowie rodzin — do 
urn wyborczych razem z Blokiem De- 
mokratycznym i Związków Zawodo. 
wych”. 


Rozolucję podpisali: 


Kałuża Edward, Krejczy Józef La- 
rys Antoni, Florczyk Józef. Zalejski 
Tadeusz, Jankowski Stan: sław, Mly- 
narski Jan, Kremblewski Kazimierz, 
Kożźlicki Jan, Wróblewska Jadw ga, 
Czarnota Zygmunt, Rosiak Marian, 
Adamski Eugeniusz, Frankiewicz Ka. 
rol Klajn Franc'szek, Dy! Wladys!aw, 
Keller Adam, Kaźmierczak Stanisław, 
Rybiński Roman, Klar Eugeniusz. Mar 
kiewicz Franciszek, Dombski Jan, Klar 
Teofil, Jankowska Janina, Węgrzyn 
Krystyna, Biernacka Otylia, Górski Ed 
ward, Machura Władysław, W;ęcek To 
masz, Wolański Antoni, Kępiński Jan, 
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Witkowski Władysław, Kościelny Ro- 
man, Chojnacki Franc.'szek, Koniarski 
Marian, Wilden Piotr, Kremblewska 
Stan'sława, Korycki Kazimierz, Gę- 
balski Stanisław Czarnecki Czestaw, 
Bednarek Lucjan, Lichłerowicz Jerzy, 
Kowalski Bron staw, Jaśkiewicz Józef, 
Ducha Józef, Bsdnarek Józef, Kos.k 
Mikołaj. Świsrzy Kazimierz, Frankie- 
w.cz Maria, Fclkowska Maria, Przy- 
bylska Benigna, Koniarska Stanisława, 
Pi et Maria, Krawczyk Janina, Drożyń 
ska Alicja, Sulisz Stanisława, Szymań 
ska Krystyna, Żerbst Feliks Błaszczyk 
Maria. Podpis nieczytelny, Kołacz Ma- 
ria, Dąbrowski Zygmunt. Tec'aff Emil, 
Chęc'ńska Bronisława, Radzioch Jad. 
w.ga, Czerna Zofia, Cudak Jan na, Top 
czewski Kazimierz, Szmekel Alfred, 
Reterski Władysław, Bombka Mieczy* 
sław Iwańska Stansława, A!brychie- 
wicz Izabela, Kurtz Ewa, Florczyk Ma 
ria, Mach Zygmunt, Centkiewicz Jani. 
na, Ściubilecki Józef, Szukiewicz Cze- 
sław, Stelmach Karol, Szałamach1a 
Maksymilian. Podpis nieczytelny, Kacz 
marczyk Czesław, Fidyk Stefan, M'sz 
czak Marian, Sobieraj Julian, Petrych 
Bronisław, Górniak Ludwik, Dratwa 


Piotr, Fazan Kazim'erz, Adamus Kazi 


mierz, Mielczarski Bron: sław, Sułczyń 
ska Janina, Topczewska  Domicela, 
Jarosz Maria, Radwańska Maria Sper- 
czyńsłza Irena, Magiera Janina, Wil- 
czyńska Zofia, Stypuła Eugenia. Klar 
Edward, Gutkowska Cecylia, Ma'yska 
Stefan, Sosna Karol. Tomala Józef, 
Pluskota Zygmunt, Kock Franc:szek, 
Lech Kazimierz, Adamus Marian. Fr, 


dyk Józef, Brylski Antoni, Wiklich Sta 


Demokratycznym 


nisław, Kruczek Eugenia, Łykowska 
Halina, Machura Kazimierz, Janxow- 
ski Marian, Rataj Jadwiga, 


ac 


Zgromadzeni w dniu 11 stycznia 1947 
7. na zebraniu przedwyborczym pra- 
cownicy  Ekspozytury Państwowego 
Przedsiębiorstwa Transportowo-Ekspe 
dycyjnego w Częstochowie — po wy- 
słuchaniu referatów delegatów Bloku 
Demokratycznego ob. ob. Sośniaka Í 
Chrzanowskiego oraz 


1) w zrozumien:'u ważności wyho- 
rów do I Seimu Ludowego w Pol 
sce Demokratycznej, 


2) doceniając dotychczasowe osią- 
gnięcia Rzadu Jedności Narodo- 
wej na polu gospodarczym, spo- 
łecznym i politycznym, 

3) solidaryzując się z basłami Bloku 
Demokratycznego i Związków 
Zawodowych 


uchwalają jednogłośnie: 

a) wz'ąć gremlialny udział w gloso- 
waniu ludowym w dniu 19 stycz- 
nia 1947 r, oddając swoje g'osy 
na listę Nr. 3, aby tym samym 
również przyczynić się do szyb- 
kiej realizaci 3-letniego planu 
gospodarczego, 

b) potępić bratobójcze mordy, gdyż 
mają przeświadczerie, że mordy 
te są wynikiem roboty hitlerowe 
skiej, 


« 4 aś. © |. WE b- 


19 stycznia 1947 r. 


Wywiad z kandydatem do Sejmu Ustawodawczego listy nr 3 
Zientarskim - Janikowskim 


wych, przerywanie łączności, Ści- 
nanie słupów telagraficznych i te- 
lefonicznych. W okresie pracy 
podziemnej zajmowałem różne 
stanowiska. Bylem bezpośrednim 
kierownikiem politycznym calego 
Okregu. jak również pracowałem 
w Sztahie Okregowym przy koor- 
dynowaniu akcji. Organizowalem 
rady terenowe w powiecie włosz- 
czowskim. częstochowskim, ra- 
domazczańskim i t. d. Na bazie 
Rad Narodowych przy odpowie- 
dzialnym prowadzeniu taktyki 
politycznej kierownictwo nasze- 
go Okręgu potrafiło wciagnąć do 
walki % okunaniem poważną cześć 
podziemia Armii Krajowej i Ba- 
talionów Chłopskich, eco w konse- 
kwencji eliminowało walki bra- 
tobójcze, podtrzymywane przez 
reakcyjne czynniki podziemne, 
aby nie rozpraszać «il narodu, 
prowadząc polityke zaściankowo- 
ści. W lutym 1945 r. odwołany je- 
stem przez Dowództwo Główne 
2 Okregu Częstochowskiego do 
Warszawy a stamtad na stano- 
wisko II sekretarza Obwodu Kra. 
kowskiego. Zorganizowałem Ruch 
Onoru, działając aż do wyzwole- 
nia w powiatach Tarnów. Ranch- 
nia. Dębica. R;7eszów, Łańcut, 
Przeworsk, Jarosław, Przemyśl, 
Sanok, Lasska, Lubaczów, Kro- 
ano, Jasło, Gorlice, Nowy Sace, 
Nowy Targ. Mielec, Nisko. Kol- 
bnszowa i Tarnobrzeg. Działtal- 
ność podziemia. zorganizowanego 
przeze mnie szła po linii wyrząa- 
dzania jak najwiekszej szkody na 
tyłach frontu niemieckiego przy 
uwzglednienin nodatnego gruntu 
wozłów linii: Kraków — Lwów 
i Zagłebia naftowego. Walke pro- 
wadziliśmy z poważnymi garni- 
zonami niemieckimi j ukraiński- 
mi SS oraz 2 nacjonalistycznymi 
handami UPA i banderowcami. 
Wysadzaliśmy pociągi, szyby na- 
ftowe i rafinerie. 


1) Obrączka Ryszard, ur. w r. 
1910, częstochowianin, od naj 
wcześniejszych lat socjali- 
styczny działacz  młodzieżo- 
wy, obecnie przewodniczący 
Komitetu Centralnego OM. 
TUR. 


2) Wągrowski Mioczysław, un 
w r. 1902, w latach stndene- 
kich kierownik Związku Nie 
zależnej Młodzieży Socjalist. 
„Życie*, pułkownik W. P. od- 
znaczony dwukrotnie orde- 
rem „Grunwaldu“ oraz „Polo 
nia Restituta“, 


3) Palczewski Jan, nr. w r. 
1901 inżynier, członek A. K. 
w defenzywie przemysłowej, 
organizator przemysłu na te- 
renie m. Częstochowy rw woj 
nie, dyrektor Centrum Szko- 
lenia Zawodowego dla Prze- 
mysłu Włókienniczego. 


4) Gronklcwicz Jan, ur. w r. 
1898, czestochowianin  zasłu- 
żouy działacz socjalistyczny 
od r. 1928. 

5) Kubicki Alcksander, ur. w r. 
1908 w pow. włoszczowskim, 
od najwcześniejszych lat dzia 


Przeprowadzaliśmy sabota? w 
przemyśle, np. w zakladach Sta- 
lowej Woli, w 


Po wyzwoleniu byłem współ< 
organizatorem w wyżej wymie» 
nionych powiatach demokratycz= 
nych przedstawicielstw Polski, 


gdzie zorganizowalem admini. 


śtrację „rady, organa bezpieczeń- 
stwa ete. 

8. Co, zdaniem ob. Posła, zo- 
stało już zrobione w Polsce dła 
realizacji idei demokratycznych? 

By zadowolnić Panów, jako 
współorganizator dzisiejszej rze- 
czywistości, odpowiem krótko: 
właściwie odpowiadać powinne 
społeczeństwo. Chciałbym tylko 
nadmienić, iż jesteśmy na dobrej 
drodze, na drodze, której brak by. 


ło w Polsce po pierwszej wojnis 


światowej. 

4. Jakie są zamierzenia ob. Po- 
sła jako przedstawiciela naszeg6 
Okregu? 

W pierwszym rzedzie powinniśe 


my postawić na porządku dziem 


nym sprawę zrealizowania postu. 
latów świata pracy, a w tym tak- 
że i świata pedagogicznego, mam 
na myśli poprawę bytu material- 
nego i kulturalnego tej warstwy. 

Musimy przyjść z jak najdalej 
idącą pomocą wsi, zapewniająs 
jej dostzrczenie siły pociągowej, 
budulca, nawozów sztucznych. — 
Wieś zostanie zelektryfikowana, 
a oświata upowszechniona, co be- 
dzie wyrażalo sią w zaprowadze- 
niu bezpłatnej nauki. 

Ważne jest rozwiązanie proble- 
mu biedoty wiejskiej przez od- 
prowadzenie zbędnych sił do prze 
mysłu wzglednie na Ziemie Za- 
chodnie, rozbudowa naszego prze. 
mysłu przy należytym wyzyska- 
niu bogactw naturalnych, rozwią- 
zanie problemń mieszkaniowego, 
organizacja wyższych uczelni, 
najważniejsze — odbudowa fizy- 
czna | moralna społeczeństwa. 


Kandydaci listy nr 3 Okregu Il 


pow. częstochowskiego i włoszczowskiego 


lacz spoleczny, więzień Oświę 
cimia, Buchenwaldu, Kolin, 
Dobra. 

6) Zientarski - Janikowski  Zbi- 
gniew, ur. w r. 1915 w Zrębi- 
bicach w pow. częstochow- 
skim, od  najwcześniejszych 
lat działacz spoleczny. Pod- 
czas okupacji organizator Ru 
chu Oporu w okręgu często- 
chowskim a potem w kra- 


kowekim. 
7) Kapalski Damazy, u. wr 
1902, częstochowianin, od li- 


stopada 1939 r. w konspiracji, 
wiceprezydent m. OzęstowAo- 
wy. 

8) Liszczyk Zygmunt ur. w r. 
14909 w Soanoweu, magister 
praw, wybitny działacz OM, 
TUR i PPS. członek Woj. 
Rady Nar. w Kielcach. 

9) Kupniewicz Feliks, ur. w r. 

1902 hutnik przedwojenny dzia 

laez lewicowy, w r. 1942 or- 

ganizator PPR w Częstoche- 
wie, wiczień obozu koncen- 
tracyjnegn w Gross-Rosen. 

Hanus Marian, ur. w r. 1899, 

profesor gimnazjalny we Wło 

szczowie, 


10) 


Mielcu i Rzeszow 
akich Zakładach Zbrojeniowych. 


stwierdził sam minister 


Olbrzymia ta i niesłychana różnica 
wynosi więc 7888 miliardów w zakre- 


. sie obiegu banknotów, portfel wekslo- 


wy zaś wykazuje przyrost 1628 m liar- 
dów. 
"W. ciągu 4-ch miesięcy zdołał wy- 


Gwałtowny, niczym nie pohamo- 
wany wzrost cen puwodowal postępu- 
jące pogorszenie sytuacji szerokich 
mas, 

Jedynym źródłem zaopatrzenia lud- 
ności miast był wolny rynek (żadnych 
przydziałów kartkowych po  cęnach 
sztywnych n'e było). Place oczyw ście 
mie doganiały wzrostu drożyzny. Roz- 


piętość pomiędzy płacami a cenami 


stale wzrasta, 


Centralny Komitet Pracowników 
Państwowych stwierdził latem 1923 r,, 
że „procentowo obliczona suma n'e- 
doboru wynosi 1331 %, tj. więce, niż 
całoroczne pobory". 

W końcu października 1923 e. maszy 
mista kolejowy w Warszawie zarabiał 
w stosunku miesięcznym 4 875000 ma- 
rok. Dzienny zarobek robotnika łódz- 
kiego w październiku 1923 r. wynosił 
brutto 85,000 marek. podczas gdy ofic- 
jalnie obl czone głodowe minimum 
utrzymania wynosiło dziennie 163 000 
marek (faktycznie było o wiele wyż- 
sze). Działo to się wtedy. kiedy jak 
przemysłu i 


„AŁOS NAROD 


drukować rząd ósemkowy mniej wię- 
cej trzy razy tyle banknotów, ile wszyst 
kie rządy dotychczasowe przez pięć lat 
istnienia państwa poisk ego. Charak- 
terystyczna jest zwłaszcza pozycja 
1628 miliardów, zużyła na subwencje 


Nędza 

handlu Szydlowski — tylko 3 fabryki 
łódzkie pracowały codziennie, reszta 
zaś pracowała od 2 do 4 dni w tygod- 
niu Praktyczn e więc biorąc, robotnik 
łódzki (nie mówiąc już o bezrobotnych) 
nie zarabiał wówczas nawet piątej 
części oficjalnie obliczonego minimum 
utrzymania! 

Groźba bezrobocia stale wisiała nad 
robotmik'em. Dziean:k „Łodzianin“ z 
dnia 13, VIII. 1923 r, doniósł: 

„Przed calym szeregiem robotników 
staje widmo niedostatku i głodu. Fa- 
brykanci redukują dni pracy, t'uma- 
cząc się trudnościami walutowymi, w 
jakich przemysł sę znajdu e, 

W następujących fabrykach ograni- 
czono dni pracy: 

Łódź, Fabryka Heintzia do 3 dni w 
tygodniu, Hirszberg i Wilczyński 3 
dn. Karo! Hoffrichier 4 dni Fr Ro- 
misz 4 dn. Zygmunt Richter 4 dni. M, 
Silbersztajn 5 dni Hiller i Bielszowski 
(tkalna) 4 dni W fabryce „Natan Ko- 
pel“ wymówiono robotnikom pracę na 
2 tygodnie. Farbiarnie łódzkie pracują 
I do 2 dni w tygodniu, resztę dni są 
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dla wielkiego przemysłu w formie po- 
życzek wekslowych. spłacanych nastę- 
pnie w zdeprecjonowanej walucie ze 
szkodą dla skarbu państwa i ogółu oby 
wateli". 

(.Kurier Poranny Nr 280. 13. X. 
1923 2.) 


bezczynne. 

Pabianice: Pabryka „Krusche i En- 
der“ zredukowała dni pracy do 4 w 
tygodniu. 

Zgierz: Firma „Lorentz i Krusche" 
— do 3 dni w tygodn u“, 

„Robotnik“ z dnia 20. IX. 1923 roku 
doniósł: 

„Redukcja pracy w fabrykach zata- 
cza coraz szersze kręgi. I to nietylko 
w fabrykach mniejszych 4 średnich, 
ale i większych. | 


W ubegłym tygodniu zredukowały 
pracę fabryki: F I. Landau ul. Karola 
17. do 2 dni w tygodniu 72 robotników, 
Karol E:sert, Karoła 19, do dwóch dni 
w tygodniu — 906 robotników, Lan- 
dau i Weile, Kataa 6, do 3 dni w ty» 
godnu — 150 robotników, L. Kahan ł 
T Jankielewicz. Piotrkowska 203, do 
dwóch dni w tygodniu — 57 robotni- 
ków, P Danzingor i Ska, Kątna 6 do 
3 dni w tygodniu — 240 robotn*ków. 
B-ca Przybyszew'cz, Pańska 22, do 2 
dni w tygod"iu 60 robotników. 


Oprócz tego szereg większych fa- 


© dezwaą 


Nauczycielskiego Komitetu Wyborczego 


Koleżanki i Koledzy! 


Uchwal, Plenum Zarządu Glówne- 
go ZNP z dnia 2! grudnia 1946 roku 
został powołany Centralny Nauczye» 
cielski Kom tet Wyborczy, w celu 
podkreślenia jedynego w swoim rodza 
ju momentu w dobie wyborów w Pol 
sce — konieczności współpracy w l0- 
nie Świata pracy "różnych kierunków 
i programów. 


Tak jest w wielkie! central? Związ- 
ków Zawodowych, tak jest i być po= 
winno w ZNP, który przez fakt na- 
leżenia do KCZZ podporządkowuie 
się lojalnie w całej rozc.ąglości zasad 
niczym postulaton: Świata pracy. Świa 
ta robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej w walce o lepsze jutro 
Polski N epodległej, Polski Suweren- 
nej, Polski Demokratycznej. 


Nie zamierzamy tu omawiać podsta 

wowych haseł i założeń, znanych Z 
wystąpień i psm KCZZ obowiązują- 
cych nas jako organizację, należącą 
do wspólnego ruchu zawodowego 

Idziemy do wyborów z tym prze- 
konaniem. że to. co było przed wojną 
i to. co było w czasie wojny, nigdy 
do nas nie może powrócić: 

Idziemy do wyborów z myślą współ 
pracy i obrony powojennych zdoby* 
czy socjalnych w dziale reformy rol- 
nei i unarodowienia przemysłu. Współ 
działamy aktywnie w utrwaleniu do- 
brobytu mas i rcalizacji trzyletniego 
planu odbudowy gospodarczej. 

Idziemy do wyborów z hasłami Wy- 
równania szkód wojennych. scaleń 
gospodarstwa Ziem Dawnych i Odzy- 
skanych, przeprowadzenia pełnej re- 
patriacji Polaków, wpłacania Daniny 
Narodowej i Jdbudowy Kraju. 

Pomimo różnic partyjnych i politycz 
nych idzzemy do wyhorów w zwar- 


tym szeregu z całym Światem pracy 


fizyczneł i umysłowej. do walki z de- 
moralizacją wojenną i pozostalościa= 
mi hitleryzmu i faszyzinu. 

Wyzwolona z pomocą wielkiego So- 
jusznika ZSRR: Polska Suwerenna i 
Demokratyczna ne może być cągle 
terenem rozgrywek i intryg zakuliso= 
awych. nie może być krajem przysło= 
wiowej nędzy i cieninoty. 


Zrywając z megalomanq i mrzonka= 
mi przedwojennym:, przeciwstawiając 
się błędom nedawnej przeszłość na- 
szei, chcemy w przyszłym Seimi.e 
Polsk'm dalszej rozbudowy Demokra- 
ci w Polsce. 


Zdając w nadchodzących wyborach 
wielki egzam'n dojrzałości politycz- 
nej, my — nauczyciele wszystkich 
stopni i typów szkolnych od przed- 
szkoli do naiwyższych szczebli nau- 
kowych — bedz emy ,współdz alać w 
budowie państwa naszego. nie tylko 
jako dz alacze polityczni, ale też świa 
domi tradycji i obowiązków, karni 
członkowie ZNP. 


Fodstawowe prawa wyborcze każ- 
dego obywatela zagwarantowane w 
nowej ordynacji (równość, bezpośred 
ność i proporcjonalność), daiące moż 
ność iniciatywy, współpracy i kon- 
troli spolecznej mad budową państwa, 
nakładają na wszys.k'ch obywateli — 
a więc i zorganizowanych w ZNP 
nauczycieli wyborców i nauczycieli 
posłów — poważne obow ązki w kie- 
runku zdecydowanej walki o pokój, o 
gruntownie przemyślaną reformę szkol 
ną, o upowszechn.enie kultury i oświa 
ty w Polsce. 


Przeciwstawiając się propagandzie 
trzeciej wojny i nowej rzezi musimy 
podjąć w mię przyszłości dzieci i mło 
dzieży walkę z analfabetyzmem. z 
chorobą i krzywdą najsłabszych, z na 


wrotem do antysemityzmu i kleryka= 
lizmu. 
 Szanując wzajemnie demokratyczne 
przekonania polityczne każdego i sto- 
jąc na straży pelnej tolerancji religij- 
nei w Polsce, żądamy szkoły dostęp- 
nej dla każdego dziecka, bez względu 
na pochodzenie, wyznan.e. rasę i prze 
konanta rodziców": = 44 
idziemy do*urn wyborczych bronić 
by.u materialnego nauczycieli, widząc 
w tym obronę podstawowego hasła 
o bezpłatności szkoły i warunek kon- 
sękwenin*e przeprowadzanej reformy 
szkolnej. 

Przeciwstaw'ając sę naruszeniu rów 
nowagi budżetowej i obarczaniu ro- 
dziców ciężarami szkolnymi, mus my 
stwierdzić, że brak gruntownego za- 
bezp'eczena bytu nauczycielsk ego 
Spowoduje katastrofę szkolną w Pol- 
sce, a węc I zahamuje rozwój naszej 
demokracji. 

Budujniy więc wraz z proietar:'atem 
mast i wsi własną przyszłość. przy- 
szłość własnego Państwa Demokra- 
tycznego. 

Koleżanki i Koledzy! 

Wzywamy Was do tłumnego udzia- 
lu w nadchodzących wyborach pod 
wskazanymi wyżej hasłami za lisią 
bloku stronn ctw demokratycznych i 
Związków Zawodowych. 

Wzywamy do stworzenia naszej s0- 
Idarności organizacy:nej z całym ru- 
chem zawodowym przez głosowanie 
na listę Nr 3. 
Nauczycielski Komitet 

Wyborczy: 
Swidw ński Stan:sław, 
Ferenc Władysław, 
Szczechaura Tomasz, 
Usarek Leon. 


Chrościcki Bronisław, 


Kowalska Weron ka- 


U“, 19` etycznia 1947 r. 


iso P. $.£. 


bryk wymówił pracę na 2 tygodnie". 
Drożyzna, głodowe płace, bezrobo» 
cie — to wszystko złożyło się na bar 


dzo niewesoły obraz życia człowieka 
pracy w okresie rządów dzisie szego 
PSL-u. 


HŃto się bogacił na nędzy ludu? 


Wymowa faktów jest aż nadto wy- 
raźna. Rządy PSL w roku 1923 przy- 
niosły Polsce, a zwłaszcza masom pra- 
cującym, prawdziwą kalastrofę 

Inflacja — oto rak, który toczył 
nasz organizm gospodarczy w 1923 r. 
Naprawa skarbu wymagała zw ększe- 
nia dochodów, Sposób zw ększenia do- 
chodów państwa mógl być w ówcześ- 
nych warunkach tylko jeden: zwięk- 
szenie podatków, obłożenie nimi 
warstw posiadających, które c:ągnęly 
ogromne zyski z inflacji, Jak rząd 
„Ch eno-Piasta* urzeczywistnił te, zro- 
zum'a!e nawet dla laika, postulaty? 

Latem 1923 roku dużą popularność 
zdoby! sobie wierszyk Satyryczny, za- 
m eszczony w jednym z pism warszaw 
skich. Autor wierszyka w dowcipny 


sposób charakteryzował politykę gos- 
podarczą rządu: 
„Podatki 
Buty — milion, a tysiąc — otworze- 
nie bramy. 
Żebrak. już stu nie bierze.. — po lie 
cha, pytamy, 
Rząd wciąż jeszcze drukuje pojedyń- 
cze mark:?., 
— Ot, by miały podatki czym pła- 
cić... ta 
folwarki". 
Wierszyk ten oddaje istotę rzeczy: 
wysiłki rządu .Chjeno-Piasta“ szły 
przede wszystkim w kierunku ulżenia 
doli obszarników i kapitalistów drogą 
obn'żania przypadających na nich po- 
datków, | 


Nowy 120O-miliardowy łup 


agrariuszów na skaibie polskim 


Wbrew gprzestrogom i protestowi 
prol. Adama Krzyżanowsk ego, który 
wystąpił w krakowskim konserwatywe= 
nym „Czasie“ z ostrym zapytaniem 
„Czy rząd zwałcza czy popiera droe 
żyznę?", komitet ekonomiczny Rady 
Min strów postanowil wyasygnować Sto 
dwadzieścia miliardów na zakupio zbo 
ża od agrariuszy i założenie państwo- 
wych magazynów zbożowych. Argu- 


menty krakowskiego profesora były 


jasne i przekonywujące. Państwo nie 
ma funduszów rzeczywistych na zae 
kupno tego zboża Zboże zakup one 
będzie za papiery nadrukowane przcz 
maszynę państwową — sto dwadzieścia 
miliardów — to dwudniowa praca mae 
szyny Rzucenie tych stu dwudziestu 
miliardów poza zwykłymi n eodzowny 
mi wydatkami państwa. rzuci na targ 
wytworzoną sztucznie przez skarb noe 


"wą pieniężną siłę kupna, Zwiększony 


sumą tej penężnej siły kupna popyt 
podniesie ceny i wywoła nowy przy* 
pływ drożyzny. a w każdym razie po- 
wstrzyma obniżenie cen i zmniejszenie 
drożyzny, którą musia aby wywolać 
zwiększona podaż towaru. zajdu ące- 
go s'ę w nadm'ernej obfitości". 

(„Kurier Poranny" Nr 233, 26, VIII, 
1923 r.) 

Skutki tego prezentu były następu- 
jące: 

„P.K.K.P. wyp'aciła pierwsze 9 mi- 
liardów z kredytu na zakup zboża. 


Miliardy te niezwłocznie znalazły się 
na giełdzie, organizacje obszarnicze 
bowiem. które otrzymały fundusze 
skarbowe na zakup zboża, postanowiły 
podwoić psim węchem otrzymane mi- 
liardy przez spekulację gełdową. a 
jednocześnie podtrzymać bratnie or- 
ganizacje przemysłowe. W tym celu 
rzucono się na akcje, które ostatnio 
wykazywały znaczną tendencję znż- 
kową, wywoływaną brakiem gotowizny 
na rynku 

Miliardy zrobiły swoje, 

W ciągu jednej godziny, gdy na giel- 
dzie okazało się. iż większość banków 
otrzymała od swej klenteli polecenia 
kupna akcji, prawie wszystkie akce 
podskoczyły w górę, dochodząc do cen 
jakie osiąga'y przed zniżką, 


Akcje Zakladów Żyrardowskich sko- 
czyły z 42 milionów na 62 miliony, 


akcje bankowe podskoczyły o 100 — 
200 tysięcy, węglowe o 40U tysęcy, że- 
lazne o 600 tysięcy. inne przemysłowe 
do 300 tysięcy na akcji; skacząc coraz 
wyżej z minuty na minutę. gdy na giełe 
dę napływały nowe, przynoszone Z 
P.K.K P, miliardy. 


To. co działo s'ę na g'ełdzioe wczo* 
raj i czego spodziewać się należy w 
dalszym ciągu w miarę, jak skarb pań- 
stwa będzie rzucał dalsze miliardy, 
chciwym żeru łapom obszarniczym, 
pow nao otworzyć oczy og!up ałym 
„ósemkowiczom* na gospodarkę wy- 
branego przez nich rządu. 


(..Robotnik" Nr 234 28.VIII. 1923 r) 


Rząd „Chjeno-Piasta" nie zadowolił 
się oddaniem Polski na łup rodzimym 
kap talistom i obszarnikom Zbyt blis- 
ko „spokrewniony” byl krajowy kapie 
tal z zagranicznym. by ten ostatni bis 
wykorzystał świetnej koniunktury stwo 
rzonej przez „swój” rząd w Polsce... 


Dnia 23 VIII 1923 r. endecka „Ga- 
zeta Poranna“ doniosła: s 


„Jak sę dow adu emy, pertraktacje 
grupy finansistów 1 przemysłowców 
francuskich z rządem polskim, w spra- 
wie zdjęcia zarządu państwowego nad 
Zakładami Żyrardowskimi, w zasadz © 
dob egły końca Rząd przyjął od przed 
staw cieli tej grupy, deklarację o go- 
towości spłacenia pożyczek udzielo- 
nych zakładom przez skarb państwa, 
w łącznej sumie 20 miliardów mk. 
oraz oświadczył gotowość zdjęcia za- 
rządu państwowego trwającego od 
1919 r.“ 


„Robotnik* opatrzył nazajutrz tę 
wadomość następującym komenta- 
rzem: 

„Za dwadzieścia miliardów — od- 
daje się fabrykantom zagranicznym 
ogromne i bogate zakłady żyrardow= 
skie, 2 

Tak, tylko za20 miliardów, ale za to, 
cieszy się „J)wugroszówka”, fabryka 
przejdzie we francusk'e ręce. a to sa- 
mo powinno już napełnić radością każ 
de chjeńskie serce, 


Za 20 miliardów mk, oczywiście 
papierowych, bo innych skarb nie po- 
życzał! 8 


BE). d. ©. n. 


Rezalucja 

My wyborcy obw. 17, 18, 19 z ca- 
łą swoją świadomością przeciwstawia 
my się zakusom rodzimej | zagranicz- 
nej reakc;! ! lej podziemta, stara'ą* 
cych się zaprowadzić ferment w kraju 
drogą oszc: erstw, gwsłłów 1 zbrodni 
na najlepszych synach naszel Olczyz- 
ny. zobowiazułemy się w dniu 19 
stvcznia 1947 r. oddać swoje głosy 
na listę Nr 3. 

W dalszym ciągu obywatele powia 
tu częstochowskiego i włoszczowskie- 
go żywiołowo manifeęstuią swoją lącz 
ność z Rządem Jedności Naradaweł i 
Blokiem Stronnictw  Demokratycz- 
nych, składając masowo deklaracje 
RZEK w dniu 19 b. m. na listę 

- 3, 

Następują podpisy — P. Swo ak, Kli 

mek, Grabowski Hrab'a, Pastuszek, 


Gag!'a. St. Bocian, Wygaś, Miodyński. 
Szosa, Mularz. Puchała, Bojarsk , Sta. 
nisz, Stob'cha, Kowalska, W. Pelka, 
Tabor, St Iwecki W. Gebel, Kubicki, 
Duda. Wrona, Oszyra, Wolik Łuka-. 
siewicz, Muchecka, G, Dworzak Ma- 
jewski, Wł Trojczyk, Paskura, Cze- 
kot, W Najman, Pocex, H. Kondys, 
Jatkiewicz, Caban Józef, Lis, Kupczyk, 
Grabara, Leszczyński Leszczyńska, 
Wywiat, Turek, Caban Wlodz mierz, 
Majewski Bolesław, Wo!nik Jan, Ska. 
wiński Władysław  Budzikowski Ca- 
ban Antoni Lemański, Ksawery S!up- 
ski, Aliszta Ewa, Tomala Ludwik, Jaś- 
kicwicz Stefan, Maran Wojtal Maria 
Wojtal, Kaczyński, Kupczyk. Detko, 
Tomzik, Ujma, Czapski Kurek Wła. 
dysław. Kielin. Genowefa Bergacz, 
Wasilewska. Młyński 2 osoby nie- 
piśm'enne podpisane krzyżykami i 20 


„GŁOS NARODU:, 


19 stycznia 1947 r. 


Obywatele m. Częstochowy 


giosują na liste Nr. 3 


podpisów nieczytelnych. 

Deklarację treści podobne podpisali 
wyborcy obwodu 5 ob ob, — W.śniew- 
ski Kuza, Wiśnewska, Jankowska. 
Dr. Zofia Idzikowska, Janina Miku- 
cińska, Wiadysława Kossowska, Jad. 
wiga Pawlak. Małgorzata Czubakowa, 
Janina Welifelchówna, I, Mklus, Si- 
kora W, I. Szuloman, Leszczyński, 
Klammer, Szwedowska, Jackowska, 
Grabowska S, Feliks Zochowski, Ski- 
b ńska, Kośmider, Motyl Alicja i Jó- 
zef. Maciejewski, B. Patyk. Gąsior M., 
Góral H Pyda, Pup, Pydziński. H. 
Pyda, Stodtkacz, T Schroetter A Bia- 
łaczew, Mirecki. Cukierek, Bu' ecki, 
Bartuch Zadło, Wojnat, Ta anek. Sta- 
niszewski, Mroczkiewicz Jan, 2 osoby 
niepiśmienne podpisane krzyżykami j 
14 podprsów n'eczvtelnych. 

Za gosowaniem na Blok Reform 


Okrąg czestochowski 


za Biokem Stronnictw Demokratycznych 


Oświadczenie 


Ja, Patyka Władysław zam. We- 
grzynów gm. Słupia ur. 203. 19( r. nie 
należący do żadnel partii nolitvczneł 
oświadczam, że głos w nadchodzą 
cych wyborich do Sejmu Iistawo- 
dawczego oddam na rzecz Bloku De- 
mokrątycznego. Uczyn'ę to dlatego 
bo lestem przekonany, 'ż Rlok Stron- 
nictw Demokratycznych jest iedy- 
nym reprezentantem chłopa, robotni= 
ka: i intel centa praculacego B!ok 
Stronnictw Demokratycznych stol na 
straży rokoju i dobrobytu mas pra- 
cujących. 

N. Patyka 


Podobne oświadczenia podpisali 
mieszkańcy gm ny Słupa ob. ob. — 
Cieśla Tomasz ur. 1883, Kowalik Józef 
ur. 1901, Piaszczyk Józefa ur 1904, 
"-"Zorek Władyslawa' ur, 1924 +- Żelezik 
Jan ur. 1906 Zachacz Boleslaw ur. 
1908, Nowak Bolesław ur 1893, Pasck 
Jan ur. 1905, Malicka Maoria ur 1902. 
Zasada Bronisława ur. 1910, Rejch 
Julianna ur. 1887, Makowska Karolina 
ur. 1893, Brankowszki Antoni ur. 1900 
Malec Janina ur. 1923, Brzęck* Ju'an 
ur. 1895 Wójcik Roman ur 18390. Wie- 
kiera Wincenty ur. 1906 Bratek Igna- 
cy ur, 1896, Cembrzyńska Zofia ur. 
1913, Kuczewa Józefa ur, 1917, Potęga 
Stan'sław ur. 1902, Potęga Kazim'erz 
ur. 1925, Wiekiera Celina ur. 1926, Wa- 
sik Józef ur. 1907, Jaczewska Mar a ur, 
1890 Baranowa Rozal'a ur. 1889. Gład 
ki Edmund ur 1915, Pietras Jan ur. 
1906. Konciarz Stanis'aw ur 1911, Ta- 
ber Wiktor ur. 1892, Wiekiera Jan ur. 
1903 Kubicki Wincenty ur. 1890. Zan- 


kowski Władysław ur, 1906, Janów 
Antoni ur. 1900, Bugajsk: Marian ur. 
1914  Wiekiera Wincenty ur. 1910. 
Nenis Henryk ur. 1917, Nenis Wta- 
dysław ur. 1907, Wierzbicka Teofila 
ur, 1919. Nvwak Henryk ur. 1925 Pe- 
ter Władys'aw ur. 1910. Klich Stani- 
sława ur 1922, Domagała Franciszek 
ur 1906, Klich Zofia ur. 1918 Czer- 
w ński Błażej ur 1876, Wolkowski ur. 
1914, Tasak Józef ur, 1896  Tabała 
Antoni ur. 1910. Domagała Tekla ur. 
1887, Legat Kazimierz ur. 1920, Kłą- 
czek Wincenty ur 1588 Kazimierowski 
Fr. ur. 1920, Micała Stanisław ur 
1903, Kasperek Aleksander ur. 1907, 
Mierwiński Stanis'aw ur. 1927, Prusek 
Władysław ur 1903, Sacharz Stani- 
sław ur 1920, Womt Antoni ur. 1888. 
Tasak Antoni ur 1884 Baran Jan ur. 
1902. Masłowski M chał ur. 1902 Pru- 
sek Józef ur. 1902, Potyka Wincenty 
ur. 1900. Sacharz Piotr ur, 1897. Pa- 
włowski Jan-ur. 1900 Kerdas Zofia 
ur. 1922, M ich Maria ur. 1882, Strze- 
lec Edward ur. 1920 wszyscy bezpar- 
tyjii zam cszkali we wsiach — Obie. 
dzin i Węgrzynów. 


Mieszkańcy Przyrowa pragną 
zwyciestwa Bloku Dem. 


(j) W dniu 12 styczn'a 1947 r. w sali 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Przy- 
rowie odbył się wiec przedwyborczy. 
w którym wz ała liczny udział ludność 
miejscowa i z okolicznych w'cs"k. 

Przemówienia wygłos:li ob. rəd. K. 
Jurek i sekr. Zw. Zawodowego W .ók- 
niarzy ob. Łącki. 

D'a mieszkańców Przyrowa wszyst- 
kie istotne problemy państwowe i na- 


rodowe nie są obce. Przyrów zawsze 
wiedział na czym polega dobro Pań- 
stwa i co w tym kierunku czyn ć nale- 
ży. W o:resie okupacji walczyli m esz 
kańcy Przyrowa w szeregach party- 
zanckich, a nazajutrz niemal po wyewo 
leniu Kraju stanęli do jego odbudowy. 
Sami niedożywieni oddali świadczen a 
rzeczowe w stu procentach, wytępili 
na swym terenie bandy rabunkcwe 
ostatnio samorzutnie rozwiązał sę 
miejscowy zarząd P., S, L. N c dz wne- 
go węc w tym nie ma że przemówie- 
nia obu prelegentów przyjęli z entuz- 
jazmem czym dali dowód sol daryzo- 
wania sę z Biokiem Stron. Demokra- 
tycznych Wysokie poczucie odpowie- 
dzialności za losy Polski wykazali obec 
ni na sali członkow'e Ochotniczych 
Straży Pożarnych, do których pzłne 


zapa'u przemówien'e wygłosił kpt. 
Szwaja — instruktor powiatowy, '* 
W przyjęte jednogłośnie rezolucji 


obecni na sali w liczbie ponad 1000 
osób zobow ązują się stać na straży 
demokratycznych zdobyczy klas pracu 
jących brović demokratycznego ustro 
ju Państwa Polsk ego, strzec przw Pol 
ski do Ziem Odzyskanych i uczynć 
wszyst 'o d'a zwycięstwa Bloku Stron 
nictw Demokratycznych, utrwalen'a n'e 
podległości i niezaw'słości tak poli- 
tycznej jak gospodarcze. 

Zebrane zakończono odśpiewaniem 
„Roty“. Należy po'lkreślć. że byli 
członkowie P. S. L. uczestniczyli w 
wecu i rówaież wypowiedzieli się za 
słuszną polityką stronn ctw zb'okowa- 
nych. potęp'ając wspó!'pracę PSL z 
band:m' oraz jeno pol tykę rozbijania 
jedności Narodu Polsk'ego, 


Kielce przed wyborami 


W całym województwie kielec- 
kim panuje wielkie ożywienie w 
związku z wyborami. W dalszym 
ciągu odbywają się wiece we 
wszystkich mniejszych i wiek- 
szych miejscowościach. 

W samym mieście odbyło się 
dnia 8 b. m. wielkie zebranie pra 
cowników państwowych w sali 
Ligi Morskiej. Zebrani należący 
do Zw. Zaw. Urzędników Pań- 
stwowych wypowiedzieli sie je- 
dnogłośnie za Blokiem Demckra- 
tycznym, oświadczając, że wszys 
cy złożą swe głosy wraz z rodzi- 
nami na listę Nr 3. 

Równocześnie przed południem 
— w wielkiej sali Domu Kultury 
odbyła sie Konferencja wszyct- 
kich burmistrzów, wójtów, solty- 
sów. sekretarzy gminnych i prze- 
wodniczących Gminnych Rad Na 
rodowych, pod przewodnictwem 
starosty kieleckiego Chmnurzyń- 
skiego, przy udziale Wojewody 
Mjr. Wiślicza, Kapelana Ks pułk 
Pyszkowskiego, oraz prezydenta 
m. ob. Łnkawskiego. 

Zebrani z zainteresowaniem wy 
słuchali przemówienia ks. pułk. 
Pyszkowskiego, b. posła ziemi 
warmińskiej uczestnika powsta- 
nia śląskiego. — a nastepnie 
wspołorganizatora armii pol- 
skiej na zachodzie — we Francji 
i Anglii, jednego z bliższych 
współpracowników śp. gen. Si- 
korskiego. Ks. Pyszkowski brał 
Czynny udział w kampanii wrześ 


niowej, a następnie we Francji i 
w Anglii. Był świadkiem najważ 
nieiezych wypadków, jakie roze- 
grały się na tamtych terenach, a 
pswróciwszy po sześciu latach do 
Polski ma wiele do powiedzenia 
na temat stosunków miedzy W. 
Brytanią a Polską. na temat sto- 
sunków, jakie panowały wśród 
przedstawicieli rządu emigracyj 
nego, — stosuńków, w zestawie- 
niu z którymi tym oczywistszą 
sie staje słuszność polityki Rzą- 
du Jedności Narodcwej. oraz 
słuszność ; konieczność tworze- 
nia wielkiego Bloku słowiańskie 
go. jako jedynej przeciwwagi na 
poru niemieckiego na wschód. 

Nastepnie przemawiał Wcjewo 
da Mjr. Wiślicz na temat roli i 
zadań samorządu. oraz na temat 
zagadnień społeczuo _ gospodar- 
czych ; politycznych. 

Konferencja zakończyła się u- 
chwaleniem rezolucji: 

„Zebrani na Konferencji w 
dniu 8 stycznia 1947 r. przewodni 
czący Gminnych Rad Narodo- 
wych. burmistrze, wójtowie se- 
kretarze i sołtysi powiatu kielec- 
kiego jednogłośnie postanawiają: 

1. złożyć aa rece ob. Wojewody 
jako przedstawiciela Rządu Rze- 
czypospolitej najuroczystsze przy 
rzeczenie lojalności i gotowości 
oddania swych sił pracy dla od- 
budowy i umocnienia Demokra 
tycznej Ojczyzny. 


2. Zapewnić Ob. Wojewodą, że 


przedstawiciele gmin powiatu 
kieleckiego doiożą wszelkich sta- 
rań dla uświadomien'a ludności, 
że tylko zwyciestwo Rloku demo- 
kratycznego w dniu 19. I 1947 r. 
zagwarantuje chłopom, rohotni- 
kom i inteligencji pracującej wol 
ność swobodę oraz prawo do zie- 
mi i władzy. 


3. wyrazić imieniem ludności 
powiatu kieleckiego Rządowi Je- 
dności Narodowej najserdeczniej 
sze podziekowanie za wielki 
wkład pracy, jaki włożył na od- 
budowę Ojczyzny. zwłaszcza na 
utrwalenie naszych granic na 
Odrze i Nisie. 

4. potępić, jak najostrzej dzia- 
łalność reakcji, kapitału zagra- 
nicznego utrudniającą pracę Rzą 
du Jedności Narodowej nad od- 
budową kraju. 

5. w imieniu ludności powiatn 
%ielec "kiego podziękować Ob Wo- 
jewodzie za jego niestrudzoną 
pracę włożoną w dzieło adbudo- 
wy wsi kieleckiej, w szczególroś- 
ci za elektryfikację, pomoce ofia- 
rom wojny, szkolnietwo, oraz za- 
pewnienie spokoju i bez: ieczeń- 
stwa na terenie województwa kie 
lecrk'ego 

Niech żyje Polska Demokra- 
tyezna, — Niech żyje Rząd Je- 
dności Narodowej — Niech żyje 
Ntywatel Wojewoda. 

Po odegraniu Hymnu aarodo 
wego — wiec zakończono odśpie- 
waniem Roty. q). 


ród Polski pod 


opowiedzieli się wyborcy obwodu 29 i 
30 ob ob. — Kowal, Mrówka Stelan, 
Tołhaczen, O!ejnik, Olejn k, Tołhaczen 
Dudek Janina, Mszyca Jan, Mszyca 
Zofia, Błaszczyk, Krabar, Kestel, 
Chróściel  Wawrzyńczak  Wawrzyń- 
czak, Musiałek Jan. Cuda!l. Julia, Pa. 
czek Natalia Owczarek Stanisława, 
Deszcz. Grot, Beer W, E. Gniech, 
Szymala, Maria Cudak, Ciesiel:sxi, Si- 


kora, 
Wroński, Maj, Jeżewski, I. Kidala, 
Grzybowska Julia, U,mowicz, Chmie- 


lewski, Rolkiewicz, St, Chmarny, Zy- 


gmunt Piach. (skacz Anastazją, 
Piotrowski, Ściubidło Kutek, Jaska, 
Błaszczyk, Chm'elarz, Włodarczyk, 
Opoka. Duś, Mazurk*ew cz, Kulak 4 
osoby niepiśm:enne podpisane krzyży. 
kami i 23 podp<sy nieczyteine. 


B. w'ezniowie pol'tyczni 


za Rządem Jedności Narodowej 


My, byli więżniow'e polityczni hitle- 
rowskich więzień i obozów koncentr4- 
cyjnych oraz rodziny naszych pomor- 
dowanych Kolegów, zebrani w dniu 
12 stycznia 1947 r. na Zebraniu Nad- 
zwyczajnym Koła Częstochowskiego 
pomni na gehennę jaką przeżył Na- 
okupacją nemiecką 
pomni swych własnych cierpień w obo 
zach hitlerowskich jako wykonawcy 
testamentu milionów Polaków naj- 
okrutnie: mordowanych przez bestial- 
skiego naicźdźcę 

oświadczamy, 
iż każdy przyjaciel hydry germańskiej 
jest naszym bezwględnym wrogiem, 

Mając na uwadze teraźnejsze i przy 
szłe dobro Narodu Polskiego wobec 
nadchodzących wyborów do Sejmu de- 
klarniemy, że w wyborach tych gło- 
sować będziemy na Blok Stronnictw 


który wed'ug na- 


Demokratycznych, 
szej na lepszej wiary poprowadzi Od- 
rodzoną O,czyznę naszą przez w 


sprawiedliwe reformy społeczne, 
utrwalenie granic na Odrze i Nisie 
wykonanie 3-letn:'ege planu gospo- 
darczego 
do powszechnego dobrobytu, a umi- 
łowanej naszej O czyŻn*e, o której nie- 
pod!egłość przez całe $ lat minionej 
wojny nieustęp'iiwie na wszystkich 
frontach walczyliśmy, zapewni należ- 
ne Jej w świece stanowisko. 

Niech Żyje Odrodzona Polska De- 
mokratyczna! 

Orół zebranych przyjął odczytaną 
rezolucję przez aklamację. Po stw'er- 
dzeniu tego faktu przez prezesa od- 
śpiewano „Rotę“ i odcgrany został 
Hymn Państwowy, 


Da'sze wystapienia z PSL 


Ośw 'adczenie 


Oświadczam, że zostałem wciągnięty 
do PSL mimo woli, bo wstąp'łem bez 
żadnego zastanowienia, Teraz nad tym 
się zastanowiłem i zrozum alem. że 
ch op i robotnik i średni intel gent mu- 
szą stanąć w jednolitym Błoku Stron- 
nictw Demokratycznych, postanowi= 
łem w'ęc wstąpić do Stronni:twa Lu- 
dowego i popieram Blok S*ronnictw De 
mokratycznych co stwierdzam w asno 
ręcznym podpisem 

Sabat Stefan, 


Remb'elice Królewskie, gm. Popów 
Dnia 10.1, 1947 r, 


x 


Do Redakcjł naszego pisma zgłosi 
się ob Psk Stan'sław, składaląc na- 
stępujące 


Oświadczenie 
Ja niżej podpsany Psik Stanisław. 
zam 'eszkay Dąbrówka gm. Pcpów 
pow. częstochowski oświadczam nl- 
niejszym że występuę z P.S L, 
Częstochowa, dn. 13 I. 1947 r. 


(—) Psik Stanisław 


Podobne oświadczenie złożył ob- 
Bochnia Ignacy ur. w 1896 r. zam'esz 
kały we wsi Remb elice Królewskie; 
gmina Popów. dodaląc ronadto, że 
wstępulie do S'ronnictwa Ludowego 
i Jako leo członek będzie głosował 
na stg Nr 3. 


s 
Uczciwi ludowcy opuszczają 
szeregi PSL-u ~“ 7 


W związku z „wyczynami* gó- 
ry PSL owskiej ; poszczególnych 
członków (ostatni proces sando- 
mierski) — uczciwi ludowty gre- 
mialnie opuszczają szeregi PSLu 

Ostatnio notujemy wystąpienie 
z PSL-u znanego działacza lu- 
dowca: b. oficera BCH — obecnie 
sekretarza gminy Niewachlów — 
ob. Siwka, który na zebraniu bur 
mistrzów. wójtów i sekretarzy 
powiatu kieleckiego w dniu 8 
stycznia b. r. publicznie oświad- 
czyl, że uważa za jedynie właś- 
ciwą linie polityczną  obraną 
przez Rząd Jedności Narodowej 
i że wobec tego występuje ze 
stronnictwa PSL-u. 

y | 


Ed prO ra å fa ea 


0d wydawnictwa 


Następny numer naszego pisma 
ukaže się w dniu wyborów o zwy» 
kłci porze, to jest w niedzielę, en. 
19 b. m., i kosztować będzie tylko 
2 złote. 


Uwaga, Warszawiacy! 

W dniu 19 bm, odbędą się wybory do 
Sejmu U tawodawczego. Stawce się 
wszyscy do urn wyborczych, G'osu 4c 
na listę Bloku Demokratycznego i 
Związków Zaw. (lsta Nr 3), popiera- 
cie akcję odbudowy Kraju i Stolicy a 
więc przyspieszacie chwilę upragnio- 
nego powrotu do Niej. 


Wystawa Planu Odbudowy 
Gospodarczej 


Dla zaznajomienia ogółu oby- 
wateli z plauam: gospodarki pol- 
akiej na najbliższą przyszłość zo- 
staly uruchomione na, terenie 
m'asta dwie wvstawY Planu Od- 
budowy Gospodarczęj. Jedna mie 
ści sie w Stron. Demokratycznym 


- Aleja N. M. P. 55, druga w świe- 


tliey fahryki „Stradom“, ul. 1-go 
Maja 21. Wystawy te aą otwarte 
codziennie w godz. od 10 — 13-ej 
i 15 — 18-ej. Wstep bezpłatny. 
Zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych 
Prezydent miasta dr Wolański 
wydał zarządzenie, mocą którego 
zakazuje się podawania, wyda- 


wania i sprzedaży napojów a!ke- 
holowych w dniach 17, 18 i 19 bm. 
Dyżury lekarzy 

W dniu 19 b. m. dyżurują na- 
stępujący lekarze: 

internista — dr W. Kowczyk, 
III Aleja 61, 

chirurg — dr J. Nowakowska- 
Mirowska — szpital, 

dentysta — dr J. Pawluc, Ko- 
pernika 2, 

okulista — dr J. Kulesza, Ka- 
tedralna 7. 

Dyżury aptek 

W tygodniu od dna 13 do dnia 19 
styczna dyżurują apteki — Sukc. P. 
Kozerskiegu II Aleja nr 26, J. Otręb= 
skiego ul. Wieluńska nr 18 i } Rup- 
prechta ul, Narutowicza nr 170 (ustate 
nia tylko od godz 8-ej do 19-ej) 

WY PAM 
Ofiary 

Naczelny Dyrektor Państwowych Za 

kładów Przemysłu Wełnianego Nr 8, 


ob Jani Antoni składa sumę 3.000 zł. 


(trzy tysiące) na rodziny poległych w 
Chodakow.e. 


łe 
Z powodu śmierci 6. p. Dykmana 
Gustawa tą drogą składamy żonie i 
rodzinie wyrazy głębokiego współczu- 
cia oraz zamiast kwiatów na grób 
wpłacamy zł i 130 na Sierocinise ks, 
Wróblewskiego. 
Pracownicy P., Z P Wet. Nz 14 
© _ Sawn, „Pelizery* 


Blaszczyk, Nowak, Rałapan, | 


vt 


P 


= Wszelkie 


Sportowy, 


Odwołanie imprez sportowych 


w dniu 19 b. m. 
imprezy w niedziele, 
dnia 19 b. m., jako w dniu wybo- 
TÓW, zostały odwołane. 
Mecz ping-nRzngowy 
Skra — AZS 
Dziś, w sobotę 18 b. m., o godz. 
1-ej, w świetlicy Skry, Gmach 
rozegrany zostanie 
mecz o mistrzostwo Czestochowy 
w tenisie stołowym Skra — AZS. 
Unifikacyiny 
kurs lekkcatletyczny 
Unifikacyjny kurs instruktor- 
ski PZLA odbedzie sie w War- 
szawie od 27 b. m. do 6 lutego. 


Uczestnicy kursu otrzymają bez- 


płatne wyżywienie i zakwalero- 
wanie. 

Organizacyjny Zjazd Lekarzy 

Sportowych 

W Warszawie obradował 1 Zjazd 
Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych 
pod przewodn'ctwem dr Gilewicza. 

W wygioszonyni referacie progra- 
mowym dr Majkowski omówił rolę 
S:owarzyszenia i jego udział w pow- 
szechnym wychowaniu f.zycznym. 
Podkreślł on, że podstawowym Za- 
daniem SLS jest oparcie sportu na 
zdrowych zasadach, by spełniał on 
swój cel zasadniczy t.j. podniesienie 


„GŁOS NARODU4, 


"= < 
dzie to zadanie dość trudne. To też. 
Stowarzyszenie dążyć będzie do zrze 
szenia w swych Szertg”ch jak naj- 
większej ilości lekarzy oraz do pod- 
niesienia ich fachowości przez kursy 
i zebrana. i 

Na czele Zarządu Głównego stanął 
dr Majkowski, a dr dr: Tokarski, Si- 
dorowicz, Miil, Michalski. Zajęczkow. 
Ski, Łukasik. Stasiak i Kul.gowska 
zosiali członkami Zarządu. 


Szwajcarscy narciarze 
w Ameryce 
ZURYCH (PAP). Czołowi 
narciarze szwajcarscy zostali za- 
angażowani na kilka występów 
w Stanach Zjednoczonych. M. 


inn. wezmą oni udzia! w mistrzo 
stwach narciarskich USA. oraz 
konkurencjach złożonych. po któ- 
rych zostanie wycliminowany zee 
pół USA na olimpiadę zimową w 
1948 r. 


Olimp!ada zimowa - 
bez narciarzy szwajcarskich 


Na znak protestu przeciwko 
niedopuszczeniu przewodników 
górskich do zimowych igrzysk 
olimpijskich narciarze szwajcar- 
scy mają odwołać swój udział w 
olimpiadzie zimowej, która be- 
dzie miała miejsce w St. Moritz 
w 1948 roku. W związku z tym 
wszyscy członkowie Międzynaro- 
dowej Federacji Narciarskiej zo- 
staną wezwani do zrewidowania 
uchwały i podn'sania protestu 
przeciw dyskwalifikacji przewod 
ników. 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć tak liczny udział w od- 
daniu ostątniej posługi PEL nam zwłokom 


ś."f" p. 
"EŃ Grabow skiego 


a w szczególności Wiel. Duchowieństwu z ks. pral. x W ró- 


blewsk:im na czele. Zrzeszeniu Wlaść. 


Zakł. Gastronomicez- 


nych, Stow. Kupców, Tow. Przemysłowców, Zrzeszeniu Pra- 
ceowników Gastronomicznych, wszystkim Pracownikom Rest. 
„Paryskiej“, pocztnm sztandarowym. p. Rybińskiemu z Piotr- 


19 stycznia 1947 r. 


e 
Z zycia kulturalnego 


TEATR WIELKI 
„Cały dzień bez klamstwa", 
Ostatnie przedstawienie 


Dziś, w sobotę. dnia 18 bm 
19.15 komed a w 3 aktach R. 
mere'egop . t. „Caly dzień bez 
atwa". Reżyseria Tedeusza Kratke. U- 
dział biorą: Kalinowska. Marso, Or 
szuńska. Smolska, Wodyńska, Kratke, 
Mieczyński, Orliński, Paluszkiew cz i 
Borkowski. Oprawa sceniczna WI. Wa- 
gnera. 

Bedze tio ostatnie przedstaw. enie tej 
zabawnej komedii, która cieszyła JL 
dlugotrwałym i  zaslużouym  powodze- 
niem. 

Jutro w niadz'elą 19 bm. Teatr Wielki 
nieczynny 2 powodu oubywających sig 
w całym kraju wyborów ca Sejmu. 


W poniedziałek 20 hm. Świetna komee 
dla w 3 aktsch St Kedrzylsk:efo w re- 


o godz. 
dlonteo- 
klam- 


żyseri R. Wasilewskiego „Pensjouat 
we dworze". 

„KORDIAN“ 
Wspaniały ten poemat dramatyczny 


w 10 obrazach wielkiego naszego wieBz: 
cza Ju] ussa S!owackiego ujrzymy w naj- 
bliższych dniach na scenie Teatru W el- 
kiego w inscenizacji i reżyserii Ry, 
sza rada Wasilewskicą. Rolę tytu'owa gro6 
bein na przemian: Waclaw Śchor | Eu- 
geniusz Nobrowolski. W przedstawieniu 
wezmą udzial czoiowe sily naszego ze- 
spolu, mac statystów oraz arkicatra dęqe 
ta. JImnonujnea również hedze oprawa 
scen'erna projcktu znakomitego artysty 
malarza prof. Wiessawa Makojaika Pró- 
by toj z niezwykłym zainteresownniem 
Sy dT: prem ery dohb'cgają końca. 


TEATR KAMERALNY 


„Człowiek za burtą” 


Dziś. w sobote 18 b. m o godz 19.15 
„Czlowiek za burtą“ komedia w 3 ak- 
tach A Cwoajdzńsk ego w reżyserii Wa 
clawa, Ścibora Udzia” hb'orq: Karolew cz. 
Płoński i Ścibor. Oprawa sceniczna Wł 
Wagnera. 

Jutro w niedzielę 19 hm a zodz 1915 
Teatr Rameralny *%ieczynny 2 powodu 


Ticzrani kin 


Uwaga! pierwszy powojenny 
film polski w Częstochowie 


Pierwszy powojchny film pol- 


ski „Zakazane piosenki“ jest 
obecnie wyświetlany w Kinie 
„Wolność“ i „Bałtyk“. 


od 17.1. 1947 r. WW 


t „Polon A i 
oh Aktorka — komed.o0= 


świetla film p. t. 
dramat muzyczny. 
Początek testrów w dni powszednia 
o godz nic 16-ej. l8'ej i 20ej w niedziele 
i éw cta l szy seans o godzinie 14-ej 
Kino ..Teeza“ — Sensacyjny filim ame- 
rykański p t .Zuginiony horyzont*, Nud 
program Polska Kron.ka Filmowa. 


Program rozałośni vo'skich 


Moskwa nadaje 

Godziny nadawania przez radiosta» 
cję Moskwa lekcji języka rosyjskiegos 
pon'edziałek, wtorek czwartek i sobcta 
od godz. 13 m. 30 do 13 m.45 na falig 
19,7 m., 19,53 m., 25.47 m, 25,79 m; 
30.67 m. 

Środa I pątek od godz. 18 min. 30 
na fali: 25,79 m., 30,74 m., 31,22 m., 


31,55 m. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.00 Sygnał czasu. 705 Muzyka poran» 
na. 800 Dziannik poranny 820 Programi 
na dzień bież. 825 Muzyka. 900 Naboe 
Żeństwo z kośc ola Św. Krzyża w W-wie 
1000 Muzyka z pyt po nabożeństwie, 
1045 — 1157 Przerwa. 12.00 Sygnał 
czesu. 1205 Baranek symf. 13%) Nieme 
cy po wojnie. 13.40 Aud slowno muz 
dla świetlice wiejskich. 1425 Recenzje. 
1435 Chwilka Bura Stud. 15.29 Koncert 
Malej Ork. P. R 16.20 Muvyka poważe 
na. 1700 Podwieczorek przy m krofae 
nie 1815 ..5 m nut poezji” 18.20 Aud. 
wojskowa. 18. 50 Z życia kulturaln. 19 00 
Uśmiech i piosenka. 1930 Przegląd ty- 
godn'a — Koment. wydarzeń zagr. 19.10 


zdrowotności. Do tego nizodzo zna kowa, p. dyr. Z. Grouetowi, p J. Sozańskiemu za piekny olbywajacych sie w calym kraju wy- A kiuntmości dźwięk 1917 Sygnal czasu. 
- įest stała opieką lekarska. śpiew solowy, zespołowi muzycznemu oraz wszystkim, kiórzy borów do Scjmu. OD y= AOC. YET 
Pony chwili Baere Wivobec stsatząso wyrazili nam tyle współczucia w ciężkich dla nas chwilach MEK a e Sk, aj swych hae 21.11 „U naszvch przejsciól*. 2145 Aud. 
' u - ři L4 2 66 | H 3 2 A 
proc. ogólnej ilości lekarzy w stosun składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać . drińskiego w reżyserii W. Ścibora. rozrywkowa. Pac "8228 A GR. 
ku do stanu sprzed woiny oraz bra- maa iaigej i rodz?na. pina Wh czynna od godz. 10e? Tam P. R 23.10 Ost. sf ann r 
s > do 13-ej i oc ej da rozpoczęcia przed 2330 Sirew'czenie ostatnich wiadomośc 
ku Świ a -lekarsk' ch, ao stawień. Tel. kasy 21-61. dziennika. 2401 Hymn. 
p. s mz 
Nr O. 211/1;47. 
Prezydenta Miasta Lzęstochowy dina 17 stycznia 1947 r. o zakazie POoDZI KOWANIE 3 
PARSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE urzączania wszelkich przeusięwzięc iozrywkowych Oraz o goda.- ja r 
4 przyjmują do pracy w majątkach na Ziemiach Odzyskanych nach oświeran.a |] zamykania zakładów handiowych w dn.u 19-ga Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą drogim nam 
i) rzemieślników | robotników wszystkich kategorii, | stycznia 1947 r. zwłokom 
Wyjechać mogą tak' cale rodziny. jak również samutn' i zubrać Na „podstawe art. 29 dekretu Polskicgo Komitetu Wyzwolenia ry 
3 sobą posiadany inwetnarz, meble i inne przedmioty gospodarstwa Narodowego z dnia 23 L.stopuda 1944 r, o rogauizecji i zakresie 8.0 p. 
domowego dz axnia amorząuu terytorialnego (D2. U. R. P. Nr'14, poz 44), © w 
Po wysiedlonych Nemcach znajdą pracę. zarobek i mieszkanie art. 21 rozporządzenia Prezydenta lizeczypospo] tej z dnia 27 paź. Witolda Twardowskiego 
ci Polacy, którzy często w przeludnionych wsicch na Zemiach Sta- dzierniku 1934 r. prawa o publicznych przedsęwzięciuch rozryw- | 
rych żyją w niedostatku i ne mogą sobie zapewne spokojnej przy kowych (Dz. U. R. P. Nr 85, pa: 632), $ 2 rozporządżenia wyko- a w Bze:cgólności Wiel. Księdzu Proboszczowi Cugowskie- 
szłości. nawtzero Ministra Spraw Wewnętrznych z dna 28 grudoka 1933 r. mu, W.elehnym Księżom Prohoszczom z Lubajny i z Ka 
7 Większość majątków bedzie po zagospodarowaniu roznparcelowa- (Dz. U R.P Nr 103, poz. 801) oraz zarządzeniy Starosty Grodzkie- mienia. Ochotniczej Straży Ogniowej w Rędzinach z Pre. 
na. Prawie każdy będzie ma możność otrzymać za kilka lat sa- go w Częstochow e 2a dnia 25 lica 1946 r Nr 0. 2495/1 /46 0 gu- zesem Fr. Smolińskim na _czele, Wójtowi M. Nabrdałikowi 
modziclna gospodarstwa Najwiekszy dziś obowiązek Polaka — za dzinach otwierania | zamy sunia zakladów handlowych i niektórych i wszystkim nr-eown. kom Zarządu Gm nnezo w Rędzinach, 
Pr e Ao Odzyskanych — nakazuje osiedlić w majat- Al PAU na terenie miasta Częstochowy zarządzam eo na: Janne i Władysławowi i małż. Waa makoti wszystkim 
kach rohotników Polaków. : przyjac olom i znajomym tym. rzy wzięli w posrze- 
Wynagrodzcnie pwzrantuje umowa zbiorowa, zatwierdzons przez $1. bie. sk adamy z glębi zbolałego serca serdeczne podz.ęko- 
Państwo. Ordynariusz otrzyma: mieszkan e. utrzymanie dla krów, Celem zapewnien'a bezpieczeństwa. spokoju ! porządku publicz- wanie. i 
albo dwa litry mleka zimą. a trzv litry latem. możność utrzy mania nego w nu grosowil'ia to jest w dniu 19 stycznia b. r zakazuję żona, córka, zięć, wnuki 1 rodzina. 
inmego inwentarza, zemie pod z cemniak! i warzywa lub GA kwintali unm:.ąużania w tym dniu wszelkich przed iqęwzięć rozrywkowych o 
ziemniaków. opał. ordvnnrę w wysokości 16 kwintali zboża roczne charukterzo w.dowiskowym, sportowym, zabaw ludowych, koncer- 
i oraz pensje miesieczną w gotówce. tów i innych, mających cechy widowisk publicznych. 
4 Członkowie radz n ordynariuszy mogą pracoweć jaka rohatnicy Radio sprzedam. Stradom War- | Szukam dzierżawy ogrodu lub 
- d s = . 1. 4 - w . w p 3 k s z A cz 
Bam ch HO USE Ye w ka eta I i = vem Przeds'ębiorstwa przemysłu gastronomicznego tj. restauracje. neńczyka 78. Skal k. PAP 352 z emi od 2 do 4 mórg. WA 
ES ni NE. c? R 2 ootB aa zen AAA A ak bary, jzedłodzjnie, pusztcciurn e. winarnie. piw Wrnie, pokoje go- | nc: Wapatie ytan 4 AL 
o l i y dn ówkew 4 Ją wynegrodzenie J ścinna przy handlu win i wódek, herbaciarnie i kaw arnie, mogą | Parniki oszczędnościowe 80. 100, 
gy owie dra tak B SZY Ma: zkan e. 2, być w dn u 19-go stycznia b. r. otwarte tylko od godziny 6-ej rano 120, 140-1 trowe poleca Palaszew- Zginął pies duży wiłk. Odprowa- 
Bon esicy puami odpo w inda 3 videte YARO! zenie. do godziny 22-ej. zgodne z $ 5 zarząd:enia z dnia 25.7.1946 r. o go- ski Wursrawa. Pankiewicza 4. | qzić za wynagrodzeniem. II Ale- 
dzi 3 a NC KĘ skane nastąpi bezpłatnie wraz z ro dzmzeh otwierana i zamykauia zakładów handlowych, z ograni- |Sklep. tel. 888-87. TP 3610 | ja 18. m 28 PAP 322 
SCE O LEZ CE TC OWA ezen am: zańazu sprzedaży podawamia ; spożywaniu napojów alko- 


Adminstrzan mzjątków udzieli namaocy na zazospodarowanie 
się: Każdemu zdo!nemu da pracy 1000 zł zaraz no nrzyjeżdzie na 
miejsce. a w termin'e późniejszym 500 k żyta dla rodziny. 3 dla 
samotnego 250 ke żyta Zamizst żyta wyp!aci majątek na życzenie 
równowartość jego w gotówce 

Zqnioszenia pa wyi?rzd nrztjmuje przedstawaeie] Państwowych 
Nieruchomości Z emskich. Jeśli nie ogłosił jeszcze gdzie urzeduje 
zapytaj o niega w Zarzadzie Gm nnym w Zwiazku Samanomacy 
Ch'opskiej, w Zwiąskn M'odzeży Wiejskiej „Wici“, w Związku 
Zawadowym Roholn ków Tolnvch ith 

Najpewniej jest zmisać się zarg na wyjazd w Urzedzie Za- 


holowych, podzuymi do widomości obwieszczenieciu moim z dnia 
13 styczna 1947 r. Nr O. 132/1]/47. 
§ 3. 

Indywidualne zezwolenia na przedłużenie czasu otwarcia nie- 
których przedsię. -Orztw . przemyslu gastronamicznezo poza godziny 
ustałonp w $ 2 nmicjszego zarządzen:a por: ądkowego zostają na 
dzień giosowuna tj. ma dzień 19-go stycznia b. r. zawieszone. 
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Winni przekroczenia postanowień nmicjszego zarządzenia ulegną 

kare m przewidzieznņnym w art. 19 prawa o publeznych przedsic- 


Sprzedam maszyną- 


Barbary GG m. 11. 


Maszynki do lump naflowych hur 


intro] gator 


PAP 250 


Nr 99 — Czekam 
PAP 346 


Poste- Restante 


p odpowiedzi. 


Warszawianka przyjmuje do szy- 


town po cenach fabrycznych wy | ca suknie, palta. Szyje pieknie, 
ay'a -Mom Handlowy, Kraków. | szybko TIl Aleja 55, m. G front 
Galębia 6 PAR 15|2 pietro. PAP 349 
Zakraplacze do oczu. smoczki, | Sol.dna wyplacalna szuka pokoju 
acrometry. mlekociągi,  szpryce umeblowanego. sionecznego śŚród- 


ską g latynę ON 62 cm. 
sprzedania, ul. 


trudn'enia lub jego Deleraturze przy Zerządzie Miejskim (Mari wzięcizeh rozrywkowych. wzylędn e karum określonym w § 16 roz. [Po cenach najn ższych wysyla hnr- mieśce. Oferty do PAP pod „K. 
stracie), alho w Państwowym Ś'rzedzie Ronetriacyjnyvm. podaiąc porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 maron 1928 r |tovyo.. Dom Handlowy, Kraków. | Z.“ PAP 325 
wyraźnie. że chodzi o prace w majątkach P.N Z. Dalsze sprawy o godzinach handlu i godz nach otwarcia zakłdów handlowych |Go!ebia 6. PAR z z a IEC aad. A BLI 
wyjszdn załatwi przedstawie cl PNZ. i nektórych przemysłowych. ifejeg świeże gwarantowane w 

Zapisujcie se na wyjazd! Prezydent Miasta: (—) Dr T. J. Wolański. Plac i maszyna szerokom'atną ‘lo | zęznych gatunkach nadeszły Bro- 
\ Milion hektarów ziemi czeka na uprawe! PAP 374 Bór 60. PAP 857 | nrtaw Olejniczak Skład Nasion 
} Zarzad Centralny Ema |Sprzedam maezyno sankową 7. Częstochowa, I Aleja 9. PAP 314 


Państwowych Nieruchomości Z:iemskłch 


z 2 7 r i n Łedne fasony. ręcznie wyko- 
| a O, A ( nuje pacownia. Jasnosórska qGosposia 
Leia ADóczysjawok wa a a oA 1 „(prawa guey na . 
o. « jący, AMIE | WE NE H PAP_351 do wszystkiego 
Unieważnam dowody | karte re- | Zeubiecno dowód osobisty. EE ERP UNE NE 5 
jestracyjną wydaną przez RKU | rejstrecji wojskowej Dziewczyna do  pioslug domo- umiejąca doorze gotować. 
Ostrowice Kaleta Stanisław Wa- | RERU. Sosnowiec na wych potrzebna Plac Daszyú- anA a S-o ndo Gi 
bock pow. Iłża Pluta Jan. skicgo 4 m. 2. glaszać się Od 3-ej do 6-8] 
c pow. i LYN |ksE; A SI Aleja N.M.Pauny 20 m. 23 
Znubiana ksążkę Ubezpiceryln! | Potrzedny furman do koni i dz ew PAP 201 
Zquh ono książke  Ubezpiccza'u Sra czznej na nzzwieko Tarv'e!: | czyna do pomoey przy kuchni. , 
Społecznej na naswisko Skiba | Natalia. PAP 353 | W adomość: Aleja Nr 2, Wy 
Stanisław. PAPAE | Raisa R ma .|.1Wównia Lemoniady. PAP 2180 Potrzebny chiopak oà posylki z lad- 
——— | Zguh'ona książkę  Uhezniecza:ni | orn WONNA charakterem pisma. Zyiosze- 
Zgub'ono dowód osobisty. karie | Snołerznej na nazw sko Łvs"- | Potrzebna dziewczyna łub kobieta ul. Kawia 26. PAP 362 | 
rowerową, zaświadczenie do ko- | kowski Jan. PAP 365 | do gospodarstwa domowego, Czę- pań lęg a „AEFRCĘCZS 
nia wyd. na nazwisko Sikora Wla- stochowa, Aleja 9. Olejniczak Tokarzy młodych poszukuje wy- 'rewaną. Tel. 
dysław. PAP 358 , Zeubtone kanclusz hrązowy pil PAP 335 Jaskrowska 
śniewy na> nl.. Osradowcji», Łaska: | Ew. Wa lu ad 1/8. 
Unieważnam skradzioną karte | wero znalazce upraszam o zwrot Potrzebna szpularka i wykwalif: 
rozpoznawczą Paulina Belszan | za wynaerodzeniem. Racawicka | kowana wykańczarka. Tarlakowa 
| 5. Walczyk. PAP 367) 9. Klejnowski. © PAP 305 SPRZ = DAŁ 


AP 331 | 


Skradz ono dowód kolejowy wyd. RKU. Maszynkę sankową ósemkę sprze 

przez D-O K.P. Łódź na nazwiska | Rusko — Szum las Stanisnw — stwa, ul. Bielska 104, DARA 344 | dam. Jesnoyórska 6, m. 1. 

Dzienniak Maria, zam. Naruto- | Kotki. | PAP 368 PAP 347 
wicza 178. PAP 337 TE”. ESKA  cawiwE wać  LEEB. . Potrzebna maszynistka na sanko- jg =" aa A Przyjmuje da mereżki. Aleja 
Zaubi | r d Pak kartę rozpoznawczą, kar- | wą maszynę Warszawska 58, sklep ; Sprzedam ar AAE A NM P 52 m 

gublono zaświadczene o demu: | tę rejestracji wojskowej wyd | Wytwóra'a trykotaży. PAP 3431 weną na podstawie zelazne cUm Edi eM 27 „W 
bilizecj: wyd. pruez RKU Piotr-'| przez RKU. Częstochowa. leg ty- KAŻŚ I a Fi A Wiadomość: Kowalska, Alcja 6, |Mereżka. okrętka, aplikacje, Na: 


ków na nazwisko Pó'rota Jan. 


Skradziono kerte rejestraci: 


macje Zw. Zaw. na nczw'sko T9- 


ENM s. EATE 


karte 
wyd. przez 
n>zwiska 
PAP 83U 

| 


| Sweterki 


Potrzebny cz'owick do gospodar- 


Gosposa do prowadzowia 


nia 

twórnia metalowa 
I 
| 


gospo- sklep. 


Potrzebna zaraz 


oraz przyjmę 
na sankowej 
ska 53. m. 2. 


Kupujemy butelki 
piwa. Wiadomość: 


Lemoniady. I Aleja 2, m 15. 


Kus.ę dwnram 'enną 


6—15 ton. Oferty PAP pol . 


prasę 


15-14. 


PAP 354 | Kupię pasek gumowy 
gumę szeroką do 
Aleja 52. m. 8. 


PAP 3927 rutowicza 45, 


pan enke umiejącą 
| okrągłej. Olstvń- 
PAP 358 


K u p a 0 | Światowej siawp Jasnowidz — pay 
chografolog zdumiewająco przepu 
Pee 


g lemoniady |l 
Wytwórnia 


PAP 238 


Prea 
PAP 206 


Kupio platformę ogumioną rego- 
PAP 309 


wzglednie 
gorseciarstwa 


PAP 1325 ; 


Przyjmę na mieszkanie panią lub 
panienką. W.adomość PAP. 
PAP 851 


wiada Nadeślij pytana. datę u- 
rodzenia. zł 80.— Odpowiedzi ine 
dywiłualne — analizy metodą eru 
powa Tysiące padziekowuń Adre 
Sotwać: 
ka pocztowa 476 


Vanuro. Katowice skrzyn- 
PAP 8214 


od Stemnie kauczukowe 


„EL SILA FUM”. 
rozolimektie 27 
mnjenio listownie 


wyknonywa 
Warsauwą. dJe- 
Prowincie infar- 
TP AFN 


Fotografie naxrohbkowe (porcelany 
„EL CHA FILM", 
Jerozolimskie 27. Proe- 
informujemy 


we) wykonywą 
Warszawa 
wincję listownie. 


T. P 2349 


Zamienię 2 pokoje z kuchnią w 
perwszorzednym punkcie handlo- 
wym za zwrotem kosztów remone 
tu na 4 pokoje z kuchną w śród- 
mieściu. Zgłoszenia Piłeudskicgo 
3. Bielawska. 


Pokoju oddzielnego _ poszukuje. 
Oferty PAP pod .„Solidna**. > 


mińsk: Maran, oraz pieniadze darstwa domowego potrzebna Wa: |-—7771—11—%— PAP 365 
| : PAP 75: | runki dobre. Aleja 7, Wolniak | Do sprzedania młyn wodny, dom | Pracown.a robót ręcznych przyj- 
apa "Przerąb ma nazwisko re poznan ' (sklep). PAP 348: (a pokoi. połowa domu. oraz wie- WE swetry, Mak, DE ity 
przez gm. 7 č | rd M e .nnych  mieruchomości polcea pkonanie szybk'e solidne. 
Kaczmarek Józef. NI WÓLNE pa SADY f Pomoc domowa do wszystkicgu | i nowe zgloszenia Sny Dinie Star Warszawska- 3R sklep. PAP 321 POSZUKIWANIA 
potrzchna  natychm'ast. Szudro- | kiewicz Częstochowa, Aleja 38. | ——— 
Zgubiono portfel wraz z dowa- wicz, Narutowicza 80. PAP 326 | (el. 21-02 PAP 316 Zginęła ob Kozłowskiemu suke. Kto zna los Rarbary  Zurskiej 
dem osobistym wydanym na ni Pottzczna, Od. zoraz.! Diczia ma |EGiTa= ih OE a WZ ENSS CR "THAT s Aha z bialym, rosy cy: Pro- |! córki Anleli które zostaly za- 
zwisko Kin Henryk zam w Za: | szynistku do PAP Aleja CGI. Dziewczyna do wszystkiego uczei- | Młyńskie kamienie, maszyny oraz szą odprowadz ć do piwiare Na brane przez gestapo w Czesio- 
wadach. gm. Popów. Zn: łazce | wee wa potrzebna na stałe. Kośc'usz | wszclkie arlykuly młyńskie (ga- | rutowieza 35, za wynagrodzeniem. chowe [II Aleja 55 dnia 21 
wymagrodzę. PAP 359 | Pomoc domowa z  totowaniem | ki 14, m 2. PAP 3:4 | za. siatka. pasy. gurty itp) no- PAP 345 | Czerwca 1944 r. Za podanie wia- 
— | Św adectwa pożydane II Aleja 20 | PR E AE | leca Eugen usz Pałaszewski. War- domaści chętn'e.wynagrodzę. Zur- 
Zgubiono dowód 'kolajowy wyd. | m. 1. godz 3 — 6. Potrzehna pomoc domowa z ge | sznwa. Biuro — Poznańska 38. tel | Kalosze. śniegowce wnikan'zuje skl. Wa.brzych, ul. Czerwonej 
rzez DOKP. Łódź. karte porad , —————---— towanem i nieńką Referencje. 888-87- Sprzedaż Pank'ewicza 4. |reperując F-ma .flemar" Wulka | Armii 78 PAP 133 
lekarskich. kartę żywnościową n>! Pomoo domowa potrzebna Al | komieczne. Kościuszki 18, m. 3. sklep (przy Jerozolimskich). nzacja Gum Rynek Wielnńsk 
nazwisko Mszyca Jan. PAP 360 | Wolności 10, m. 16. PAP 35N PAP 252 TP 3069 37, sklep. PAP 386 l D. c. 013197 
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GE 


więcony sportowi i kulturze fizycznej 


Częstochowa, poniedziałek 14 kwietnia 1947 r. 


TPA > 


Rok III. 


Bokserzy w ogniu czterodniowej batalii 


GUMOWSKI, GRZYWOCZ, AN TKIEWICZ, RADEMACHER, O 
W ciągu czterech dni na ringu’ 


w katowickiej hali wystawowej 
toczyły się zmagania o tytuły 
mistrzów indywidualnych Polski 
w boksie. | 

Miały one ciekawy. przebieg i 
wysoki pozoim doniero podczas 
finałów. gdy dni poprzednich do- 
starczyły jedynie sensacyjnych 
wyeliminowań 
Stasiaka, a także utalentowane- 
go Wiklińskiego, przy czym po- 
rażki tych dwu bokserów nastą- 
piły nie w ringu, ale 
liku sędzoiwskim. 

Z mistrzów zeszłorocznych po- 
wtórzyli sukcesy Grzywocz, Olej- 


nik, Kolczyński i Szymura. Na-- 


zwiska swoje na liście mistrzów 
zapisali po raz pierwszy Gumow- 
ski, 
Klimecki. 

W finale wagi muszej spotkał 
się Gumowski (Pomorze) » Pa- 
tora (Warszawa); zwycięstwo 
punktowe odniósł Gumowski, któ 


rv pierwszego dnia pokonał na- 
szego Strychalskiego, a w- pólfi- 


nale otrzymał od sędziów nieza- 
służone zwytiestwo nad Stasia- 
kiem. 

Mistrzem wagi koguciej został 
Grzywocz (Śląsk) dzięki poko- 
naniu wysoko na punkty Kruży 
(Pomorze). 

Tytuł w wadze piórkowej zdo- 
był Amtkiewicz (Gdańsk), który 
po najbardziej dynamicznej wal- 
te turnieju znokautował w trze- 


cim starciu Janowczyka (Poznań) - 


a w walkach przedfinałowych po- 
konał Czortka i Wożniakiewicza. 
Do białej gorączki doprowadei- 


ła katowicką widownię finałowa: 


walka przedstawiciela Śląska w 
wadze lekkiej, Rademachera, ze 
Skierką (Gdańsk); spotkanie by- 
ło aiezwykle zażarte i obfitowało 
w ciosy; Rademacher osiazając 
coraz wiekszą przewage nad wal. 
czącym z ogromnym poświęce- 
miem Skierką, pokonał go zdecy- 
dowanie na punkty. 

Mistrzostwo w wadze pólśred- 
miej uzyskał Olejnik (Łódz), zwy- 
cieżając w finale Wasiaka (War- 
szawa) na punkty; bokser stołe- 


mistrza ` Polski 


przy sto-. 


' warszawianina, który też zostaje 


Antkiewicz, Rademacher i. 


CZNY wykazał szaloną odporność, 
a w pierwszym starciu dużą wo- 
lę zwyciestwa. 


Niespodziewanie szybko zakoń- 
czyła się walka Kolezyńskiego 
(Warszawa) 2 Nowarą (Śląsk); 
Ślązacy, rojący ciche nadzieje, 
rozczarowali sie szybko — już w 
pierwszej rundzie Nowara leżał 
dwukrotnie na deskach, a w dru- 
giej upadł znowu po silnym sier- 
powym Kolczyńskiego, powstał, 
lecz sędzia przerwał walkę wobec 
ogromnej przewagi technicznej 


mistrzem. 


Szymura. (Poznań) zdobył po 
raz szósty z kolei tytul mistrza 
w wadze półciężkiej, nokautując 
w finale Drabkowskiego już w 
pierwszym starciu; było to trze- 
cie zwycięstwo Szymury przez 
nokaut w turniejn katowickim. 

Znajdujący się w życiowej for- 


LEJNIK, KOLCZYŃSKI, SZYMURA i KLIMECKI MISTRZAMI 


mie Klimecki (Poznań) został 
mistrzem wagi ciężkiej, wygrywa 
jąc w finale z Liekiem (Gdańsk). 

Z bokserów częstochowskich 
jedyne zwycięstwo odniósł Fry- 
mus — pokonując Dudziekiego 
(Kraków) przez techniczne k. o. 
w drugim starciu; dnia następ- 
nego Frymus zosta? znokautowa. 
ny już w I rundzie przez Krużę 
(Pomorze), mowego wicemistrza 
Polski. | 


Strychalski zaczął pięknie wal. 
ke z obeenym mistrzem Polski, 
Gumowskim. łecz w trzeciej run- 
dzie oddał mu inicjatywe, prze- 
grywając na punkty; walka ta 
uznana została za najładniejszą 
walke 1-go dnia mistrzostw. 


Chudy pokonany został na pun- 
kty przez b. dobrego technicznie 
Możdżyńskiego (Szczecin), który 
szachował nmiejetnie ciosy eze- 
stochowianina. 


Bardzo ładną i równą walke 
stoczył Marciniak ze Sztolcem 
(Śląsk); ten ostatni wygrał mini- 
malnie. Warwas po słabej walce 
pokonany został przez Adam- 
skiego (Poznań), a Berg zapisać 
musiał drugą porażkę z Nowarą 
(Śląsk). 

Bokserzy nasi zatem odegrali 
w tegorocznych mistrzostwach 
dużo słabszą rołe, aniżeli w roku 
ubiegłym. Było to zresztą do prze 
widzenia, gdyż inne okręgi prze- 
Stigają nas wyraźnie dzięki po- 
siadanim trudnych do zdobycia 
trenerów. Jeśli nasz rozrastają- 
cy się doskonale pod wzgledem 


liczebnym okreg zdoła zaangażo. 


wać jakiegoś przyzwoitego tre- 
nera, wtedy i my zaczniemy ro- 
bić postepy. Jest to pierwszy wa. 


runek, materiału ludzkiego bo- 


wiem, niemniej zdolnego niż gdzie 
indziej, posiadamy pod dostat- 
iem. 


| ama 


Victoria -- Czarni 6:1 (1:0 


WÓJCIKOWSKI BOH ATEREM SPOTKANIA 


Radomsko, 12. 4, — W powtó- 
rzonym meczu mistrzowskim Vi- 
ctoria udowodniła, iż znajduje 
się w znakomitej formie. Jej gra 
po przerwie była prawdziwym 
koncertem, jakiego nie widzieli 
od szeregu lat kibice tej druży- 
ny, którzy na kilku samochodach 
cieżarowych zjechali do Radom- 
ska. Zarówno pociągnięcia ata- 
ku. jak i sharmonizowana wspól- 
praca tyłów stały na wysokim 
poziomie, przynosząc w rezulta- 
cie przekonywujące zwyciestwo 
cyfrowe. 


Początkowo przeważali Czarni, 
którzy przystąpili do meczn z du- 
żą wolą zwycięstwa; po pewnym 
czasie Victoria zrównoważyła 
gre, rezultatem zmagań obu dru- 
żyn jest bramka dla Vietorii — 
strzelona przez Wójcikowskiego: 
Czarni natomiast nie wykorzy- 
stali rzutu karnego. Po przerwie 


Legion-ŁŃS rez. 6:4 (1:3) 


Łodzianie, pałając checią zre- 
wanżowania się Legionowi za ze- 
szłoroczną porażkę, przyjechali 
do Częstochowy we wzmocnio- 
nym składzie z Koczewskim, Kle- 
inem, Gwożdzińskim, Łuciem i 
Durką. 

Tak zasilona drużyna ŁKSu 
uaprodukowała gre na dobrym 
poziomie technicznym, celując 
zwłaszcza w grze głową; kombi- 
nujący atak napierał ciągle w 
pierwszej połowie na bramkę Le. 
gionu, zdobywając też w tym 
okresie trzy goale, którym Le- 
gion przeciwstawił tylko jedną 
bramke, uzyskaną z karnego. 

Po przerwie przez czas pewien 
toczy się gra ospała, jednakże 
Legion wykazuje już o wiele lep- 
szą postawę; po strzeleniu prze- 
zeń drugiej bramki gra ożywia 
eie momentalnie — atak Legionu 
przedostaje się raz po raz na po- 
le karne łodzian i w krótkich od- 
stepach czasu zdobywa dalsze 8 
hnamki z pięknie wypracowanych 


pozycyj. Zdopingowany ŁKS za- 
biera się do odrabiania stracone- 
go terenu; rezultatem tego jest 
czwarta bramka dla gości, lecz 
niezadługo Legion rewanżuje sie 
szóstym goalem. 


Autorami bramek byli Halkie- 
wicz i Wojciechowski po 3 dla 
Legionu, a Rakowiecki 3 i Kope- 
ra dla łodzian. 


Sedziował b. dobrze ob. Helman. 

Na marginesie warto zazna- 
czyć, że funkcjonariusze w kasie 
miejsc siedzących nie odznaczali 
si egrzecznością, a przy tym kasa 
ta sprzedała więcej biletów na 
miejsca siedzące, aniżeli było ich 
na stadionie. Wskutek tego wie 
le osób musiało stać, choć posia- 
dały one bilety po cenie wyższej. 

W przedmeczn Legion Ib po- 
konał drużyne Rzemieślnika 6:0 
(4:0). Pokonani wykazali brak 
orientacji w 
bramkowych. a także zmęczenie 
w: drugiej połowie. 


sytnacjach pod- ` 


Victoria zapanowała niepodziel- 
nie na boisku, strzelając dalsze 


' trzy bramki przez Jędrzejewskie- 


go, jedną przez Obsta i jedną 
przez Garusa z karnego. 

Czarni po przerwie nie do- 
pisali kondycyjmie; honorowy 
punkt dla nich zdobył Szczygłow- 
ski po rzucie wolnym Niepana. 

Bohaterem mecmu był Wójci- 
kowski, który wykazał wspania- 
la formę, a dzięki ruchliwości, 
ambicji oraz inteligencji gry sta! 
się duszą drużyny we wczoraj- 
szym zwycieskim meczu. Nad- 
zwyczaj produktywnym okazał 
się Jędrzejewski, a Kuza i Garus 
stanęli na wysokości zadania; 


Obst zagrał tym razem słabiej. 
Szymański broni? świetnie, tyły 
cdżnaczyył się pewnością, a po- 
moc pracowała bez zarzutu. 

Czarnym starczyło sił tylko na 
pierwszą połowę; później odda- 
wali stopniowo teren, rezygnując 
26 zwyciestwa. 

Sedziował dobrze i energicznie 
ob. żółtak, 


Należy podkreślić niezwykle - 


wzorowe, bezstnonne zachowanie 
sie publiczności radomszczań- 
skiej, a także zastosowany przez 
czarnych nowy pomysł umiesz- 
czenia na afiszach apelu do wi- 
dzów o zachowanie sportowego 
spokoju. 


Victoria mistrzem Okregu 


Rozegrany wcżoraj decydujący 


"mecz Victoria — CKS o mistrzo- 


stwo Częstochowskiego OZPR w 
siatkówce pań zakończył się po 
równorzednej i zaciętej grze 
zwyciestwem Victorii 2:0. Pierw- 
szego seta Vietoria wygrywa — 
15:12, w drngim przy stanie 15:14 
dla Victorii sedzia odgwizduje 
walkower na skutek niesporto- 
wego zachowania się juniora 
CKS Frankego, który nie chciał 
opuścić sali, ` 
DWA ZWYCIĘSTWA 
ZGODY ŚWIĘTOCHŁOWICE 


Wczorajsze wystęny piłkarzy 
recznych mistrzowskiej drużyny 
Śląska — Zgody Świętochłowice 
dały im dwa zwyciestwa nad pił. 
karzami CKSu — w siatce. 2:0 
(15:3, 15:5), a w koszu 45:21 (20:6). 


W obu konkurencjach Ślązacy . 


wykazali bezwzgledną wyższość 
nad czestochowianami, którzy 
braki techniczne nadrab’ali je- 
dynie ambicją. Tylko starania o 


dużą ilość spotkań z silnymi prze. 


ciwnikami mogą przyczynić sie 
do podwyższenia poziomu na- 
szych piłkarzy recznych. 

Zdobywcami pńnktów w koszu 
byli dla CKSn — Piega M. 7, 
Piega S. 5, Jabłoński 3, Wadow- 


ski, Boclanowski | Gordon po 2. 
Przedmecz juniorów CKSu w 


koszykówce dał wynik 21:6 (13:4) . 


dla Niebieskich. M. Worończuk. 


Sezon kolarski 
otwarty 


Warszawa. — Sezon kolarski 
rozpoczęty został biegiem na prze 
taj o mistrzostwo Polski. Dystans 


wynosił 30 km, a trasa należała 


do b. trudnych. Zwycięstwo od- 
niósł Pieraszewski (DKS Łódź) 


w czasie 1 godz. 15 min. 32 sek. 
przed Siemińskim (Elektryczność 
Warszawa), zeszłorocznym zwy 
cięzcą Napierałą (Sarmata), Be- 


kiem (Tramwajarz Łódź) i Ka- 


piakiem. Startowało 26 zawodni. 


ków z Warszawy, Łodzi i Rado- 


mia. 


Gross country 


Kraków. — Na otwarcie sezonu 


lekkoatletycznego rozegrany zo- 
stal wiosenny bieg na przełaj na 
dystansie 5.500 metrów przy u- 
dziale 12 biegaczy, z których u- 
kończyło bieg 10-ciu. Bieg wy- 
grany został przez Jastrzeębskie- 
go (Cracovia) w dobrym czasie 
17 min. 30 sek, na drugim miej- 
scu przyszedł do mety Urban 


(Wisła). . 
* 


Wiosenny bieg na przełaj o mi- | 


strzostwo Warszawy przyniósł 
zwycięstwo Ostolskiemau (Leg! ” 


który na dystansie 4.000 metrów 


uzyskał czas 16 min. 11,6 sek. — 


Drngim był Ozajkowski (Syre- 
na); Staniszewski przyszedł do- 
piero na piątym miejscu. 
ba” Pd 
Bieg na przełaj w Katowicach 
wygrany został przez Jurzaka 
(ZZK Bielsko). 


BL8 sek. W kategorii pań wygra- 
ła Waceileyska, w kategorii mło- 
dzików Kiman. a w kategorii ju- 


niorów Teper. Startowało ogółem 


200-tu zawodników. 
| * | 
W biegu na przełaj o mistrzo- 
stwo Łodzi na dystansie 5 km 
zwyciężył Janczyk (Zjedn.) w cza 


sie 16 m. 57 s. Na skutek choroby 


nie startował Kurnessa. 


ZEBRANIE KOMITETU 


_ JUBILEUSZU 25-LECIA CKSu 
We wtorek 15 b. m. o godz. 19,15. 


w lokalu Stow. Kupeów i Prze- 


mysłoweów, ÍI Aleja 33, odbędzie 


się zebranie Komitetu Jubiłeu- 
szowego 25-lecia Czest. Klubu 


| Sportowego. 


Skra przegrała 


w Szambierkach 4:0 


Skra gościła wczoraj w Szoaw- 


.bierkach, rozgrywając z tamtej- 


szym RKS'em spotkanie elimina. 
cyjne o wejście do ekstraklasy. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 4:0. 

W pozostałych spotkaniach eli- 
minacyjnych padły wyniki: Wi- 
sła — Polonia Bytom 3:1 (2:1) 
bramki strzelili Giergiel, Gracz 
i Jackowski dla Wisły, a Każ- 
mierowiez dla Pałonii. KKS Po- 
znań — Polonia Świdnica 4:0, 
RKU — Radomiak 3:3 (1:0), Orzeł 
Gorlice — Pomorzanin 4:1 (1:1), 
Rymer — Grochów 3:0 (2:0) bram. 
ki uzyskali Wilezek 2 i Matloch: 
Grochów nie wykorzystał karne 
go. Warta — WNRS 5:1 (1:1). 
ŁKS - KKS Olsztyn 4:0. Cznwaj 
Przemyśl — PKS Sczczecin 3:1. 


Pomimo wróżb pewnej siebie 
prasy śląskiej, przepowiadającej 
Cracovii wysoką porażkę w Cho- 
rzowie. drużyna krakowska wy- 
wa''zyła z ARS'em na jego boi- 
sku remis 2:2 (1:1); strzelcami 
bramek byli Robula dla Cracovii 
i Pytel dla AKS'u. 


Wyniki spotkań Motor — Ogni. 
sko, Gedania — ZZK Łódź i Tę- 
cza — Lublinianka podamy do- 
datkowo. 

we 


POLONIA — LEGIA 1:1 (1:0 


Warszawa, 12. 4, — W meczu 
nwarzyskim wojskowi 
„temisować z mistrzem Polski. =- 
Obie bramki padly z zrutów kar. 
nych. | 


Zwycięzca uzy- 
skał na dystansie 5 km czas 18 m. 


zdołali 


14 kwietnia 1947 i r. | 


MEg £ 


Piłkarze. Kielecczyzny T Y 


| S piłkarski na terenie Kie 
= leeczyzny otworzony zóstał zawó 
- dami, towarzyskimi pomiędzy KS 
Granat Skarżysko — ZS Zeork 
Skarżysko. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Granatu 4:1 (1:1). 
Kielecki Partyzant w. spotkaniu 
towarzyskim z. Ludwikówem od 
niósł zwycięstwo 4:2 (2:1). Druży 
na milicyjna grała bez Junga i 
= Kwiatkowskiego. Dogrywka 20- 
minutowa z cyklu mistrzostw za 

_ r. 1946 pomiędzy Górnikiem (Wiś 
 niówka Mała) a Ludwikowem 
(Kielce) zakończyła się zwyc: ę8- 

_ twem Górnika 1:0. Zawody. o mi- 


(c) Dla propagandy sportu piłkar- 
skiego w miastach i osiedlach w któ- 
= rych do tej pory nie ma klubów piłkar- 
skich, Kielecki OZPN zorganizuje w 
sezonie bieżącym szereg zawodów pro» 
pagandowych... 
4 * Wiosenna runda WE 
"kl „A“ Kiel. OZPN. rozpoczyna 
aie 20 b. m. i trwać będzie da 1 
_ czerwca 1947 r. Terminarz rozgry 
= wek przedstawia się następująco: 
20. IV. Partyzant — SKS, Orlicz 
~ — Granat, 27. IV. Ruch — Onlicz, 
SKS — Granat, 11. V. Partyzant 
= — Orlicz, Granat — Ruch, 18. V. 
_ Ruch — Partyzant, Orlicz — SKS, 
1, VI. Granat — Partyzant, SKS 
— Ruch, 
* Na stanowisko referenta wyszkole- 
= miowego Kieleck. OZPN-u dokoopto- 
wany został przez Zarząd Kiel. OZPN 
p. Witold Chećko,,, 
=" WS PZPN mianował sędziami rze- 
= czywistymi z terenu Kiel, OZPN: P. 
Jędrzejczyka i M. Wiśniewskiego (sę- 
_ dziowie międzyokręgowi), St. Bator- 
skiego, L. Trzaskę, J, Budżkę, Z. Sie- 


strzostwo kl. A rundy jesiennej 
Ruch Skarżysko — SKS Stara- 
chowice g GN wygraną Ru 
chowi 8:2 (3:1). 


Ostatniej niedzieli Partyzant 
gościł w Kielcach jedenastkę Gro 
bli z Krakowa uzyskując wynik 
rem'sowy 1:1 (1:1). Do pauzy kiel 
czanie mieli przygnębiającą prze 
wagę, po pauzie oddali głos goś 
ciom. aby wreszcie pod koniec za 
wodów znów atakować bramkę 
Grobli. Obie drużytńny kondycyj- 
nie zaprezentowały się jeszcze ała 
bo. 


Sport kielecki w skrócie 


radzkiego. , Kałganowskiego oraz St, 
Skowrońskiego.. 
* WG i D Kieleckiego OZPN-u do- 
kooptował dr Andrzeja Trąpczyńskie- 
go ze Skarżyska... 


è Kielecki OZPN skreślił z li- 


sty członków KS „Funkcja“ (Kiel 
ce) z powodu nie wykazywania 
żadnej działalności... 


e WS PZPN mianował sędziami 
próbnymi z terenu Kiel. OZPN-u: Jo- 
powicza, Charabienia, Karwowskiego, 
Nawrock'ego, Mazura, Staniewskiego 
(Kielce) oraz Karasia, Skrobota (Su- 
chedniów), Wolnickiego Skarżysko), 
Sicemieniucha, Żółcińskicgo, Sudwoja 
(Ostrowiec)... 

2 Walna Zgromadzenie ZS „Zcork* 


-w Skarżysku wybrało nowy zarząd, w 


skład którego weszli: prezes — P, E- 
kiert, wiceprezes — St, Ryży, sekre- 
tarz — J, Mańkowski, skarbnik — J. 
Migdalski, gosp. — St. Wąsowski, kier. 
sek, p. n. — J, Szczygłowski, kier sek. 
t. st. — K. Mgdalski, Kom. Rew.: 

inż, L Górski, St Nowak, A, Lisowski, 


4 


Do 
Redakcji „Sportowta*. 


= „r. wyjaśniam, że całkowitą 


AB Łańcuch 
na RKS Błekitni 
= Na wezwanie ob. Kosińskiego 
R. ob. Łysakowski Wacław wpł. 
500 zł i powołuje do podtrzyma- 
mia łańcucha ob. ob. Kaszę, Dzie- 
łe Eugeniusza I Muskałę Jana. 
= Na wezwanie ob. Łysakowskie- 
go ob. Pałasz wpl. 500 zł i powo- 
luje ob. ob. Trąksk!ego. Zygmun- 
ta, Żółtaka Ireneusza, Gaipsa Ste- 
fana. 
Ob. Regulski Tadeusz wpł. 300 


gł i powołuje ob. ob. Wersalow- - 
Stępniewskiego * 


skiego Józefa, 
Józefa i Pacudę Zygmunta. _. 1 


= Wpłaty przyjmuje sekretariat | 


=- RKS Błekitn:, Rynek Warszaw- 
ski 7/8, od godz. 17-ej do 19-ej. 


W iliam C. Berson 


"A 


Ç trach jest silniejszy” öd 'TOŻ 
kazu. Rozprzęgą odwagę Ï 
ducha. 

Kochałem życie... kochałem żo 
= ne. dwoje małych dziec! i'p'ekny 
nasz domek w Lake City. Dawa- 

lo mi to szczęście i nagle musia- 
jem bać eie o nie, gdyż wysłano 
_ mnie daleko, przeciwko barba- 
 r1zyńskiemu nieprzyjącielowi. Ja- 
_ pończycy wojowali z nami w apo 
sób zawziety i podstepny — każ- 
dej chwili mogliśmy pożegnać 
gie z życiem... 
_'_ Tej burzliwej nocy na wyspie 
= Miudanao straciłem wszelki roz- 
sadek. Obudziły we mnie panicz- 
"na grozę stosy poległych, nagro- 
 madzone naraatającymi 
raz warstwami. 
= Wyskoczyłem, chcąc uciekać i 
wtedy poznałem pięści Johna 
Bentleya. Zwłaszcza jego siynną, 
aa lewą. 
dy powróciłem do przytom- 
ności odczułem kołysanie i 
mocach się, że jesteśmy na 


dawca 


W związku z notatką w „Spor- > 
towcu“ Nr 14, (59) z dna 18. 4. 


= *Xpowiedzialność za*przeprowa- 


leżaiem na dnie łodzi. 


raz po- 


= Pan Komendant prostuje 


dzenie „Turmieju Błyskawiczne» 
go“ w dniu 6, 4. b. r. oraz utrzy* 


„manie porządku na bosku pono 
si Częstochowaki Okręgowy Zwią 


zek Piłki Nożnej, który zawody 
te organizuwał, 

Do użytku graczy N od- 
dane dwie szatnie j lokale tych 
klubów, które mieszczą się w 
Gmachu Sportowym. 


Nie można niestety wezystkich 
pokoi zostawió otwartych, gdyż 
doświadczenie z ubięgłego roku 
wykazało, Że po pozostawieniu 
kluczy i oddaniu wolnych pokoi 
do dyspozycji graczom oraz ich 
kibicom, zniknęły wszystkie ża- 
rówki wraz z oprawkami, kon- 
taktami i klamkami, a klucze do 
dnia dzisiejszego uie zostały 
zwróccne. 

Część wolnych pokoi była za- 
jeta przez Komisję Pobvorową, 
która umieściła w nich sprzet o- 
raz akta. 

Komendant Eredi WE i PW 

(—) B. Stępień, kpt 


(Tlum. G.) 


_ Pięści: Johna Bentley'a 


morzu, w łodzi mieszczącej dwu- 


dziestu żołnierzy. 

Wszyscy wiosłowali, gdy ja 
Przywró- 
ciły mi świadomość silne bryzgi 
fal i nagle usłyszałem: | 

— Mieliśmy go tam zostawić... 

Mówili o mnie. Zamknąłem na 
powrót oczy i nadsłuchiwałem 
uważn'e. 

— Dlaezegot..: Każdy żyjący to 
nasz kapitał. 

— Tak. Ale nigdy — tchórz! 

Przez chwile panowało milcze- 
nie, wreszcie rozległy sie słowa: 

— Opanował go paniczny strach 
Dobrze chociaż, że trafiłem go 
pięścią, zanim awoim tchórzost- 
wem zdążył zakazić innych. Ina- 
czej podziurawioncby 
Mindanao jak sita 

Tak  poznaiem głos 
Bentleya... 

ył doskonałym bokserem 
ciężkiej wagi i najwięk- 

szym faworytem tradycyjnego 
turuieju o „Złotą Rekawicę". Te- 


Johna 


: „Współczesna Prasa“, II] Aleja 52. Telefon 22 45. — 
GERS wi zc R A A R R O AO | 0 iw S E S E 5 EE E O U O M OR O 


nas na 


Sąd koleżeński: R, Wolnicki, St. Stru: 
żyoki, inż, L. Górski, T. Głowacki, i 
L, Jarosz, ZS „Zeork" zakłada sekcję 
pływacką i lekkoatletyczną... 

* Aeroklub Kiolecki zmienił lokal i 
mieści s ę obecnie w Kielcach, przy ul. 
Zdrojowej”23, tel, 18-36... 

° W najbliższym czasie ZS „Zeork* 
w Skarżysku rozpocznie budowę włas- 
nego bo'ska piłkarskiego... 


e Walne Zebranie KS ZZK 


„Ruch“ (Skarżysko) wybrało no: 


we władze klubu w składzie na- 
stępującym: prezes — Zdzisław 
Dąbkowski, wiceprezesi — Zdzi- 
slaw Rotter ; Franciszek Nizio- 
łek, sekretarz — Julian Hane, 
skarbnik — Jan' Trzaakowski, 
kier. sekcji p. n. — Czessaw Ciu 
ra, z-ca — Piotr Mikita; gospo- 


darz — Maksymilian Kurowski, 


z-ca Zygmunt Diament, czł. za- 
rządu: inż. Sałamaszyński, Strze 
lecki, Romaniak, Grajek, Kom. 
Rew.: Bolesław Owarek, Józef 
Ungier. Jan Wolski... 

* W Zielone Święta rozegrany 
zostanie w Kielcach tradycją lat 
ubiegłych turniej błyskawiczny 
o a'ódemkowe mistrzostwo m. 
Kiele. W r. 1945 mistrzem siódom 
kowym był Kolejcwiec, w r. 1946 
— Tęcza... 


Powołanie komisji 
do spraw Gmachu Sportowego 
i BoisiKa Miejskiego 


Na odbytym ostatnio nadzwy* 
czajnym posiedzeniu Miejskiej 
Rady WF ; PW rozpatrzono sze 
reg bieżących spraw oraz szereg 
bolączek gnebiących częstochow- 
sk'e życie sportowe. 

Do spraw najpilniejszych zali 
czono remont Gmachu Sportowe 
go i zaprowadzenie porządku w 


obrębie miejskiego boiska. By n=. 


sprawnić dokonanie tych zadań 
powołano specjalną komisją w 
akiadzie: ob. ob. H. Gładysza, 
Ry lakiego, Hoffmana, Witkow- 
skiego 1 Gajosa, która podjęła 
się pracy na zasadzie przyznania 
jej wyłącznych uprawnień gospo 
darczo-finanaowych. Po przepro- 
wadzeniu przetargów ofertowych 
rozpoczęte niebawem zostanie ma 
lowanie wewnetrzne Gmachu 
Sportowego, a wokół boiska zbu- 
dowang bedzie drewniana bariera 
wysokości 1,50 m; na barierze tej 
instytucje, zakłady przemysłowe, 
hamdlowe i rzemieślnicze oraz 
firmy kupieckie bedą mogły u- 
mieszczać reklamy za pokryciem 
kosztów ‘zbudowania danego od- 
cinka bariery, 

Ponadto Miejska Rada WF i 
PW postanowiła: * 


1. zwolnić dotychczasowego do 
zorcą kompleksu przy ul. Pułae- 
kiego 2, gdyż dozorca ten wyka- 
zuje stale lekceważenie swoich o- 
bowiązków, 

2. zgodzić się na ATUEM KOS 
Rzemieślnik lokalu na pierwszym 
piętrze etrzelnicy małokalibro- 
wej. | 

Administrowanie boiskiem w 
sensie przydzielania go na tre- 
ningi i mecze powierzone zosta- 
nie Ozest. Okreęgowemu Związko- 
wi Piłki Nożnej, co bedzie znacz- 
nym usprawnieniem. 
COUET | 02 NEE OZON CTORRRNRNNNNA 

IGRZYSKA 

SPORTU ROBOTNICZEGO 

W DNIU 1 MAJA 


Związek Robotniczych Stowa: 
rzyszeń Sportowych w porozu- 
mieniu z OKZZ zawiadamia, że 
w dniu 1 maja b. r. urządza wiel- 
kie igrzyska Sportu Robotnicze- 
go. W związku z tym. uprasza się 
o aiewyznaczanie na ten dzień 
żadnych zawodów przez Związki 
i Kluby Sportowe, pozostawiając 
ten dzień Świeta Pracy dla Spor- 
tu Robotniczego. 


Łancuch na Fundusz Jubileuszowy Victorii 


Na wezwanie ob. Grajwodzkie- 
go ob. Clestelski Mieczysław wpł. 
500 zł, wzywając ob. ob. Cichec- 
kicgo Jana, Malchrowskiego Ro- 
mana I Witkowskiego Antoniego. 

Na wezwanie ob. Musialika ob. 
Kowalski Jerzy wpl. 1.000 zł, wzy- 
wając ob. ob. Florczyka Edwar- 
da Giadysza Henryka, Gwoździa 
Józefa ; Kudrysia Józefa. 

Na wezwanie ob. Danielaka ob. 
dyr. Gagas Stanisław wnł. 500 zł, 
wzywając ob. dyr. Pablcha Zy- 
Gmunta. 

Na wezwanie ob. Jandy ob. Ur 


~ bańczyk Władysław wnł. 500 zł, 


wzywając ob. ob. Cieslelskiego 
Marlara i Plazę Henryka. 

Ob. Szmitkowski Wacław wml. 
500 zł i wzywa ob. ob. Żesławskie- 
go Bronisława. Orłowskiego Jó- 
zofa, Staszewsklego Stanisława, 
Szmidta Zdzisława i Piltza Ju- 
liana. 

Ob. Kubik Wacław wp? 500 zł, 
wzywając ob. ob. Talmę Jana i 
Puchalskieca Stefana. 

Ob. dyr. Placek Henryk wpÌ. 
1.000 zł, wzywa ob. ob. dr Muska- 
łównę Helene, dyr, Messa Wolfa 
i ick dent. Muskalskiego Henr. 

Na wezwanie ob. Drobniaka ob. 
Kaslński Jan wpł. 300 zł i wzywa 
ob. ob. Nowaka Alfonsa, Bla- 
chowskicgo W'adysława, Dorcsza 
Władysława, Chądzyńskiego Zdzi 
stawa,  Rielnlaka Kazimierza, 
Szymańskiego Satuenina, Jawor- 
zę Antonlicgo ; Raszewskiego 
ana. 


raz walczył w innym turnieju — 
straszliwych zmaganiach wojen- 


nych. 


— Szkoda, że wynaleziono broń. 
Jakby to było pięknie walczyć 
tylko na pięści... 

Tak mawiał John Bentley. 

Ocaleliśmy podczas desantu na 
Pelaosa, jednakże Jchn Bentley 
unika? mnie. Gardził mną. wiec 
kiedyś odezwałem się do niego: 

— Wstyd mi tego, co stało się 
na Mindanao, Bentley.. opano- 
wał mnie strach, na myśl o żonie 
1 dwojgu małych dzieci... 

— Tysiące żołnierzy myśl; o 
nich — brzmiała jego odpowiedź. 
— A jednak nie są tchórzami... 

— dodał bezlitośnie. 
Dał mi do zrozumienia, żebym 
odszedł. y 
N sdeszły ciężkie dni. Japoń- 
czycy napi .erali na nas zno 
wn niekończącymi a'e lawinami. 
Broniliśmy się. jak się dało. 

— Kryj sie, błaźnie! 

Poznałem głos Johna Bentley'a 
Ocal? mi życie po raz wtóry 
Wyrżnął pieściami: afanatyzowa- 
nego Japończyka, który mierzy! 
do mnie. Drugim ciosem zabił go 
widać, bo Japończyk nie. pod- 
niósł sie więcej. 


Podczas bitwy John Bentley 


Ob. Maszewski Bohdan wpł. 500 
zł, wzywa ob. ob. Blałasika Fe- 
liksa, Sapotę Marlana, Polakow- 
ską Aurelię, Wegrzyńskiego Wła- 
dysława vel Zyzika i Maszew- 
skiego Tadeusza. 


Ob. Mielczarek Franciszek wpł. 
1.000 zł ; wzywa ob. ob. Wyrzy- 
kowskiego Edwarda, Wiśniew- 
skicgo Marlana, Zarębskiego Ka- 
rola, Barylsklego Józefa oraz Wo 
dyńską Danutę. 


Na wezwanie ob. Łazarczyka 
ob. Temżyński Tadeusz wpl. 1.000 


: al, wzywając ob. oh. Zembika An- 


tonlego, Taborskiego Jana I Ko- 
walczyka Zygmunta. 

Na wezwanie ob. Kasińskiego 
ob. Jaworski Antoni wpł, 200 zł, 
wzywając ob. ob. Znamierowskie- 
go Antoniego, Znamierowskiego 
Tadeusza i Stankiewicza Alek- 
sandra, 


Ob. Bartoszek Franciszek wpl. 
500 zł, wzywa ob. ob. Zakrzew- 


sklego Józefa, Starczewskiego 
Stanisława i Bentkowskiego Wa- 
cława. 


Ob. Genzer Stanisław wpl. 1.000 
gł, wzywa ob. ob. Filałkowskiego 
Stanisława, Szewczyka Francisz- 
ka (Zacisze) i Żyfkę Stanisława. 

Ob. Wasik Zygmunt wpl. 500 zi 
wzywa ob. dyr. Wasika Kazimie- 
rza. 


Ob. Limbach Saturnin wpł. 500 
zł, wzywa ob. ob. Szolca Janusza, 
dyr. Cichomsklego Bogusława, 
Jomlelltę Józefa, prof. Czarnotę 
Alfreda, dyr. 
Mariana i Żukowskiego Mariana. 

Wpłaty przyjmują: skarbnik 
klubu ob. Kubik (fabr. „Union 
Textile") oraz ob. Drobniak — 
Biuro Elektrowni, II Aleja 28. 


Następne zebranie Komitetu 
Jubileuszu 25-lecia Vietorii 
bedzie sią we wtorek 15 b. m. o 
godz. 18,30 w świetlicy fabryki 
„Union Textile*, 


Miejska Rada Wychowania Fizycznego I Przysposobienia Woj. 
skowego w Częstochowie ogłasza ninicjszym 


Przetarg na dzierżawę 


bufetu sportowego 


na dzierżawę bufetu bezalkoholowego w Gmachu Sportowym — 
przy ul. Pułaskiego 2 oraz na boisku miejskim położonym tamże. 
Pisemne oferty reflektantów należy składać osobiście względ- 
nle nadsyłać pocztą na adres skarbnika Miejskiej Rady WF I PW 
ob. Henryka Gładysza, ul. Orlicz-Drcszena Nr 3 w terminie dwu- 
tygodniowym, czyli do unla 28 kwietnia b. r. włącznie. 


odniósi ranę. Właśnie ranę tej 
lewej, słynnej lewej, która zno- 
kautowała tylu już przeciwni- 
ków w ringu i powaliła tylu Ja- 
pończyków w walce wręcz. 

Stracił dużo krwi i była ko- 
nieczuą tranetuzja. Wzięto prób- 
ki i moja krew okazała się naj- 
odpowiedniejszą dla  Bentley'a. 
Gdy dowiedział się o tym, zaczął 
krzyczeć, że nie chce mojej krwi. 
Pewnie bał zarazić się ode mnie 
tchórzostwem.. Jednakże protest 
jego nie pomógł i tranefuzję prze 
prowadzono. 

Oi. tej pory Johu Bentley 

nienawidził mnie jeszcze 
ailniej. Nie dziwiłem aię temu, 
lecz wszyscy inni wzruszali ra- 
mionami i musiałem wyeiuchi- 
wać nieraz: 

— Jak to jest możliwe, aby bo- 
hater i tchórz mieli jednakową 
krew ?... 

Wszyscy pogardzają nng.. I 
bedą widzieć we mnie tehórza, 
dopóki-nie skończy się to piekło, 
my w nim ~- 


zisiaj dosiegła mnie z 


lewa, już wyleczona lewa 
Johna Bentley'a. Tym razem nie 
miał racji. Uderzył mnie bez- 
prawnie. 
Co ciekawsze — nie przewróci- 


Godziny urzędowania codziennie od 11 ej do 13 ej. 


łem się po jego ciosie. Przeciw- 
uie, stałem pewnie na nogach i 
patrzyłem mu odważnie w oczy. 

Zdziwiło go, że jego cios nie 
znokautował mnie. Odwrócił się 
i odszedl bez słowa. 

Nikt nie rozmawiał ze mną, 
lecz powiedziałem do wszystkich 
głośno: 

— Bentley nie ma już w lewej 
takiego punchu, jak dawniej... 
Mówię to ja Harvey. 

a chwilę rozpocznie sie de- 

cydnjąca bitwa... 
bezustanku o żonie, dwojgu ma- 
lych dzeci i pięknym domku 
tam. w Lake City.. 

Boże!. Dopomóż mi, abym był 
odważny... 


Od autora. 

Znalazłem zapiski Kida Har: 
vey'a, żołnierza amerykańskiej 
armady ekspedycyjnej w rejonie 
Oceanu Spokojnego. 

Nie żyje.. Rozerwał go granat 
Japończyka, na którego Harveg 
się rzucił... 

Według opowiadań świadków, 
Kid Harvey ocalił życie Johno- 
wi Bentley'owi, któremu odłamek 
urwał tylko rękę. 

Lewą rękę.- 


Redakinr: Stefan Gajos. 


Kucharzewskiego . 


od- 


Myślę 


„a SAY WP. 


